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Walka z kryzysem 


Nadchodzą wakacje i może Ścichnie nieco roz w rolnictwie. Rząd zapowiada dla rolnictwa o 
gwar i namiętność dyskusyj politycznych, Da : prócz kredytów także ulgi podatkowe. Nie za- 
nam to chwilowo złudzenie spokoju i edpręże : pominajmy jednak, że gospodarstwa poniżej 15 
nia. Nie dobrzeby było jednak poddać się iemu , hektarów w Polsce wogóle są zwolnione od po” 
złudzeniu także w Sprawach gospodarczych. | datków, zaczem dalsze zwolnienią musiałyby 
W tej bowiem dziedzinie ani przez chwilę nie | się odbić na całości budżetu państwowego. Tru 
przestaną działać wikłające się siły przebiegu | dno wyobrazić sobie rozmieszczenie takich ulg 
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kslowych i bankructw. Nad tem zjawiskiem nie 
można przejść do porządku dziennego, pocie” 
szając się tem, że upadają małe przedsiębior” 
stwa a pozostają silne, już choćby dlatego, Że 
handel i przemysł płacił w Polsce około 705% 
ogólnej sumy podatkowej a przeważa właśnie 
mały i Średni typ przedsiębiorstw. lech substan 
cja została wyczerpaną i zniszczona przez po” 
datek obrotowy. A w jednej tylko choćby dzia 
dzinie łódzkiego przemysłu włókienniczego wy. 
raziło się to zniszczenie stratą w kwocie oko" 
ło 172 miljonów. Poważne firmy wykazują, że 
ich odbiorcy nie wypełnili zobowiązań dosłow” 
nie w 100 procentowej wysokości. Rząd zapo* 
wiada pomat w postaci kredytu lombardowega, 
we wysokości 50 milionów złotych. W dzisiej: 
szem położeniu jest to suma znikoma, nis zdoł: 
na przynieść poważnej ulgi. 

Wobec takiego stanu wypłacalności a raczej 
niewypłacalności nie można marzyć o podnio“ 
sieniu produkcji a zmniejszeniu bezrobocia. O: 
gólny kryzys odbija się też i na zawądach wot 
nych co zaciemnia ponury obran zubożenia i 
upadku naszych miast, 

Ogółem wynoszą fundusze państwowe prze“ 
znaczone na walkę z kryzysem około 400 miljo 
nów zł. a suma ta ma być pokrytą z rezerw 
kasowych wynoszących przeszło pół miliarda. 
Wobec wyczerpywania się siły piatniczej nar 
szej ludności, musi się wątpić w możltwość w 
zupełnienia rezerw w przyszłości a więc wąt* 
pić w możliwość urzeczywistnienła programu 
rządowego, polegającego na zużyciu rezerw. 
Jedynie duża i na dogodnych warunkach zacią 
gnięta pożyczka zagraniczna umożliwiłaby pre 
wdziwą pomoc i przetrwanie kryzysu bez na% 
tępstw Śmiertelnych dla całej gospodarki spo 
łecznej. Warunkiem uzyskania takiego kredytu 
jest jednak przedewszystkiem zupełna stabili” 
zacja i normalizacja stosunków wewnętrznych. 

Dr. Ludwik Oberlaender, 


społecznego. Spiętrzać się raczej będą coraz | w obecnym systemie podatkowym. O ile cho- 
bardziej trudności. Nawet człowiek opierający | dzi o kredyt dlą małej własności rolnej, to nie 
całe swe myślenie i działanie na zasadniczem į ma się co łudzić, że będzie to w istocie kre- 
potwierdzeniu życia, a zatem optymista nie mo ' dyt konsumcyjny, choćby go nazwano meljo- 
że z przesłanek wyłącznie ujemnych wysnuć | racvjnym. To też rozdzielca tych kredytów, 
wniosków dodatnich. Z kryzysów, ze złej kon- | Bank Rolny, stara się ryzyko tych kredytów 
iunktury, zastoju, zanikania produkcji, bezobo | przerzucić na Powiatowe Kasy Oszczędności. 
cia i powszechnego zubożenia nie rodzi się do- , Propagowany w ostatnich czasach bardzo sil- 
brobyt i konjunktura. Zdaje się, że do najgor” | nie, a bez należytego zastanowienia, ekspery- 
szych złudzeń społecznych należy przekonanie, ! ment tworzenia nowych spółdzielni rolniczych 
jakoby automatycznie po 7-miu latach chudych | pochłonął na ziemiach byłego Królestwa Pol- 
następowało zaraz 7 lat tłustych. Zasadą obec” | skiego WRO 6 1 pół miljona złotych z fundi 
nej polityki gospodarczej powinno zatem być | szów Banku Rolnego. Wedle wszelkiego prawdo 
nastawienie się na uporczywą i ciężką walkę o | podobieństwa sumę tę należy uważać przynai” 
byt w teraźniejszości i przyszłości, Snucie pla- | mniej w połowie za straconą. I w tym wypad- 
nów pokryzysowych jest dla nas grubo przed- | ku istnieje tendencja przerzucenia ryzyka na 
wczesne i niepotrzebne. Kasy Oszczędności, albowiem Bank Rolny dąży 
Wychodząc z takich założeń, chcielibyśmy | do tego, aby Kasy Oszczędności przejęły te Ire 
rozpatrzyć obwieszczony przed kilku tygodnia- | dyty spółdzielni na siebie. Zważywszy, że Ka- 
mi a dziś omal, że zapomniany w wirze polity- | sy Oszczędności na ziemiach Królestwa znaj- 
ki wewnętrznej, plan rządowej walki z kryzy- | dują się dopiero w Stanie rozwoju i że ich za” 
Sem. Rozpatrzenie takie staje się właśnie intere , daniem winno być zbieranie oszczędności wśród 
Sującem po upływie pewnego czasu, bo poucza | najszerszych sfer, że zatem wzbudzać one mu- 
o właściwym stosunku każdego programu do-| szą wśród tych sfer jak najdalej idące zaufanje, 
Życia. uznać należy każdą próbę wciągnięcia Kas fsz 
Sprawa pomocy dla rolnictwa i sprawa bu- | czędności w takie eksperymenta za rzecz zgub” 
dowlana stanowiły zasadnicze punkty tego pla- | na i najzupełniej błędną ze stanowiska polityki 
nu, Z kwoty 125 miljonów zł. przeznaczonych | oszczędności społecznej. Sprawa ta stanowi zre 
na akcję budowlaną na razie uruchomiono tylko | sztą osobne i bardzo ważne zagadnienie dla 
25 miljonów zł. Wystarczy przyjrzeć się roz | siebie. Stwierdzić należy, że pociągnięcia czyn- 
działowi tej kwoty, by zrozumieć jak zniko- | ników miarodajnych w dziedzinie polityki kre- 
mym będzie skutek pomocy, pomijając już oko- | dytowej pomocy dla rolnictwa noszą znamie 
liczność, iż właściwy sezon budowlany mija. Są | raczej polityczne jak gospodarcze. 
Ośrodki liczące ponad 10,000 tysięcy mieszkań: Dla zobrazowania obecnego stanu handlu i 
Ców, obdarzone z tego funduszu kwotą 34,000 ' Przemysłu niema niestety na razie innego okre” 
zł, Przydział takiej kwoty należy uważać za | Ślenia jak tylko te pospolite słowa, iż „wszyst 
zupełnie nieproduktywny, wywołujący tylko roz | ko leży“. Leży i nie może się dźwignąć, To 
£oryczenie ludności a kłopotliwy dla gmin. Mia stwierdza cyfra wciąż oa protestów we 


ZnewuekscesyanfyżydowskieraBukowinie 


dotychczas właściwie nieodbudowane, otrzyma 
ło zaledwie 200,000 zł. Pomoc rządowa nie przy 
że w Suceawie na Bukowinie miejscowi anty 


Czyni się tedy do ożywienia zamarłego w kra- 
semici zwołzli wiec chłopów z okolicznych wsi. śliwych e W Bor wet 


lu ruchu budowlanego. 
Rolnictwo — dla wielu ludzi w Polsce punkt 
Centralny wszelkich rozważań gospodarczo”po” 
tycznych — zdaje się wkraczać w jeszcze 
Mimo, iż władze nie zezwoliły na odbycie wie Wiedeń 12. 7. ŻAT. Z Bukaresztu donoszą: 
cu, doszedł on do skutku. Podjudzeni chłopi | Wczoraj wieczór huliganie napadli na Żydów 
urządzili ekscesy antysemickie. Wiele sklepów | w miasteczku Borsza, które — jak wiadomo — 
żydowskich zostało zdemwlowanych ! zrabowa | doszczętnie spłonęło. Klika osób zostało ran 
nych. Tłum napadł również na kilka domów | nych. Władze Interwenjowały i nie dopuściły 
ę ak EE RR kl ARE bankowych. Kilku Żydów zostało rannych. — | do większych ekscesów. 15 agitatorów antyse 
Wozów sztucznych. Coś jakby nauka Malthusa | Szczegółów brak, mickich zostało aresztowanych. 
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Zysu. Myśli się o tem, jakby podnieść jego rem 

ość mimo nadprodukcji i konkurehcji Świa 
towej. Mówi się o racjonalizacji produkcji rol- 
Nej przy pomocy kredytów. Rolnictwo poczyna 
lednak szukać ratunku raczej w uwstecznieniu 
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Dziś w niedzielę 13 bm w Kinie diwlękowyæ „SZTUKA nadzwyczajna premjera! 


Znakomity arcyfiJm śpiewno dźwięko- 
wy pełen olśniewających momentów! 


Faniastyczne piękno Wschodu, kuliay haremów, luksusowy przepych tamtejszych władców. 


BAŚŃ MILOŚC 


przecudny draniat egzotyczny na tle 
awanturniczych przygód miłosnych 
bogata 


podzwrotnikowa przyroda — oto tło, na ztórem rozgrywa się wzruszający romans pięknej Europejki 
1 księcia perskiego. W głów. rol Wspaniały artysta. urodziwy mężczyzna, partner Poli Negri mąż 
Vilmyv Fanky kod la Rocque oraz przecudna, zjawiskowa piękność Marcelina Day — Orygi- 
nalne wschodnie melodje, śpiewy i tańce wleją w uszy zachwyconych słuchaczy czarowny i subtel- 
ny nastrój egzotyzmu. -- Nad program jak zawsze niezwykle interesujące dodatki śpiewno-d:więkowe 


wywiad z Passfieldem 


Żyd. Ag. Tel. podaje wywiad, jaki uzy 
ska. przedstawiciel amerykańsko—żydow 
skiego „Forwertsu* (organ zbliżony do 
Bundu) z ministrem kolonij lordem Pass 
fieldem. Czytelnik łatwo zorientuje się, 
łe nieszczesości, fałszu i obłudy mieści 
się w wywodach londa z Partji Pracy. 
Jważaliśmy za stosowne podać wynurze 
nia Passfielda bez żadnych zmian 
ucz wykrzykników, pytajników i komen 
tarzy, które każdy sam sob e łatwo dopo 
wie. Zresztą do treści wywodów lorda 
Passfielda wrócimy jeszcze. Red. 

Nowy Jork 12 7. ŻAT. „Forwerts” zamie 
szcza wywiad z brytyjskim ministrem kolonij 
lordom Passfieliem na temat polityki palestyń 
skiej rządu. Rząd robotniczy — oświadczył lord 
Passtield — nie odnosi się nieprzyjaźnie do ży 
dowskiej siedziby narodowei. Imigracja żydow 
ska do Pałestyny nie została wstrzymana, lecz 
łedynie czasowo zawieszona. Wielka Brytania 
zamierza wykonać postanowienia mandatu. 

Na zapytanie, dlaczego nastąpiło zawieszenie 
imigracji tord Passiield oświadczył: Rząd uznał 
Y w chwili obecnej masowa imigracja żydow 
ska do Palestyny byłaby niekorzystna dla Ży 
dów i sjonistów. Na decyzię tę wpłynęły polity 
cezno—ekonomiczne pobudki, wypływające z po 
Wożenia Palestyny. Celem tej decyzji jest umoż 
iwienie conajmniej szczup.ei imigracii żydow 


= 


skiel. Czy można twierdzić, że imigracja zosta | 
ła wstrzymana, skoro w rzeczywistości nie co | 


tnięto ami jednego Zezwolenia nma imigracię, 
które już były wydane? Czyż usprawiedliwia 
to tę panikę, którą Żydzi zostali opanowani o 
raz dochodzące zewsząd krzyki Żydów, jakoby 
rząd robotniczy zdradził ich? Czyż powinni Zy 
dzi dać broń do ręki swoim zewnętrznym i we 
wnętrznym nieprzyiaciołom przez rozsiewanie 
bezpodstawnych wiadomości i pogłosek o rzą 
dzie brytyjskim? 

W dalszym ciągu lord Passfield zarzuca Dro 
wi Weizmannowi, iż pozwolił na rozsiewanie 
bezpodstawnych pogłosek. Lord Passlield o 
świadcza przytem: Znam Dra Weizmanna od 
dziesięciu lat i nigdy nie widziałem go w stanie 
tak nerwowym jak obecnie. Dr. Weizmann pa 
zwolił rozsiewać pewne nieodpowiedziałne pa 
głoski zarówno o mnie, iako ministrze kolonij, 
hak i o rządzie. Nie twierdzę, jakoby Dr. Weiz 
mann sam pogłoski te rozsiewał, twierdzę jed 
nak, iż powinien on był je zdementować, lub 


Dświańczenie przecstawiciele 


zredagować je tak, aby odpowiadały prawdzie. 

Przechodząc do kwestji rolnej, lord Passiield 
oświadcza: Nię mamy ziemi koronnej. Nie by 
łoby natomiast usprawiedliwionem dać Żydom 
ziemię, odcbraną Arabom. Toteż rząd nie po 
zwala na powstanie bezrolnej i bezrobotnej kla 
sy arabskiej. Lord Passiield zaprzecza wiado 
mości, jakuby był on umyślnie wprowadził w 
błąd Dra Weizmanna, nie dotrzymując rzeko 
mo danego słowa w sprawie umożliwienia kon 
ierencii Weizmanna z sir Simpsonem, Lord 
Passfield zaznacza: Nie poczyniłem Weizman 
nowi żadnego określonego przyrzeczenia. Mó 
wiłem jedynie, iż uważałem taką konferencję 
za możliwą, ale jednak sir Simpson zmienił na 
stępnie swói pierwotny plan. Czyż ja za to ie 
stem odpow.edzialny? Czy nałeżało rozpowsze 
chniać takie fałszywe pogłoski, jakobym zwo 
dził Dra Weizmanna? Z naciskiem podkreślam, 
iż mandat poręcza utworzenie w Palestynie 
siedziby żydowskiej, nie zaś żadnego państwa 
żydowskiego. Toteż Anglia nie może stworzyć 
w Palestynie państwa żydowskiego. skoro zaś 
mandat mówi o siedzibie, nie mogą się Zydzi 
spodziewać osiedlenia 12 lub 14 milionów ŻY 
dów. Ruch sionistyczny jeszcze bardziej utru 
dnia zadanie władzy mandatowej, szerząc po 
śród Żydów brak zaufania do rządu brytyj 
skiego. 

Na dalsze zapytanie lord Passiield zaprzecza, 
jakoby rząd palestyński ułatwiał zakupy rolne 
dła kościoła katolickiego w Palestynie. 

Co się tyczy misji sir Simpsona, lord Pass 
field oświadczył: Sir Simpson został wydelego 
wany do Palestyny nie po to, aby przedstawić 
sprawozdauie, lecz celem udzielenia infor tacvi. 
Rząd poweźmie zatem decyzję na podstawie 
iniormacyj Simpsona, lecz nie na podstawie ie 
go rzekomych zaleceń. Spodziewam się, że Sir 
Simpson powróci za 3—4 miesiące, W między 
czasie Żyilzi uspokoja się i nie będą spoglądali 
z rozczarowzniem na Wielką Brytanię, która — 
oświadcza " końcu lord Passiield — nie złamie 
przyrzeczenia użyczonego narodowi żydowskie 
mu, 

W artykule wstepnym „Forwerts* wita o 
świadczenie korda Passfielda, dopatruiąc się w 
niem podania ręki na znak pokoju. „Forwerts” 
sądzi, że Żydzi korzystnie przyjmą to oświad 


rokoiników 


palestyńskich 


na kongresie zw. zawodowych w Sztokhelmie 


Sztokholm 12. 7, ŻAT. Na plenum kon 


czyna rozruchów w Palestynie byłą obawa wiel 


gresu międzynarodówki związków zawodowych | kich obszarnieów arabskich przed uświadomie 


wygłosił przemówienie powitalne p. Rubaszow, | niem klasowem arabskich 


który wraz z Ben Gurionem reprezeniuje na 
kongresie Histadrut Haowdim. Rubaszow o- 
świadczył m. in.: Angielski rząd robotniczy nie 
spełni! nadziei, które w nim pokładaliśmy, Sta: 
ło sie to z winy urzędników kolonialnych, któ- 
rym obcy jest duch robotniczy. Główną przy” 


robotników, Naród 
żydowski w Palestynie zdecydowany jest na 
wiązać przyjazne stosunki z ludnością arabską, 
celem zapewnienia poparcia i Sympatji zarów* 
no brytyjskiej jak i międzynarodowej klasy ro 
botniczej dla przyszłości Palestyny. 


Szczegóły Sprawozdzniakomisji mandatowej 


Londyn 12. 7. ŻAT. ŻAT-na dowiaduje się 
następujących szczegółów o sprawozdaniu ko 
misji mandatowej o rozruchach sierpniowych 
w Palestynie. Komisja mandatowa nie podziela 
orinji komisji Shawa, jakoby rząd palestyński 


miał być zwolniony od wszelkiej odpowiedział- 
rości za wybuch rozruchów. Nadto komisja 
mandatowa wyraża opinię, że administracia pa 
lestyńska wykazała mało energii przy tłumie 
niu rozruchów. Zgodnie z mandatem zadanie 


jrczwcju instytucji samorządowej w Palestynie 


Nr. 189 


Przy bólach lab zawrotach głowy, sumie w 
bezsenności. złem saraopoczuciu, pobudzeniu 
natychra'ast zastosować wypróbowany przy tych dole- 
gliwościach środek — wodę gorzką Franelszka-JVxefa. 
sprawozdania naczelnych lekarzy zakładów zeczniezych 
dla chorób żołądka i kiszek stwierdzają nadzwyczajną 
skuteczuość natnralnej wody Frazcizzka- Józefa, jako 
środka przeczyszczającego. Żądać w apt. i dregerjach. 

947k 
| a: WJ 


Lisza po burzy 


(Tciefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 12. 7. Sin. Marszałek Senata 
zwołał plenarne posiedzenie Senatu na płątek 
10 hm. na godz. 4 popołudniu. Los tego poste- 
dzeria jest z góry wiadomy. W tej chwili wo 
góle w polityce — jak iuż wczoraj podaliśmy 
ranuie zupełna cisza. W sferach politycznych 
zwracają jednak uwage, że ciszę tę przerwie 
ziaza legionistów, który się odbędzie w sier- 
pwu w Radomiu i na którym przemawiać bę: 
dzie marsz. Piłsudski. W przemówieniu tem 
będzie już można widzieć zapowiedź przyszłe 
go cziałania rządn. Ta zapowiedź da centrołe* 
wowi możność zorjientowania się w sytuacji. 


Skład delegacii polsk'ei na kon- 


gres Unii Międzyparlamentarnej 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 12. 7. Sin. W oficjalnej cele” 
eucji parlamentu polskiego na kongres Ubii 
Międzyparlamentarnej udają się następuiacy 
posłowie i senatorowie: Prof. Bronisław Dęb'ń 
ski prezes grury polskiej, Stanisław Thugutt, 
Hipclit Gliwic wicemarszałek Senatu (BB), Mi- 
cnał Sokołowski senator z PPS, poseł Jan Dęb- 
ski (Piast), poseł Zygmunt Graliński (Wyzżwo* 
lenie), Władysław Kosydarski. Zdzisław Strcń 
ski, Jan Walewski wszyscy z BB., poseł Her 
man liebermann (PPS), Stanisław  Stroński, 
Stanisław Zaleski (klub narodowy), Dymitr Le- 
wicki (klub ukr.), Kurt Groebe (klub niemiecki?» 
Farryk Rosmarin (Koło Żydowskie). Wyjeżdża 
ia również senator Kerner (K. Ż.) i senatorka 
Rudnicka (Ukr.). 


Ke nferencie premiera 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 12. 7. Sin. Dziś przedpołu 
dniem premier Sławek przyjął wojewode bia 
łesiockiego Kościałkowskiego oraz dyrektora 
stoczni gdańskiej. poczem odbył konferencię z 
ministrami Matuszewskim. Kwiatkowskim i wi- 
ceministrem Hubickim w sprawie sytuacji w fa 
bryce żyrardowskiej. Popołudniu odbył konfe 
rencię z ministrami Składkowskim i Carem. 


Znowu poźar 


Łódź 12. 7. PAT. W tych dniach wybuchł 
pożar we wsi Gaiewicze powiatu sieradzkiego. 
Pożar podsycany sinym wiatrem, przeniósł się 
na sąsiednie zabudowania, W rezultacie spanłty 
się 25 zagród. W akcji ratunkowei brało udz'ał 
7 oddziałów straży pożarnej z okolic. Oprócz 
zabudowań spalił się inwentarz żywy i mar 
twy. Straty wynoszą około 300.000 złotych. 


Podeirzany osobnik uiety 
na granicy 


Katowice 12. 7. PAT. Straż graniczna za 
trzymała pewnego osobnika. usiłującego prze 
kroczyć granicę, który podał się za Władysła 
wa Sowę. Podczas rewizji stwierdzono, że S0 
wa miał na czole krwawe rany i sińce. Wobec 
podeirzenia, iż popełnił on jakieś przestępstwo. 
po którem chciał zbiec zagranicę. odstawiono 
go do wydzału śledczego. 


władzy mandatowej w Palestynie jest podwój, 
ne* współdziałanie przy utworzeniu żydowskich 
sedziby narodowej, oraz powołanie do życia 
instytucji samorządowej, Arabowie jednak w% 
ni zrozumieć, iż obie te części zadania władzy 
rnandatowej są ze sobą związane. Jest niepodó” 
rem --- zdaniem komisji — przyczyn:ś się d0 


bez uznania i popierania rozwoju żydowsś'* 
siędziby narodowej. 
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Czem pachnie i co to jest wojna celna — do- 
brze wiemy już choćby z własnego doświadcza 
nia. Takie'to już teraz czasy. że każdy nawet 
laik z czasem na własnej skórze wychowuje się 
na ekonotmistę, często ekonomistę — bankru- 
tującezo. 

Ale jak wygiądać może walka celna dwóch 
kontynentów Ameryki i Europy, tego jeszcze 
nie wiemy, choś nie jest wykluczone. iż o tem 
otrzymamy wkrótce pogladową lekcję. Jak bo: 
wiem wiadomo, weszła w Stanach  Ziednoczo 
rych w życie nowela taryfy celnej, zaostrzaja 
ca ćotychczasowy protekcjenizm, który mimo 
przeciwnych haseł teoretycznych Święcić zda” 
je się coraz większe triumfy w dzisiejszym 
Świecie. 

Taki pratekcjonizm, nakładający olbrzymie 
cia na niewygodne dla siebie produkty wwczu, 
sprowadzać musi oczywiście daleko ‘dace 
wstrzasy i oddziaływać uiemnie na równowa: 
gę rynków eksportu i importu, a także nadwe” 
rężać równowagę wzajemnych stosunków go 
spodarczych. Ponadto powoduje on oczywiście 
reakcję i samoobronę w państwach zaintereso” 
wanych, zatacząjąc coraz-to Szersze kręgi uie 
n:nego oddziaływania. 

. Co Stany Zjednoczone skłoniło de zaostrze 
nią kursu protekcyinego, to przedewszystk em 
źale i straty złączone z ogólnem przesilenietn 
róihictwa, a także przesiłeniem rolnictwa pół 
nocno-amerykańskiego, osiągającego zbyt ni- 
skie ceny i narażonego na konkurencję zagrani 
cznych, europeiskich rynków rolniczych. Pod- 
wyższenie jedhak ceł na wwożone produkty 
rolne sprowadzić też będzie musiało podwyż- 
szenie cen produkcji i fabrykatów, by robotni- 
cy ponieść mogli nowe przysporzone im cieża 
ry z tytułu podwyższenia cen wytworów telni 
| czych i żywnościowych. Już teraz też wprowa 
| dziła Ameryka także podwyższenie ceł na wy 
|rcby tzw. luksusowe. które jednak  niezawsze 
Są luksusem (cygarniczki. fajki itd.). 

Czy trzeba dopiero podkreślać, że ta nawa 
Podwyżka ceł w Stanach Zjednoczonych. do: 
chodząca do około 40-tu procent ad Valorem. nie 

bozostanie bez tewanżu po stronie wielkich 
| państw przemysłowych, eksportuijących dotąd 
do Ameryki, a więc Francji, Anglji i Niemiec. 
W ten sposób w razie istotnego stosowania 
tchwałonej amerykańskiei noweli celnej. stane 
| loby przed nami widmo wojny celnei Amervkł 

i Europy, a do tego czasu już może tzw. 


Rufynewana stenofypisfka 
2 63m polsko-niemiecka 


stenografująca szybko w obn 'ezvkach i piszącn 
bardzo biegle nə maszyn epos: wana do v elkiego 
biura fabrycznego w Krakow e Reflektu'e się wy 

Jącznie na siłe pierwszorzędna posiadającą kiłku- 
| etnią praktykę. — Szcz:ęołowe oferty pod „Stała 


UwFJZEFYTSE I 


ITE EISTE 


Mp. leo = 


vosada’ należy | 'eroweć: do Towarzystwa Reklamy 
iędzynarodowej. Kraków. ul Zyblikiewicza L. 16 


Na marginesie „Lejzorka 
Rojfszwańca” Erenburga 


| P. Erenburg miał niewatoliwie dobrę zamiary 
| Malująe nam, znane dobrze z codziennej praktyki 
| cy zdeklasowanego Zydastwa rosyjskiego, po- 
| zdawionego praw i paszportu, złożonego jako ca-* 
| 'opalna ofiara na ołtarzu nowe, religji szczepią- 
| tej wiekulste szczeście na ziemi. 

* I choć te burzliwe przygody podane są nam 
| W humorystycznym sosie, wzruszają nas do giębi 
| | budza współczucie. 

| P Erenburg jednakowoż popelnił jeden zasadni 
| Czy bląd Powinien był zakończyć swoją powieść 
i chwili, gdy Lejzorek wsiada na ożręt. majacy 
8% odwieść do Palestyny. następująca uwagą: 

| „O niezwykłych przygodach naszego bohatera 
| * kraju pomarańcz i Ściany Placzu dowie się czy 
| tlnik z drugiej cześci naszej powieści. będącej 
Pod prasą". 

Zarazem p Erenburg po zainkasowaniu odpo 
„ladniego honorarjum za pierwszą część, winien 
3! sobie zafundować modróż čo Palestyny, by nie 
Miajężć się później w przytrem położeniu pisania 
f Palestynie „telepatycznie”, co w rezulłacie 
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Groźba amerykańsko-europejskiej wojny 
gospodarczej? 


j 
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Pateuropy. Bo tak już bywa, że z wielkich 
współczesnych idei pokojowych wyradza się 
często twór zwytodniały, którego celem staje 
się wkońcu zamiast pokoju — woina, podkopy 
wanie się wzajemne. choćby tylko z pozoru tak 
niewinne, jak wojna gospodarcza i celna, 

/ zagadnieniem podwyżki ceł amerykańsk'ch 
związana jest też Sprawa polityczno-walutowa. 
Powszechnie bowiem wiadomo, że tniędzynaro 
dowa wymiana dóbr stała się koniec końcem 
wymianą jednych dóbr na inne, przyczem defi- 
cyi tej wymiany pokrywać się musi kapitałem, 
względnie złotem, które zatrzymało o tyle 
część swego dawnego charakteru towarowego, 
a więc także ulegać może fluktuaciom wartości 
i ceny, 

Przechodząc z teorji do praktyki, obliczają 
ekonomiści wskutek ciągłego odpływu złoia Z 
Europy 1 kumulacji tegoż w Ameryce, dużą 
haussę cen złota w roku 1934. W sprawie tej 
wdrożono już międzynarodowe obrady. Z chwi 
lą podwyższenia ceł amerykańskich izecz zao 
strza się jeszcze bardziej. Już dziś posiadają 
Stany Zjednoczone około 40 procent całości 
światowego zapasu złota (4,300.000.000 Jola- 
rów) a ostatnio zaostrzona  prohibicja celna 
Ameryki kryie w sobie bezsprzecznie tendencję 
dalszej kumulacji złota. 

Z przyczynami podwyżki ceł amerykańskich 
łączy się również ostatnio tak wiele dyskutowa 
na Sprawa ustalania i regulowania cen, które 
zwłaszcza w zakresie surowców, częściowa jed 
nak i fabrykatów, spadły ostatnio znacznie, — 


Otóż w przeciwieństwie do poglądu tzw. szko | 


ły szwedzkiej z Casselem na czele, który moż 
ność utrzymania cen przypisuje odpowiedniej 
rolityce banków emisyjnych, uważa amerykań 
ski ekonomista Anderson za zupełnie bezczla 
we wysiłki, zmierzające do stabilizacji cen 
przy pomocy odpowiedniej polityki kredytowei 
banków. Obecnie Ameryka obrała pozornie naf 


ptcstszą, ale te% wielce niebezpieczną | niemi | 


łą drogę podwyżki ceł, maiącej na celu poppa- 
wę amerykańskiego bilansu handlowego i pła- 
tniczego, który ostatnio stale pogarszał się w 
Stanach Zjednoczonych. Ekonomiści eutropei- 
scy $ą jednak zdania, że nowa prohibicja celna 
Ameryki pogłębi tylko przesilenie ekononiiczne 
Europy. nie polepszając jednak położenia w 
Stanach. 

Bądź jak tądź rzeczą niezmiernie znamienną 
dla dzisiejszych stosunków jest, że w chwili. 
kiedy z jednej strony mówi się zwłaszcza na 
estradach Ligi Narodów. o powszechnym poko 
ju gospedurczym i celnym. o przviętiu ptzez 
państwa antyreglamentacyjnego paktu. kolos 
amerykańsk: nie waha się pod wyraźnemi au 
spicjarni prez. Hoovera uchwalać blisko 50— 
procentow<j podwyżki ceł. Czy ma być dla nas 
pocieszenien, że senat amerykański uchwalił 
tę podwyżkę większością podobno zaledwie ie 
dnego głosu? 


Wszak tacy pisarze jak Mals Brod, Emil Lud- 
wig, Tomasz Mann, i wielu, wielu innych odwa 


| żyło się na tem krok, nie naraziwszy na najmniej- 


szy szwank swojej literackiej karjery > 

A pana Erenburga chęinie w Palestynie czyta- 
ja; co więcej. kilka jego książek przełożono już 
ua język hebrajski. A teraz taki „wpidunek*! 

Palestyńczyk, czytajacy te palestyńskie rozdzia- 
ły „Lejzorka”, zacznie silnie powąśtpiewać w 
prawdziwość poprzednich. 

Powiedzmy naprzyklad, że len palestyński czy- 
teinik przełknic iakoš /brzy dobrej woli) ten przy 
juzd do Palestyny okretem „ausqgerochnef' na dwo 
rzec w Tel Awiwie i spofkanie tamże wvmachu- 


Hisoh Zysiów. jakoby lo była znana .jolilyczna 
lawka* w „Szdejrołh Rotszyłd” a ni zaciszny, 
ustronny dworzec Telawiwskhi, — ale cóż ien czy 


telnik powie, gdy mu p. Erenburg opowiada że 
ierwszę szef Leizorka, żyd kupiec z Jaffy, przecho. 
“cez Fal Awiwu do Jaffy w iziewa na głowę czer- 
wony fez, to także czyni Lejzorek* Z tego się 
jirecież będa Śmiać nietylko Arabowie. ale i doróż 
harskie konie. r 

A potem ten Lejzorkowy towarzysz niedcii. na 
jęły płaksa przy Ścianie Płaczu, który w Jom 
Kipur zapalił nieszcaęsnego papierosa pray Ścia- 
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zakupiony 
w tym najszczęśliwszym kantorze. 


|  Pozatem rzeczą bardzo wątpliwą jest. cty, 
| nowa prohibicja celta Ameryki wpłynie naprzy, 


kiad na zmniejszenie się bezrobocia, które w 
oktęgu nowojorskim przybrało, jak podają. — 
zastraszającą cyftę 400.000 ludzi i czy istotnie 
przyczyni się do usunięcia bolączek gostiodań 
czych Ameryki w dziedzinie ekspoftu i iłapof 
tu W każdym razie nie zawahańo się w Ame 
ryce brzystąpić do wprowadzenia w życie 
wspomniano: noweli taryfy celnej. 

Inna rzecz, czy zdoła się ona utrzymać na 
dalszą metę, gdyż W danym razie dojść chyba 
musiałoby do wyraźnego konfliktu t wojny 
celnej Ameryki i Europy, co z pewnością już 
nie przycziniłoby się do polepszenia obecnego 
ogólno—światowego przesilenia gospodarcze 
go, an: nawe: też — w dalszej konsekwencji — 
do pacyfikacji umysłów. O iłe idzie o Polskę, 
nowe obosirzenia celne w Ameryce podciąć mu 
siałyby do reszty i tak słaby ekspotj polski do 
Ameryki, wynoszący ogółem rocznie tylko nie 
wiele ponad 4 miljony dolarów, — a nadto na 
wypadek dojścia do międzykontyrtentalnej wał 
kł celnej. stałaby się Polska z pewnością tere 
nem dalszej rywalizacji o import z europejskich 
krajów przemysłowych. (Te). 


nie Płaczu, zapomniawszy, że to Jom Kipur, W. 
tem miejscu Palestyńczyk napewno wesłcimie, bo 
sdyby dzisiaj w Jom Kipur można było pozy, 
scianie Placzn zapomnieć, że to dzień Jom Kipure 
tohyśmy najprawdopodobniej nie mieli ani komi- 
sji Shawa, ani Simpsóna, ani dalszych smutnycda 
konsekwencyj. 

I jeszcze jeden kwiatek. Lejzorck, który ma nie 
zwykły dar rozszczebiania osobowości i bawi, 
, awie że jednccześnie w Jerozolimie $ Tel Awi- 
wie (innych miejscowości p. Erenburg prawdopo- 
dobnie nie zna). otóż ten Lejzorek ma tuż dość 
wszystkiego i postanawia uciec z Tel Awiwu. 

Tu czytelnik spoćziewa sle. że Lejzorek ncie- 
kając napewno wnadnie na pierwszy pod ręką, a 
raczej pod nogą leżący kwisz do Petach Tikwy, 
aibo jmzynajmniej do Bnej Brak, Ale tak nie jest. 
Lejzorek wpada na kwisz jerozoliwski, I to było 
sallo morlale, najlepszy dowód, że Lejzorek zmarł 
po drodze na grobie Racheli Widocznie można 
utieć naprzykład z Krakowa do Chabówki i po 
drodze umrzeć w San Francisco 

To sie zapewne zdarza. ale niinowoli człowiek 
ste" pęta: 

| ew Krym. gdzie Rzym, a gdzie karczma 
babińska? Sz. Erlik 


— 
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W obronie sanacji! 


„Głos Narodu“ uznał za stosowne przejść na 
szerszy teren polemiczny... Skoro nie przyjęli- 
śiny obojetnie nikczemnego twierdzenia, że ży” 
dostwo polskie patrzy z zadowoleniem i satys* 
fakcją na walkę sanacji z opozycją, która roz- 
dziela i niszczy Polskę, czyniąc ją łupem tem: 
bardziej podatnym dla... Żydów, — skoro na 
to niesłychane wprost twierdzenie zareagowali” 
śmy tak jak zareagować należało, nie oszczę* 
dzając przytem wcale kalumjatora i nie traktu- 
jąc go bynajmniej w jedwabnych rękawicz” 
kach, — zapowiada nam teraz zirytowany psy” 
chopata antysemicki, że od obrony konstytucji 
i praworządności powróci do swojej pierwotnej 
akcji do „samoobrony“ pwed żydostwem, 

Samoobrona ta niemal zamilkła, gdyż zajec: 
obroną konstytucji i praworządności, nie mamy 
om ni „fi na stawianie oponi fali żydowsk el. 

Trzeba będzie zająć się | tem niebezpieczeń 
stwem. Nie możemy przecież dopuścić, by ów 
„treeci* wyborzystywał nacrą niezgodę. Saa1 
«ja jest wrogien Polski praworządnej, ale żydzi 
są wrogami calej Polski.. 

Nie chcemy na razle wdawać się w kwestię 
zasadniczą — „wrogości“, „szkodliwości“, boj- 
kotu, „samoobrony“ itp. Pisaliśmy o tem już 
niezliczone razy i z pewnością jeszcze nieraz 
pisać będziemy musieli. Chwilowo idzie o co 
innego. „Nie możemy przecież — pisze „Głos 
Narodu“ — dopuścić, by ów „trzeci* wykorzy 
stal naszą niezgodę". Z calego szeregu innych 

oświadczeń „Głosu Narodu“, „Rzeczypospoli* 
tej*, „Dziennika Bydgoskiego" itp. wiemy, Że 
antysemici nasi uznali obecną chwilę za stosow 
ną i odpowiednią do rzucenia w masy hasła o 
„przyjaćnt' sanacyino-żydowskiej. We wszyst 
kich tonach 1 wariantach powtarzają w szcze” 
gólności, że rządy sanacyjne są ze wszystkich 
rządów możliwych dla Żydów najlepsze, że 
okres zanacyjnmy przyniósł olbrzymi „wzrost 
samopoczucia żydowskiego”, itd. W tym wła- 
Śnie względzie chcielibyśmy — też zresztą nie 
po raz piorwszy — powiedzieć parę słów — 
w obronie sanacji... 

Niewiadomo istotnie, ma jakiej zasadzie opor 
władają publicyści antysemiccy swoje brednie 
6 „żydowskich szczęściach* w okresie , sana 
cyjnym. Prawdą jest, że bezpośrednio po prze 
wrocie majowym ówczesny premjer prof, Bartel 
potępił z trybuny sejmowej antysemityzm go* 
spodarczy. Prawdą jest, że w rządach pomajo” 
wych me zasiadali ludzie o przekonaniach o: 
twarcie antysemickich. Ale też i na tem wy” 
czerpuje się wszystko, co sanacja w kwestji 
Żydowskiej „nczyniła”, W dziedzinie rzeczywi 
słej rzeczywistości życia żydowskiego w Poł 
sce nie zmieniło się zgoła nic nu naszą korzyść 
w okresie rządów sanacyjnych. O ile idzie o 
zaostrzony kurs etatyzmu — skierowanego 
wprawdzie nie zawsze specjalnie przeciw Ży” 
dom, ale odbijającego się zawsze przedewszyst 
kiem i w pierwszym rzędzie na Żydach — rzą- 
dy sanacyjne przyniosły tylko pogorszenie w 
położeniu mas żydowskich, pogorszenie, w po- 
łączeniu z ogólnym kryzysem gospodarczym, 
wprost katastrofalne, którego Świadkami obec 
nie jesteśmy. W dziedzinie oficjalnego bojkotu 
pracowników i robotników żydowskich przez 
urzędy oraz nstytucje zarówno państwowe jak 
f komunalne, utrzymał się ten sam stan, jiaki 
panował za rządów przedmajowych. W urzę” 
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Ostatnie 3 dni! 


Jeszcze 3 dni dzicli nas od terminu ostatecz- | kszajcie silę liczbową naszej organizacji! 


dach, bankach i wszelkich innych władzach pań : 


stwowych nie przyjmuje się Żydów tak samo, 


jak się ich nie przyjmowało za czasów Witosa : 
i Grabskiego. Na uniwersytetach panuje ten : 


sam system co dawniei. W szkolnictwie śred: 
riem istnieje dotkliwy brak sił nauczycielskich, 
ale żydowscy absolwenci filozofii chodzą bez 
posad. W dziedzinie gospodarczej i fiskalnej 
rząd zachowuje się najzupełniei obojętnie wo- 
bec postępującej z dnia na dzień pauperyzacji 
mas żydowskich. Oto jest prawda o „szcze“ 
ściach żydowskich" w okresie sanacyjnym. 
Jeśli zaś pp. antysemici powiedzą nam na to, 
Że przecież Żydzi są „zadowoleni“, że w Ame- 
ryce powstał polsko-żydowski komitet dobrej 
woli itd, to na to mamy tylko tę odpowiedź, 
Że każdy bez wyjątku rząd polski, nietylko 
rząd centrolewu, ale nawet rząd endecji nie 


Ikea) 0 = 


nej likwidacji szeklowej, a stwierdzić musimy, 
mimo pomyślnych wiadomości, jakie nadcho- 
dzą z całej prawie dzielnicy, że nie wszystkie 
jeszcze możliwości dla powiększenia liczby sze 
klowców wykorzystano. Wprawdzie cały sze 
reg komitetów lokalnych naszej organizacji 
przekroczył kontyngent szeklowy na nich nało 
żony, ale nie oznacza to jeszcze, byśmy już 
doszli do tej liczby szekli, której stanowczo 
przekroczyć nie można. Przy zwiększonym 
wysiłku w przeciągu bodaj tych pozostających 
jeszcze 3 dni przed likwidacją , można jeszcze 
liczbę szeklowców w naszej dzielnicy znacznie 
powiększyć. 


Towarzysze, od sumy wysiłków Waszych 
zależy liczba szeklowców! 


Oddajcie się w przeciągu tych kilku dni 
przed likwidacją z podwójną energją akcji sze- 
klowej! Werbujcie nowych szeklowców! Powie 


DZIEŃ POLITYCZNY. 
Kanikuła sformowała już nowy rząd... 


W sanacyjnym (!) „Przeglądzie Wieszornym'* 
czytamy: 

Podczas narad Centrolewu — jak słychać — 
między imnemi zajmowano się ustaleniem przy 
szłych kandydatur na wypadek zwycięstwa 
przy wyborach, „zmuszenia* P. Prezydenta do 
rezygnacji i objęcia rządów przez opozycię. — 
W tym wypadku desygnowany ma być m Pre 
zydenta — p. Stanisław Thugu:t. Funkcję mar 
szałka Senatu objąłby p. Daszyński zaś fotel 
marszałka Sejmu p. Roman Rybarski z k!ubu 
Narodowego. Jako członków przyszłego rządu 
miano wyznaczyć: premier — Wincenty Witos, 
wicepremier i minister przemysłu i handlu — 
p. Korianty, minister spraw zagranicznych — 
p. Mieczysław Niedziałkowski, minister spraw 
wewnętrziych — Dr. Kiernik. minister oświe 
cenia i wyznań religijnych — p. Putek, minister 
sprawiedliwości — Dr. Herman Lieberman 
(podsekretariat w tem ministerjium objąłby p. 
Chaciński). minister pracy — p. Żuławski, mini 
ster rolmictwa — p. Róg, minister reform rol 
nych — p. Waleron, minister robót publicznych 
— p. Hausiier, minister kolei — p. Chądzyński. 
Dla opozycji prawicowej zastrzeżono oprócz 
stanowiska marszałka Sejmu (p. Rybarski) na 
stępujące tekl: minister spraw wojskowych — 
gen. Wład. Sikorski minister skarbu — p. Zdzie 
chowski, podsekretarjat w ministerstwie spraw 
zagranicznych — p. Stan, Strofński", 

Rzecz jasna, że powyższa „informacja“ sana 
cyjnego organu pragnie tylko skompromito 
wać opozycję. Ten jej charakter jest jednak tak 
wyraźny, że tendencja chybia swego celu... 


Pogłoski o fajnych organizacjach 
ich planach 


„Polonia” donosi, że „tajne organizacje sana 
cyjne pod nazwą „Związek Orła Białego" i 
„Związek Żołnierskiego Czynu" rozpoczęły o 
becnie- masowy werbunek członków, z zamia 
rem ogariecia siecią swych wpływów całej 
Polski, aby jesienią przeprowadzić pewien plan. 

Jesienne plany obu organizacyj polegają na 
zamiarze dokonania ni mniej ni więcej, tylko 


będzie nigdy — choćby agitatorzy antysemiccy 
Bóg wie jak go do tego zachęcali — prowadził 
polityki głośnego bojkotu. Najlepszym dor 
wodem jest „ugoda“ z roku 1925, której twór: 
cą po stronie polskiej był jeden z najskrajniej- 
szych antysemitów, prof. Stanisław Grabski. 
Jeżeli więc „Głos Narodu“ sądzi, że upadek 
rządów sanacyjnych spowoduje pogorszenie 
się sytuacji żydostwa polskiego, to gruntownie 
się myli. Ta sytuacja jest obecnie tak fatalna, 
że istotne jej pogorszenie mogłoby nastąpić 
tyiko wtedy gdyby przyszły rząd albo sam 
wywołał pogromy, albo też pogromy tolero 
wał. Tego żaden rząd polski nie uczyni. Powro 
tu zaś stosunków normalnych, zaprzestania 


Egzekutywa Organizacji Sjońskiej 
dla Zachodniej Małopolski i Śląska 
W dniach najbliższych, jeszcze przed poda; 
niem ostatecznego wyniku akcji szeklowej w, 
cułej dzielnicy, zostunie ogłoszony w „Nowym 
Dzienniku” wykaz miejscowości, które kontyne 
gent osiągnęły wzgl. przekroczyły, oraz wykań 
tych miejscowości, które w tym roku kar 
czyły liczbę szeklowców  osiągniętą w 
glym roku w ich miejscowości, Wykaz sporząj 
dzony zostanie na podstawie wpływów pienięą 
nych. 
DO TOWARZYSZY W KRAKOWIE! 
Towarzyszy krakowskich, którzy jeszcze nie 
zlikwidowali akcji szeklowej, prosimy, by td 
przed wyjazdem załatwili. Wystarczy telefoní 
cznie zawiadomić biuro nasze (Nr. 108—84), a 
poślemy po odbiór pieniędzy i bloczka szeklo 
wegn. 
Lokalna Komisja szeklowa w Krakowie 


zamachu stanu. 

Plan strategiczny jest taki: 

Oto pewnego dnia legalne ekspozytury taj 
nych związków sanacyjnych mają zgromadzić 
olbrzymie tłumy w Warszawie. Projektuje się 
na ten dzień bardzo liczne zjazdy. Gdy tłum 
wierny i zorganizowany zbierze się na tych 
zjazdach, wtedy wytworzy się odpowiednia 
atmosfera za pośrednictwem agitacji i uchwali 
się mocne rezolucje oraz pochodem się ruszy 
pod siedzibę najwyższych czynników w pań 
stwie z petycją, która ma zawierać następują 
ce żądania: 

1) Rozwiązanie Sejmu i Senatu. 

2) Nierozpisywanie nowych wyborów. 

3) Utworzenie drogą mianowania Rady Naro 
dowej, któraby opracowała nową Konstytucję 
i ordynację wyborczą. 

4) Oktrojowanie nowej Konstytucji przez naj 
wyższe czytniki w państwie. 

5) Utworzenie na ten czas nowego rządu. 

W tej chwili nie idzie o to, czy plany te mają 
widoki realizacji. W każdym razie jest rzeczą 
niewątpliwą, że istnieją tajne, a ujawnione obe 
cnie organizacje, które dążą do zamachu stanu 
w Polsce. Tymczasem zarówno władze i poli 
cja, jak i prasa sanacyjna zachowują się mil 
cząco. Daje to wiele do myślenia“. 

Ile w tych doniesieniach „Poloni“ jest praw 
dy, a ile poezji — Bóg raczy wiedzieć... 


„CO DUBREGO PRZYNIOSŁY POLSCE 
RZĄDY JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO* 

Broszurę pod powyższym tytułem załączył 
„Naprzód“ onegdaj do swego numeru. Broszu 
ra zawiera 8 stron czystego, ani jednem sło 
wem niezadrukowanego papieru... 

Jak widać, ludzie mimo kiepskich czasów — 
nie tracą humoru... 


SANATORZY W. M. NIE KANDYDUJĄ. 

„Express Poranny" donosi: Wbrew pierwot 
nym doniesieniom, b. posłowie Wiślicki i Kirsz 
braun nie "audydują do Sejmu. Lista 33 „ogólno 
żydowskiego" bloku wyborczego, na której figu 
rowały ich nazwiska, została w okręgu kowel 
skim wycofana i w rozpisanych na niedzielę 
43 lipca b. r. wyborach uzupełniających do Sei 
mu nie wchodzi w rachubę, 


walk wewnętrznych i pacyfikacji, — pominąw 
szy już nasze stanowisko jako obywateli — pra 
gniemy jako Żydzi dlatego, że jesteśmy o tem 
przekonani, iż w okresie normalizacji stosum 
ków wewnętrznych ustanie wreszcie i ta poli 
tyka cichego bojkotu, która od Witosa i Grab 
skiego przeszła na wszystkie rządy następne i 
panuje do dnia dzisiejszego. W okresie bowiem 
normalnym żaden rząd rozsądny nie będzie 
mógł na dłuższą metę zamknąć się przed prze 
świadczeniem, iż rujnowanie całej jednej 

kiej grupy obywateli nietylko nie leży w intere 
sie państwa. ale wprost przeciwnie — osłabit 
je i szkodzi mu. (w). 

—— 
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„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 14. VII. 1930 


Dziś Il. świafowa konferencja radykalnych sionistów 


Kraków, 13 lipca. 
W dniu dzisiejszym i jutrzejszym obradować 
będzie we Lwowie FI. światowa konferencja ra- 
dykalnych sjonistów, ze współudziałem wszy 
głównych przywódców tego ugrupowania 
tej okazji zamieszcza dr. Nahum Goldmann, 
ry we Lwowie wygłosi referat o pracy pa- 
estyńskiej, artykuł w ostatnim numerze „Die 
eue Welt", w którym omawia zasadnicze pro 
emy lwowskiej konferencji, 
Dr. Goldmann określa obecną sytuację w sjo“ 
piźćmie jako sytuację o nadzwyczajnem znacze- 
politycznem oraz krytycznem naprężeniu. 
Każdy sjonista, do jakiejkolwiek grupy należy, 
odczuwa, że Sytuacja polityczna ruchu nietylko 
est w wysokim stopniu niezadowalająca, lecz, 
wymaga też bardzo poważnej i odpowiedzial 
dej decyzji. W dalszym ciągu dowodzi dr. Gold 
mann, że ideolozgja grupy radykalnych sjonis- 
tów okazała się wobec wydarzeń ostatniego ro- 
ku w całej pełni słuszną i przewidującą. Ra- 
(tykalni sjoniści oddawna już wystawiali posti 
łat, że polityka Ssjonistyczna nie powinna bez 
reszty zaufać Anglii, lecz orjentować się raczej 
w kierunku prowadzenia polityki na platformie 
międzynarodowej. Przyszły więc kongres sjoni 
styczny, będzie więc musiał dokonać rewizji po 


Wiadomości 


Praga arabska xosi, iż rodziny 22 Arabów, 
którym zam'eniono karę śmierc! na dożywotnie wię. 
sleme, uskarżają się, iż egzekutywa arabska trosz- 
czy się jedynie o los 3 straconych Arabów. Prasa 
ta donosi z Hebronu, iż żony i dzieci przebywają- 
cych w więzieniach Arabów miały się wyrazić przed 
delegacją kobiet arabskich, iż „wolałyby już, Rh 
również ich mężowie i ojcowie byli powieszeni' 
gdyż w tym wypadku Arabowie palestyńscy Zain. 
teresowaliby się rozpaczkiiwym losem tych rodzin. 

Do Jerozolimy przybyła delegacja z Cypru, któ- 
ra ma zadanie nawiązanie stosunków handlowych 
między Pał"styną.a Cyprem. 

Arab Nizar Abu Siud ofiarował bibljotece uniwer, 
sytetu jerozolimskiego rękopis islamskiej encyklo- 
pedii naukowej, dzieła znanej w nauce sekty Ikhwan 
As.Safa. Rękopis odpowiada około trzem czwartym 
cztero-toncwej encyklopedii, ogloszonei w r. 1191 
ery mahometeńskiej (1777 ery chrześcijańskiej). 

Rozpaczliwa sytuacja gospodarcza Hebr od 
czasu zeszłorocznej rzezi sierpniowej zmusza ostat- 


JACQUES CEZANNE. 


Świętoszek 


Po życiu bardzo rozwiąziem i wesołem w mlo- 
dości, pan de Villeconin przerzucił się w drugą 
krańcowość niesłychanej skromności, graniczącej 
z dewocją. 

Przysłowie francuszie głosi, że djabeł na sla- 
rość staje się pustelnikiem. Wprawdzie trudno by- 
ło utrzymywać, że pan Willeconin jest bardzo sla- 
ry, bo liczył sobie zaledwie lat czlendiześci pięć 
Gubiono się w domysłach, co wywcłać moglo po- 
dobmy przewrót w jego życiu Jedni mówili o 
Sprawach sercowych, inni bardzićj prozaiczni o 
bólach reumatycznych. Naogół jednak dziwić się 
bie można było, że człowiek, wychowany w za- 
sadach religijnych. po szaleństwach młodości, po- 
Wrócił do zasad, wpojonych mu przez matkę, ko- 
bicte świętą. 

Jednen z następstw tego stanu rzeczy był za- 
Miar Villeconin wstąpienia w związki m: użeńskie, 
Ponieważ był za mlody jeszcze, by na zawsze wy- 
Tzec się miłości był zresztą ieni co przyjęto uwa- 
Żać za dobrą pariję. Posiadał piękny palac, ume- 
blowany wspaniałemi starożyliemi meblami i za- 
Opatrzony we wszelkie nowoczesne wygody, S3- 

idna renta zapewniała mu życie dostatnie. Nie 

ło zulem nic dziwnego, że wszystkie matki w 
całej okolicy widziały w nim wymarzonego zięcia, 

Pan Villeconin jednak z lat swojej wolności za- 
chował bardzo wyrobione doswiadezenie na pun- 
kcie kobiet, Obok zapatrywań zgodaych z jego 
| GQ wymagał on od przyszłej swej żony, 

aby była urodziwa, dobrz: zbudowana i eleganc- 
krą, Przyszedł do przekonania, że wszystkie te 
Kalety znalazł w osobie mlodej swej sąsiadki, p. 
Ireny de Mondetour. 

a Jakkolwiek p. de Villeconin co do wieku mógł 
być ojcem ich córki, państwo Mondetour, zrujno- 
Wani przez wojnę, zachwyceni byli na myśl, że 
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lityki sicwistycznej: polityka sjonistyczna nie 
może więcej orjentować się wyłącznie tylko na 
Anglię, lecz musi stale podkreślać międzynaro” 
dowy charakier kwestji żydowskiej i mandatu. 
Nis oznacza to zerwania z Anglią, lecz uzyska- 
nie bewnej swubudy w stosunku do Angliji Ró: 
wnież i ubecuy ruch protestacyjny ni: jest skie 
rowany przeciw Anglji jako takiej, lecz prze” 
cyw antyzjonistycznym pociągnięciom obecne 
go rządu agielskiego. 

W kwestji arabskiej stoję radykalni sjoniści 
na stanowisku, że gospodarcza i społeczna koo” 
peracja z ludnością arabską Palestyny jest po- 
trzebna I pożądana, atoli nie należy, jak to czy 
ni Brith Szalom, rezygnować z najważniejszych 
politycznych celów sjonizmu. 

Oto są zdaniem dr, Goldmanna główne pro” 
blemy konferencji radykalnych sjonistów. Na 
podstawie programu, uchwalonego w zeszłym 
roku w Warszawie, będzie obecna konferencja 
miała za zadanie określić stanowisko radyka!- 
nych sjonistów we wszystkich kwestjach, zaró* 
wno zewnętrznej polityki jak i wenętrznych pro 
blemów ruchu Sjonistycznego. Na tej platfor- 
mie przystąpią radykalni sjoniści do walki wy* 
borozej na nadchodzący kongres sionistyczny. 


z Palestyny 


nio bardzo licznych Arabów do opuszczenia tego 
miasta i szukania pracy zarobkowej w innych miej- 
cowościach. Wielu Arabów przybywa ostatnio do 
Jerozolimy w poszukiwaniu zatrudnienia, Arabowie 
ci oświadczają, że Hebrog znajduje się przed kom- 


Str. 5 


pełną mios. Arabowie, którzy jeszcze w ubicglym 
roku byli zamożnymi obywatelami, nie mają już pra 
wie żadnych środków utrzymania. Niokiórzy Arabo- 
wie życzą sobie, aby Żydzi wrócili do Hebronu. 

Loża Bnet_Brith w Hajfie zebrała fundusz na wznie 
sieme mauzoleum z marmuru ku czci Żydów, pole- 
gych w okresie rozruchów sienpniowycli. 

Generalny dyrektor Żydowskiego Funduszu Na- 
rodowego p. M. Usyszkin udaje się w tych dniach 
do Europy, gdzie zabawi przez krótki czas, poczem 
wyjedzie w sprawach Z. F. N. do Ameryki. 

Urząd kosłontałny zatwierdził pożyczkę, udzielo- 
Ba przez rząd paleatyński samorządowi w Tel Awi- 
wie na cele budowy własnej rzeźni. 

Na drodze między Saiedem a Akko bandyci na- 
pedii dwóch komiych podcjantów. Jeden z policjan. 
tów, Arab Abdut Kubasz, został przez bandytów 
zabity. Zbóje są niewątpliwie członkami bandy, któ- 
ra ostatnio ponownie zaczęła grasować na północy 
Palestyny. 

W sądzie okręgowym w Jerozolimie rozpoczął 
się proces grupy Arabów ze wsi Beth-Zefafa, któ- 
rzy w sierpniu r. ub. podpali żydowskie przedmie- 
ście Jerozolnny Mekor-bhaim, Przed sądem przed 
stawiciel Arabów ośwładczyt, iż podsądni gotowó 
są zaspokoić żądania poszkodowanych Żydów na 
drodze pvtubownej. Sędzia zgodził się na ton wała 
sek | udzielił Arabom temnim 21-datowago cetem 
dojścia do porozumiema z poszkodowanym. 

W związku z zarejestrowaniem kiskudziesięcii wy; 
padków tyiusu w Dolinie Jezreel została tam prze” 
prowadzona ogółna akoja szczepień przectwiziro= 
wych. Ogólem szczepiono 4000 mieszkańców Dor: 
Hmy. Akcję przeprowadził! współnie władze sant- 
tarne rządu wraz z departamentem zdrowotaści A- 
zencji Żydowskiej. 

Rząd palestyński zwrócił się do rządu egtukkego 
z prośbą o ustalenie zniżkowej taryły (o 88 proc.) 
dla towarów palestyńskich na eglpskóch kolejach że. 
laznych. Jak się dowiaduje ŻAT, rtąd egipski skłłom 
ny jest prośbę tę uwzziędnić. 


Położenie żydostwa w różnych krajach 


Zebranie sprawozdawcze „Anglo Jewish Associafiok" 


Londyn. (żAT.) Na ostatniem posiedzentu 
Anglo Jewish Association p. Lucien Wolff od- 
czytał okresowe sprawozdanie „Joint Foreign 
Committee“ o sytuacji Żydów w różnych kra 
jach. 

Sytuacię ludności żydowskiej w Rumunji ce 
chowały w ostatnim czasie bolesne wystąpienia 
antyżydowskie, które są tembardziej ubolewa” 
nia DOE e że rozegrały Się one na a ae 


zostanie ich zięciem. | pe === — F) a a Eal się przekonać p. Ire- 
nę, że leży w interesie każdej kobiety wybrać za 
męża człowieka w wieku starszym, że jest to naj- 
lepszy sposób, aby być pieszczoną, noszorą na 
rękach. psutą, szanowaną, gdy tymczasem każdy 
młody mąż zdradza żonę bez skrupułów. 

Wszystkie te okoliczności nie były obce dla p. 
Mondetour, jakkolwiek wolałaby męża młodszego. 
Wiedziała jednakże, że nie ma posagu i że trudno 
o konkurentów w zapadłej miejscowości | zrujno- 
wanym pałacu Zimno iej było i szczękała zębami 
w wilgotnych pokojach arys tok ratycznej siedziby 
swoich przodków i trudno było myślęć o ventral- 
nem ogrzewaniu domu p Villeconin Pomimo 
wszystko jednak, miewała chwile buntu 

— Nigdy w życiu nie mogłabym zostać żoną te- 
ge pokutującego rozpustnika! 

Wypytywała matke: 

-— Powiadaja, mamo, że Villoconin jest. bardzo 
obraźliwy? 

Albo mówiła do ojca: 

— Wszyscy wiedza o tem. ojcze. że p. Villeco- 
nin podlega napadom dzikiego gniewu! 

'Tlumaczono jej, że sa to wady. z sturemi inte- 
ligentna kobieta łatwo poradzić sobie może. 
Panna Irena wydawała się zrezygnowana Pewnej 
siernniow vej niedzieli państwo Moudđetovr przyjęli 
zaproszenie p. Villeconin na herbale P. Irena od- 
pisała własnoręcznie: 

— Zobaczy, jaki masz ładay charakter pisma — 
zadecydowała matka A p Irena skreśliła co na- 
stępuje- Rodzice moi. narówni ze mną, radzi bę- 
dą korzyslać z uprzejmego zaproszenia Szano 
wnego Pana, za które jesteśmy wdzięczni. 

Pan Villeconin, jak zakochany młodzik, przez 
dwa dni nosił na sercu pachnący bilecik. Cała o- 
kolica odebrała zaproszenie na zabawę ogrodową. 

Salon p Villeconin przedstawiał się okazale Już 
na progu zwracał uwagę wchodzących wspaniały 
posąg św. Teresy z XVI wioku z rzeżhionego dę- 
bu, ze złocoeniami, pokrytemi patyną czasu, na tle 
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południowej, która do niedawna pozostała nie' 
tkniętą podobnemi wydarzeniami. Pewną prze* 
ciwwagę przeciwko niepomyślnemu rozwojowi 
sytuacji stanowi szybka i energiczna interwen* 
cja władz rządowych. Wstąpienie na tron keie- 
cia Karola oznaczało zwrot ku lepszemu o ty* 


le, o ile nastąpiło wyraźne i niedwuznaczne po* 


tępienie antysemityzmu. Sprawozdawca skosy: 
stał ze sposobności pobytu w Londynie odpowie 


TĚ ZE WRÓG A, 


pięknego gobelinu. Lecz naprzeciwko tego adw 
jącego przedmiotu szbuki znajdował się mo. go 
dziej świeckiego charakteru: kopja — amie 
skonała — kąpiącej się kobiety Falconnfa, z 
Villeconin nie mógł się zdecydować ma usunigcią 
tej ślicznej pamiątki z epokieLaówika XVI. Cig- 
ciaż nagość posągu była zupelnie niewinna, przy” 
krył ją wstydliwie druperją z matenji dostese* 
wanej do stylu epoki. 

— Kąpiąca się kobieta Faloonnat'a.. w miktięm: 
ce! — zawołała p Irena. Parsknęła śmiechem. Nie 
zauważyła zresztą, ża p. Villeconin, stojąc za nią, 
usłyszał ją i zmarszczył brwi z miną, która nia 
oznaczała nie dobrego, Herbatę podano w ogro- 
dzic. Gorąco było nieznośnie Panna irena, kie- 
rując się pewnem postanowieniem, powróciła de 
salonu w towarzystwie przyjaciółki Zerwała ma- 
terję, która w tak dziwaczny sposób ukrywała 
draperją swą posąg i zawiesiła mu na szyi skra- 
wek papieru, zdobyty w gabinecie p. Villeconin, 
Wykaligrafowała na nim swem pięknem piememi 
„Precz z osłoną! Jest za wielki upał. Ulżyłam sobie, 

Goście powracając z domu w Obawie przed nad- 
ciągającą burzą, wybucanęli zgodnym głośnym 
śmiechem. 

Pun Vileconin zbliżył się do posągu, przeczytał 
napis, zbladł i zaczerwienił się koleimo, a poznaw= 
szy pismo p. Ireny. zwrócił się do pana Monde- 
tour, mówiąc stentorowym głosem: 

— Poznaję subtelny dowcip pańskiej córki. Zy- 
czę jej z całego serca męża, który potrafiłby go ©: 
cenić. 

Państwo Mondotour zgnębieni zabrali się do do- 
mu wraz z córką. Towarzystwo rozpierzchło mq 
wkrówe 

Zbyteczne będzie dodać, że p Irena nie poślubł- 
ła p Villeconin Lecz młody sekretarz zagranicz- 
nego poselstwa, obecny na przyjęciu u p. Villego- 
nin, uśmiał się serdecznie z pomysłu jej i po za- 
warciu bliższej z nią znajomości, oświadczył się a 
jej rękę. 


fi 


Śzialnych osobistości rządu rumuńskiego estem 
konferowania z nimi na temat sytuacji Żydów 
rumuńskich. P. Lucien Wolff odniósł wrażenia, 
iż należy darzyć zaufaniem obecny rząd. Ant 
my, oświadczył p. Wolff, ani Liga Narodów nie 
możemy wpłynąć na głupotę i szaleństwa pew- 
nych kategorji ludzi w Rumunji. Możemy jedy- 
nie domagać się od rządu czuwania nad porząd 
kiem i przekonany jestem, że rząd zdaje sobie 
sprawę ze swej odpowiedzialności. 

Poruszając memoriał, wręczony przez kifku 
członków parlamentu premjerowi MaceDonaldo" 
wi, p. Lucien Wolff oświadcza, iż Foreign Co 
mamittee nie podziela stanowiska autorów tego 
memoriału w sprawie skuteczności traktatów 
mniejszościowych. Nie sądzimy, aby komisja 
dla mniejszości narodowych przy Lidze Naro* 
dów była bardziej dla nas korzystną niż obecny 
Komitet Trzech. Traktaty mniejszościowe znaj” 
dują szerokie zastosowanie na naszą korzyść. 
Mamy podstawę dla wdzięczności za te trakta- 
ty, ieśli porównamy obecną sytuacię Żydów z 
łch sytuacją przed zawarciem tych traktatów. 
Były one wielce korzystne dla Żydów w kra‘ 
jach Europy Wschodniej. 

P. Lucien Wolff daje wyraz uznaniu dla dzia 
łalności i radcy stanu dr. Jakóbo Teitela w dzie 
dzinie miesienia pomocy emigracji żydowsko” 
Tosyjskiej. Kierownicze instancje greckie zape- 
wniły p. Wolffa, iż ponownie rozpatrywana bę” 
dzie sprawa historycznego cmentarza żydow” 
skiego w Salonikach, który na mocy poprzedniej 
decyzji rządu greckiego miał być zamieniony 
ma park spacerowy. 

Prezydent „Anglo Jewish Association“ p. Le 
nard Montefiore referuje o szkole im. Eweli- 
ny Rotszyld w Jerozolimie. Przytem referent 
wspomina o fakcie, że szkoła ta nie brała u 

u w powszechnym strejku protestacyjnym 
jiszwwu przecwiko wstrzymaniu imigracji Ży” 
dowskiej do Palestyny. Wywołało to niezado” 
wolenie w żydowskiej opinii publicznej. Mówca 
eądzi jednak, że kierownictwo szkoły słusz 
mie(?) postąpiło, nie dopuszczając do udziału 
ucznłów w akcji politycznej. Mówca zaznacza, 
iż również p. Leonard Stein stanął na tem sta- 
owisku w liście nadesłanym Anglo Jewish Asso 
ciation. Również p. d'Awigdor Goldsmid oświad 
eza, M jego zdaniem władze szkolne słusznie 
w tym wypadku postąpiły. Przeciwko temu stæ 
wowisku występuje dr. Deiches, który domaga 
ale, aby szkoła bardziej dostosowala się do no- 
wego ducha żydowskiego w ‘Palestynie, 
Me można bronić oświadczta Dr Deb 
ches kierownictwa _ szkoły, jeśli by- 
fa to jedyna szkoła czynna w dniu strajku, pod“ 
cezas gdy wszystkie pozostałe szkoly żydowskie 
były nieczynne, 


——— 
Komisja Mandafowa wobec palestyńskiej 
polityki Arglji 

„Daily Telegraph" dowiaduje się, że — jak 
już donieśliśmy w telegramach ŻAT-a — spra” 
wozdanie Komisji Mandatowej w Sprawie Pale” 
styny zawiera ostrą krytykę kursu polityczne- 
go i administracji angielskiej w Palestynie. 
Sprawozdanie komisji podkreśla, że administra 
cia palestyńska była zupelnie nieprzygotowa 
na na rozruchy, chociaż otrzymywała liczne o` 
strzeżenia. Pozatem Anglja nie spełniała dosta” 
tecznie obowiązków wypływających z manda 
tu, nie starając się odpowiednią energją o wy” 
ludowe żydowskiej siedziby narodowej. W ogó* 
łe stwierdzać ma raport — Anglja nie prowa- 
dziła żadnej konstruktywnej polityki w spra- 
wie Palestyny. CO się tyczy sprawy winy za 
rozruchy sierpniowe ub. roku, przypisuje spra: 
wozdanie Komisji Mandatowej o wiele większą 
odpowiedzialność i winę Arabów, niż uczyniła 
to angielska komisja śledcza. 

Należy zaznaczyć, że „Neue Freie 


Presse” 


przyniosła onegdaj z Geniewy wiadomość inną, ; 


a mianowicie, że raport Komisji Mandatowej 
ma być dla organizacji sjonistycznej niepomyś! 
ny. Należy wobec tego wyczekiwać dalszych 
ścisłych informacyj. 


Rabini w Rosi sowieckiej nie otrzymują 
wiz do Palestyny 


Gdańsk (ŻAT) Dzisiejsze „Danziger Neue 
ste Nachrichten“ donoszą, iż większa liczba ra- 
binów w Rosji Sowieckiej, którzy zamierzają | 
g powodu ciężkich warunków bytu w Rosji, 


æ assa > 


zaledwie 3 dni 
trwa akcja szeklowal! 
Gzy kupiłeś już SZEKEL? 
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Sjonisto! 
Czy wiesz o tem, że już 406 bm. 
kończy się akcja szeklowafi 
Ile sprzedałeś już szekli? 


Ile Twoich znajomych nie ma 
jeszcze szekla? 


Walka o reformę finansową w Niemczech 


(Korespondencja własna) 


Berlin, w lipcu. 

Pod znakiem walk o reformę finansów kształ 
tuje się obecna, wewnętrzno-polityczna, sytua- 
cja Niemiec. Szuka się wyjścia z ciężkiego kry- 
zysu gospodarczego, a tarcia, jakie powstają 
na tem tle, przybierają na sile z powodu różnic 
interesów i ostrych przeciwieństw klasowych. 

W walce o nowy program padł minister fi- 
nansów Moldenhauer. Opuściła go własna par 
tia z obawy przed odpowiedzialnością i utratą 
wpływu na masy. Wybory w Saksonii, które 
zmiażdżyły ią w tej części państwa, były dla 
niej groźnem memento. 

Na miejsce ludowca wszedł nowy sternik fi 
nansów, demokrata Dietrich, który zmodyfiko” 
wał plan poprzednika. I dalej toczą się gorące 
dyskusje w parlamencie niemieckim i jeszcze 
dziś niewiadomo jak skończą się te wysiłki. Pra 
wdopodobnie kanclerz Briining potrafi skleić 
większość dla przeparcia interesów stronnictw 
mu oddanych, tembardziej, że nad parlamentem 
wisi miecz Demoklesa — groźny paragraf 43 
konstytucji weimarskiej, który daje kierawni- 
kowi gabinetu specjalne pełnomocnictwa, pro” 
wadrące w obecnej sytuacji do gospodarczej 

| dyktatury rządu i rozpisania nowych wyborów. 

Zmagania dotychczasowe są tylko przygryw 

| ką do właściwej reformy finansów, planu, za- 
krojonego na dłuższą metę. Ale już teraźnieisze 
pomysły wskazują na intencie rządu: prócz nie” 
których dobrych inowacyj chce rząd właściwie 
przeforsować interesy wielkich agrarjuszy ?* 
przemysłowców. Ciężar nowych podatków spa- 
dnie w znacznej mierze na biedne masy, %anie- 
pokojone ponadto projektowaną redukcją świad 
czeń społecznych. 

Z tych świadczeń korzysta w pierwszym rzę” 

! dzie armia bezrobotnych, licząca około 2 i pół 
| miliona. Z jednej strony karmi się bezrobotnych 
| nadzieją nowej pracy, z drugiej chce się im 
obciąć zdobycze społeczne. Stają się coraz bar- 
dziej nieufni wiedząc, że w zimie sytuacja na 


wyemigrować do Palestyny, zwróciła się do 
generalnego konsula angielskiego z prośbą o 
wizy wiazdowe do Palestyny. Przedstawiciel. 
stwo angielskie odmówiło jednak udzielenia 
wiz dla rabinów. 


| Konferencia Zydów liberalnych 

Londyn (ZAT) W dniach od 19 do 22 
bm. obradować tu będzie trzeci kongres świa 
towego związku liberalnego żydostwa. W kon- 
gresie wezmą udział delegacie szeregu krajów. 


JAileusz 70-lecia Ab. Kahsxa 

Nowy Jork (ŻAT). Dnia 13 lipca b. r. koń 
czy 70—ty rok życia wybitny literat i publicy 
| 


Sta, naczelry redaktor „Forwdrtsu*, p. Abra 
ham Kahan. 

Abraham Kahan urodził się w Podbrzeżu (o 
kręg wileński), uczęszczał do chederu, a nastę 
pnie do jesziwy. W 1881 roku wstąpił do in 
stytutu pedagogicznego w Wilnie. Młody Ka 
han przystąpił do ruchu rewolucyjnego i zmu 
zony był zbiec przed „ochraną* zagranicę. — 
W 1882 roku przybył do Ameryki. Tu brał on 
udział w założeniu partji socialistycznej i po 
raz pierwszy organizował socjalistów żydow 
skich w Ameryce. Kahan założył pierwszy 
związek zawodowy robotników żydowskich, 
| który stał się zaczątkiem olbrzymiego ruchu 
zawodowego robotników żydowskich. Kahan 
współpracuje w pismach socialistycznych. — 
W 1885 r. zakłada „Naje Cajt“, następnie „Ar 
baiter—Cajtung". Od roku 1895 do roku 1897 re 
daguje miesięcznik „Di Cukumft". W roku 1897 
Kahan zakłada „Forwerts*, od roku 1902 jest 
naczelnym redaktorem tego pisma. Współpra 
cuje również w prasie angielskiej, wydaje po 


rynku pracy ulegnie znacznemu pogorszeniu, 

Nie ulega wątpliwości, że niewiara, panujące 
wśród robotników i pracodawców, była przy: 
czyną rozbicia konferencji wspólnej, zwołaneł 
przed kilku tygodniami w sprawie obniżenia cen 
i płac. Kwestia powyższa jest nietylko w Niem" 
czech aktualna. Z powodu bowiem postępów. 
technicznych i racjonalizacji pracy, produkcja 
wzrosła w tempie o wiele większem, aniżeli 
zdolność nabywcza ludności. Tylko mądre obr 
niżenie cen i płac wpłynie na ożywienie rynku. 

Problem reformy finansów w Niemczech wią: 
że się jeszcze z innemi, ciekawemi zagadnie” 
niami. Do takich należy sprawa oszczędności w 
wydatkach państwowych. Coraz częściej podno 
szą się tu głosy, że państwo niemieckie żyje 
ponad stan. Jednak redukcje, które zamierza 
Brüning przeprowadzić, są minimalne w sto- 
suku do całego budżetu. Etat Reichswehry wy- 
nosi obecnie 700 miljonów marek (prócz olbrzy. 
mich dodatków, utajonych — przypuszczalnie 
w innych pozycjach budżetu), czyli o 200 miljo* 
nów więcej, niż w r. 1924, mimo, że siła liczeb' 
na Reichswehry pozostała ta sama. 

Warto zacytować urywki z listu Arnolda Rech 
berga, znanego zwolennika przymierza wojsko- 
wego z Francją — list ten ukazał się 11 czerwca 
w piśmie paryskiem „Victoire“ — aby się prze” 
konać o zakulisowych pociągnięcach finansjery 
niemieckiej: 

„Wedle konstytucji są Niemcy republiką bar: 
dzo demokratyczną. W rzeczywistości wojsko” 
wi kierownicy Niemiec nie mieli nigdy takego 
wpływu za czasów monarchii Hohenzallerów, 
i jak teraz w republice demokratycznej... Reichs" 

wehra przedstawia dzięki swemu potężnemu 
bedze w ramach Niemiec czynnik finanso* 
wy pierwszej klasy. Ministerstwu Reichswehry 
udało się dlatego pozyskać licznych zwolennł- 
ków wśród posłów niemieckich od prawicy aż 
do lewicy...“ 


Dr. Henryk Schwam. 
haa 


i czytne powieści, nowele oraz broszury socjali 
styczne, dwutomową historję Stanów Zjedno 
czonych i inne. Pod jego kierownictwem „For 
werts“ staje się jednym z największych pism 
żydowskich ra Świecie. W okresie wojny świa 
towej Kahan rozwija rozległą działalność na 
rzecz ofiar wojny. Wielokrotnie zwiedza Euro 
lestvnę i od tego czasu jest przyjacielem dzieła 
pę. W roku 1924 zwiedza po raz pierwszy Pa 
odbudowy Palestyny. W 1926 roku wydaje pier 
wszy tom obszernej swej autobiografji. k*óreż 
dotychczas ukazały się 3 tomy. 


ragedja miasterzkz żydewskiego 

Bukareszt (ŻAT) „Adverul* zamieszcza 
szczegółowe sprawozdanie o sytuacji miastecz” 
ka żydowskiego Borsza, które doszczętnie spło 
nelo. Sytuacja jest okropna. Wiekszość mie” 
szkańców obozuje pod goiem niebem. Straty 
oceniane są na 5 miljonów lei. Ministerstwo 
skarbu wyasygnowało pół miliona lei na po“ 
moc doraźną. Prezydent Unji Żydów rumuń” 
skich dr. Wilhelm Filderman rozpoczął śŚledz” 
two nad przyczynami pożaru. 

Antysemirki notręcznik w Ausfrji 

Wiedeń (ŻAT) „Arbeiter Zeitung“ zamie” 
szcza artykuł, w którym donosi, iż w szkołach 
podoficerskich żandarmerji austriackiej używa 
ny jest podręcznik historji, obfitujący w O 
szczerstwa na Żydów i przypominający sw4 
treścią „Protokoły Mędrców Sjonu*. 

Przedstawiciel ŻAT. zwrócił się w tej spra” 
wie do odpowiednich władz, które zapewniły: 
iż w mowie będący podręcznik nie jest oficjal; 
nie używany w Żadnej szkole, gdyż nie zosta! 
zatwierdzony przez ministerstwo. Mimo to wi£ 
dze wdrożyły odpowiednie dochodzenie, 
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Warszawa, 11 lipca. 


Na rynku akcyjnym panowała w tygodniu ubic- 
Głym zupełna cisza Nie interesowano się nawet 
tagbardziej popułarnemi papierami i notowanie o- 
Braniczyły się do kilku zaledwie gatunków dzien- 
mie. Kursy większym wahaniom nie ulegały. Na- 
tomiast listy zastawne i pożyczki państwowe by- 
ły w dalszym ciągu ruchliwe. Notowano (pierw- 
sza cyfra z 4-go druga z 11-go lipca br): 5 proc. 
Pot. Konwers. 55,75, 10 proc Poż Kolej. 103,00 — 
7 proc. Poż, tSabil. 88,00, 4 proc. Poż. Inwest. 
111,00, 5 proe, Dolar. 61,50 — 62 i pół, 4 i pół proc. 
W K. Z. 56,75 — 56, 8 proc. T. K. m. Warszawy 
77,00 — 76 8/4, Bank Polski 168,50 — 167,00, Bank 
Handiowy 110,00, Elektrownia Dąbrowiecka 60,00, 
Cukier 31,50 — 30,50, Firley 30,00 — Starachowice 
15,00 — 16,00, Ostrowieckie 54,00, Lilpopy 25,00. 

W okresie sprawozdawczym odbyły się walne 
«cbrania akcjonarjuszów w kilku towarzystwach, 
które zatwierdziły sprawozdania za rok ubiegły. 
Bilana Tow. Ako. Ubezpieczeń „Polonia“ w War- 
szawie, zamyka się ogólnym zyskiem zł. 106,227, 
Polskie Zakłady Siemens 8. A. wykazały bardzo 
nieznaczny zysk w kwocie 376 zł Zysk Tow. K. 
Rudski i Ska S. A. za rox 1929 wynosi 434013 zł; 
zysk ten na amortyzację, kapitał za- 
pasowy i jako rezerwę na podatki, 

Kursy dewiz zagranicznych ulegały w okreele 
sprawozdawczym niewielkin tylko wahaniom i 
kształtowały się w końcu tygodnia w obrotach o- 
iicjalnych, względnie międzybankowych następu- 
łąco: New York czeki 8,904, New York kabel 8,916, 
Gdańsk 178,32, Amsterdam 358,55, Kopenhaga 238, 
Londyn za 1 L — 43% i ćwierć, Oslo 238,30, Pa- 


a rynku 


d 


DA RCZY 


akcyj i walut 


ryż 35,07, Praga 26.46 i pół, Zurych 173,16, Sztok- 
holm 236,56, Medjolan 46,70, Wiedeń 125,90, Bcl- 
grad 15.79 i pół, Budapeszt 156,05, Bukareszt 5,50, 
Berlin 212,66, Tallin 237,30, Ryga 171.77 

Dolary notowano oficjalnie 8,98, prywatnie zaś 
8,89 i pół, ruble złote 4,63, czerwońce sowieckie 
1,17 dol. 

Obroty na giełdzie warszawskiej urzymały się 
na niezmienionym poziomie. Cale zapotrzebowanie 
pokrywał prawie wyłącznie Bank Polski. Zapas 
dewiz i walut zagranicznych Banku zmniejszył się 
w ostatniej dekadzie czerwca w dalszym ciągu o 
10,185,202 zł. do kwoty 241442660 zł, natomiast 
zapas złota wzrósł nieznącznie > 181,826 do kwoty 
702,814,443 zł. Obie te pozycje, stanowiące pokry- 
cie obiegu biletów bankowych ı natychmiast piat» 
nych zobowiązań, wyrażały się na dzień 30-go 
czerwca kwotą 944,257,103 zł. Pozycja pieniędzy i 
należności zagranicznych miezaliczonych do pokry 
cia wzrosła o 496,254 zł, do 112,1 mij. zł Duży 
wzrost wykazał portfel wekslowy, który zwięk- 
E się o 17,1 milj. do 581,352,426 zł, 

śrwmież pożyczki zastawowe wzrosły o 1,1 do 
73 milj. złotych 

Natychmiast płatne zobowiązania zmniejszyły 
się o blisko 94 milj. do 237 milj zł, podczas gdy 
obieg biletów bankowych wzrósł o 1103 milj. do 
kwoty 1,517,433,980 zł; stan obu tych pozycyj wy- 
nosił na dizeń 30 czerwca łącznie 1.554,509.131 zł. 
Pokrycie obiegu biletów i natychmiast płatnych 
zobowiązań wyłącznie złotem, wynosiło w końca 
czerwca 45,21 proc., pokrycie kruszcowe — walu- 
towe 60,74 proc, wreszcie pokrycie złotem same- 
go tylko obiegu biletów bunkowycłt 5338 proc. 
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Niewyzyskane kredyty 


Kryzys, jaki się daje odczuwać w hanlu, przy- 
czynia się jednocześnie do słabego wyzyskania 
kredytów banków państwowych, przeznaczonych 
dla kupiectwa. Tak np. w ciągu miesiąca czerwca 
około 15 proc. kredytów dla kupiectwa, przezna- 
czonych przez Bank Polski, nie było wcale zu- 
Żytkowane. 


Akcja budowlana na Śląsku 

Śląski Urząd Wojewódzki pobudował w szere- 
gu miejscowości kolonje robotnicze, składające 
się z małych domków, posiadających budynek go- 
Spudarczy oraz parcelę o powierzchni 400 m. kw. 
Gotowe domki odsprzedawane są na raty miesię- 
czne (w ciągu 42 lat) w granicach od 37 — 42 zl, 
zależnie od kosztów budowy. Oprocentowanie od 
kapitału, włożonego w budowę, obliczone jest na 
1 proc. w stosunku rocznym. 

Śląski Urząd Wojewódzki rozpoczął tę akcję w 
lipcu 1997 r, do końca zaś roku 1928 wybudował 
848 domków, obejmujących 2,544 izby i 318,988 m 
Sześć, przestrzeni zabudowanej Powierzchnia u- 
żytkowa mieszkania bez ubikacyj i piwnic wyno- 
si 70 m, kw. mieszkania są trzyizbowe, wyposażo- 
w w instalację wodociągową, elektryczną i ga- 
zową. 

Akcja ta prowadzona jest całkowicie z fundu- 
szów województwa Śląskiego. Warumui sprzeda- 


ży unormowane są regulaminem, ustanowionym. 


Przez Śląską Radę Wojewódzką. 
Klęska nieurodzaju na G. Śląsku 


Od dwóch miesięcy rolnictwo górnośląskie cier 
Pi pod wpływem niebywałej posuchy Pojedyncze 
lokalne opady deszczowe :1c w stanie tym zmie- 
nić nie mogą. O ile do niedawna wyrażano iedy- 
nie obawy, obecnie widać już jak na dłoni ca- 
y rozmiar szkody. Na lepszej roli urodzaj bę- 
zie przynajmniej o 25 proc. mniejszy niż w la- 
tach normalnych. © wiele gorzej przedstawia się 
Stan na roli gorszej, a większa część obszaru G. 
Śląska składa się Z roli gorszego galunku. Do 
Sprzątania żyte i jęczmienia przystąpić musiano 
0 kilka tygodni wcześniej, gdyż wysuszone ziar- 
Ra groziły wysypaniem się z kłosów. Owies wy- 
Blada jakby wypalony tak, że żęcie ledwie się 
opłaca. Tutaj można mówić o całkowitym nieuro- 
dzają. Buraki i kartofle więdną. Ziemniaki wy- 
Xazują wszędzie tylko bardzo mały zarodek owo- 
<u. Koniczyna wysuszyła się ra proszek Z tej 

ny prawie wszędzie trzeba bydłu dawać 

ą paszę suchą. Okoliemmość ta zmusi rolni- 

ków do wczesnego wyzbycia się części swe 

Go bydłostanu, to zaś będzie miało w skutku zna- 

ą zniżkę cen na bydło i mięso, oczywiście tyl- 
zniżkę czasową. 
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Anglja za protekcjonizmem 


„Hamburger Nachrichten“ z 5 bm donoszą z 
Londynu, że wielkie banki i Bank Anglji we 
wspólnem oświadczeniu dały w sposób wprawdzie 
ostrożny ale wyrażny do zrozumienia, iż nie ma- 
ję już nic przeciw polityce ceł ochronnych. O- 
świadczenie to jest wydarzeniem: 0 największem 
znaczeniu światowo- gospodarczm i światowo- 
politycznem. Big Five bowiem dotychczas należa- 
ły do najgorliwszych obrońców brytyjskie trady- 
cji wolnego handlu. One to przed czterema laty 
dely inicjatywę do sławnego międzynarodowego 
manifestu o wolności handlu, ogłoszonego przez 
wielkich bankierów i przywódców gospodarczych. 
Spodziewano się wówczas. iż droga do gospodar- 
czego pokoju świata została utorowana. 

Niestety dziś po uplywie tych 4 lat okazuje się, 
iż były to tylko mrzenki Ameryka 1 liczne kraje 
europejskie wprawdzie wciąż prawiky o „rozbro- 
jeniu gospodarczem*, w praktyce jodnak tylko 
dalej się zbrojły. Niemała w tem także wina Rze- 
szy Niemieckiej, która również postapiła naprzód 
na drodze protekcjonizmu. Jeśli zaś dziś wielkie 
banki angielski, kontrolujące więcej niż 9/10 ogól- 
nego angielskiego kapitału bankowego, a tem sa- 
mem wielką część sum, które drogą eksportu ka- 
pitału służą do finansowań międzynarodowych, o- 
twarcie odwracają się od praktyki wolnego han- 
dlu swego kraju, to uważać to należy za coś wię- 
cej, niż za gest. Zachęcają one bowiem w ten spo- 
sób stronnietwa polityczne, a wśród nich i La- 
bour Party do zwalczania kryzysu gospodarcze- 
go środkami protekcjonistycznemi. 

Nie ulega zaś wątpliwości, że wielkie banki an- 
gielskie protekcjonizm pojmują przedewszystkiem 
w tym sensie, że Wielka Brytanja odprodzi się ad 
reszty świata także pod względem kapitałowym 
czyli że pieniądz angielski powędruje tylko tam, 
gdzie powiewa flaga brytyjska! Dla Europy mu- 
szą stąd wyniknąć niebezpieczne konsekwencje. 

——— 

ZNIŻKA CEN ŻELAZA. Z Berlina donoszą 
pod datą 11 bm.: Międzynarodowy kartel stalowy 
wobec niedojscia do porozumienia co do cen eķs- 
portowych żelaza sztabowego, taśmowego i 
blach grubych. zwolnił te artykuły z przymusu 
kartefowego. Odtąd lbsdą one sprzedawane w 
wolnych obrotach, i w następstwie fej okoliczno- 
ści nastąpiły dzisiaj poważne zniżki, a mianowi- 
cie za Żelazo sztabowe, fob Antwerpia, z 5 fun- 
tów 7 i pół sh na 4 funty 15 sh: zu biachę grubą 
z 6 iunt 4 sh, na5 funt 18 sh; również ceny za 
dźwigary uległy zniżce z 5 1 pół funt na 4 fun: 
tv 13 i pół sh 
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PODWYŻKA KOLEJOWEJ TARYFY OSOBO- 


WEJ W NIEMCZECH. Rząd Rzeszy niemieckiej 
zdecydował się zgodzić na podwyżkę kolejowej 


Bilans za rok operacylny 1929 
Włoskiej Spółki Akcyjnej 
„ASSICURAZIONI GENERALI TRIESTE' 


Sprawozdanie Zarządu Towarzystwa „Assicura_ 
zioni Generali Trieste“ za 98 mk operacyjny dowo- 
dz. raz jeszcze, że zdrowe podstawy przedsiębior- 
stwa, oparte na prawie 100-letniej działalności, zdo. 
laly przezwyciężyć skutetznie ciężkie trudności 
związane z kryzysem rokw 1929. 

Dla orientacji w wynikach działalnośc. Towarzy» 
stwa za rok 1929 przytoczyć można następujące 
dane cyfrowe: 


STAN MAJĄTKOWY TOWARZYSTWA. 

Fundusze gwarancyjne Towarzystwa wyniosły na 
dzień 31 grudnia 1929 r. 1 miljard 316 mtijonów lirów, 
czył! zł. 613.519.000-—, z których większą część (884 
miłhony) stanowią pierwszorzędne papiery wario- 
ściowe w różnych walutach oraz domy własne To» 
warzystwa o wielkiej wartości, przyjecie biiansowo 
w znaęznęj większości pwniżej ich obecnej ceny, Na 
rezerwę składek z ubęzpieczęń życiowych przypa- 
da z tych funduszów 924 mijony Ilirów, co wyka. 
zuje w porównaniu z rokiem ubiegłym przyrost 
z gorą 100 m:ljonów hrów. 


PRZEBIEG OPERACYJ UBEZPIECZENIOWYCH. 
Dział życiowy wykazuje w roku sprawozdaw” 
czym wpływ składek w wysokości 266 miljonów 
(zł. 124 miljony) oraz dochód z lokaty kapitałów 
w sumie 47 miijonów lirów (zł. 21.911.400.—). 
Ubezpieczenia na życie będące w mocy na dzień 
31 grudnia 1929 r. osiągnęły Imponiącą cyfrę B 
miljardów 761 miqonów lirów (zł. 2.685.788.820,—-). 
W dziale rzeczowym, obejmującym ubezpieczenia 
transportowe, ogniowe, kradzieżowe i inne, wpPIYW 
składek wyniósł 337 milionów lirów (zł. 157.109.400), 
przyczem na Tezerwy składek z tych ubezpieczeń 
spisano 136 milionów lirów (zł. 63,403.200.—), 
Ogólny zysk za rok operac. 1929 wynos; lirów 
30.062.302.54, 
Rezerwy techniczne, dysponowane w Polsce się- 
gają obecnie sumy zł, 7.000.000.—. 2365 


ZAKOPANE 


Pensjonat „WOŁODYJÓWKA” 


Drowej MARJI STATTEROWEJ 
ul. Sienkiewicza. — Telefon 599 


poleca duże, komfortowe słoneczne pokoję z weran- 
dami, bieżąca, zimna i ciepła woda. lazienki, wialki 
ogród, taras. Kuchnia wykwintne. Ceny przystąpne 


ju 


(Kr: | .,. 
Niedsiela, 14 


Upon - j 

Kraków (3128) 11'58 Sygnał czasu, hejnał 18 
Transm. z Poznania: Aud. rógjoaalna z ok. miążzą 
narod, wystawy komunik. 13 Kom, metęor. 1 przeri 


wa. 1590 Odczyt „O konkursach“ — wygł W. 
Tarkowski. 1650 Gramof. 18 Dla rolników. 1820 
Graiuof. 1630 Kronika rolnicza. 1600 Gremot. 
1740 „W stulecie Algieru“ — odczyt dra M. Je- 
dlickiego, 1725 Koncert z Warszawy (Tetres, Dwe 
rzak). 1845 Rozmait. 1905 Transm, z Wszwnewyj 
z Ogrodu Zoologicznego. 195 Niewydane 

ści Orkana — W. Hlouszek. 1950 Gramot, © 
Kwadrans liter. (A. Francos). 2016 Asje i pekat 
(J. Dygas) 290/45 Koncant. 2146 Fedjet, i kom. 
z Warszawy, %2 Transm. z teatru: „Wesoły wis 
czór* w Warszawie (rewia). 

Katowice (408.7) 12 „Godzina Wołynia”. 13 Kom 
meteor. 15%) „Owczarstwo na Śląsku”. 15/40 Kour 
cart. 17/05 „Na szachownicy”. 1725 Koncert (p. 
Kraków) 18'45 Rozmait. 1905 Transm. z Ogrodm 
Zoologicznego. 1925 Wiadom przyj i pożyt. 1445 
Intermezzo muzyczne. 0 Kwadrans liter. 2015 
i 20/45 Koncert (p. Kraków). 22 Rewja z teatry 
(p Kraków) 

Lwów (385.1) 1158—24 p. Kraków. 

Wiedeń (5163) 1105, 1315 i 1925 Koncerty. 

Budapeszt (550) 16 i 1815 Koncerty. 
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taryfy osobowej. Rząd zgodził się na to pod wa- 
runkiem, że podwyżka taryfy nastąpi dopiero 
z dniem 1-go września br a więc naogół po wamo 
żonym ruchu wakacyjnym Wedle obliczeń nowa 
podwyżka personalna przyniesie kolejom nięmie- 
ckim 65 miljonów marek zwiększonych wpływów. 

UPADEK FIRMY W PERLINIE, Zuana w Ber- 
linie firma „Turner und Glanz* handlująca wie- 
deńskiemi wyrobami skórzanemi, zawiesiła przed 
paru dniami wypłaty. 
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LITERATURA | SZTUKA 


EJ DODATEK TYGODNICGWY 


Refleksje o żydostwie współczesnem 


Literatura pamiętnikowa w młodem piśmien* 
nictwie hebrajskim, jest gałęzią mniej może ie” 
szcze rozwinętą aniżeli dramat, który, jak wia- 
domo, dotychczas mie wyszedł jeszcze z powi: 
jaków i znajduje się wciąż jeszcze w pierwszem 
stadjum rozwoju, powiedziałbym omal w stanie 
embrjonalnym. Nie tu miejsce na wniknięcie w 
przyczyny tego zjawiska, każdy jednak kto po” 
bieżnie choćby literaturą hebrajską się zajmo” 
je, fakt ten natychmiast skonstatuje. W osta“ 
tnich latach pojawiły się na rynku księgarskim 
dwa tylko, o ile wiem, godne wspomnienia dzie- 
ła, zasługujące na miano pamiętników, a miano” 
wicie „Mój świat” (olami) Mordechaj ben Hilel 
Hiakohen'a i tegoż autora „Wojna światowa" 
(miichemet haolam). Mordechaj ben Hilel Ha- 
kohen wciąga w orbitę swoich zainteresowań i 
notuje akrzętnie wszystko co wydarzyło się w 
żydowskiem życiu w ciągu ostatnich lat kilku- 


„dziesięciu, o ile tylko stoi to w jakimkolwiek 


ghoćby zewnętrznym tylko stosunku da jego o 
soby. Dlatego nie daje nam często nic więcej jak 
mołatki o charakterze wybitnie kronikarskim, bę 
ące bezsprzecznie niewyczerpaną wprost kry: 
nicą dia historyka, ale pozbawione subiektyw” 
nego zabarwienia. Piętna indywidualności bar- 
dzo trudno się tam doszukać, autor staje się czę 
sto tylko referentem, konstatującym objektywny/ 
przebieg wypadków i wydarzeń. 

Krańcowo odmiennego pokroju jest pamiętnik 
Y. b. Landaua „Widujim” (Wyznania)*). Już 
am tytuł naprowadza mechanicznie wprost na 

fesstons" Riousseau'a. Między Landauem 
A szedł jednak leżą naturalnie dwa świa 
W. Zamiast zakazanych miłostek, włóczęgostwa, 
awantur doznał nasz autor w młodości swej je” 
dynie zmagań z pilpulistyką starych, pożółkłych 
spłeśniatych foljałów w czterech ścianach jeszt 
wy. Ale charakterystycznem dla obu jest owa 
Rnamiętność, bijąca z każdego napisanego wier- 
sma, wewnętrzny stosunek do własnego dzieła, 
przeżywania każdego skreślonego słowa, 

Landau jest poetą. Ten z zapadłej mieściny 
malopolskiej pochodzący rabin (dziś rabin na 
oluy w Johannesburgu i profesor literatury 
hebrajskiej w Witwatersrand University) jeden 
z najwybitniejszych sjonistów i Żydów naszej 
doby, przysporzył literaturze hebrajskiej cały 
szereg dramatów przeważnie historycznych, z 
których najwybitniejsze są „Herodes“ i na tle 
motywów z życia twórcy chasydyzmu osnuty 
„lwael Balszemtow". Subtelny, wsłuchujący się 

de w każdy podszept duszy, wrażliwy na 
każdy odcień i półton w symfonii barw naszego 
tycia, wnikliwy, a nadewszystko i bezgranicz” 
nie naród swój miłujący, daje Landau w swych 
JWyznaniach* przekrój poprzeczny żydostwa 
współczesngo, odsłania jego wnętrze, maluje je- 
go obraz duchowy i snuje na tej kanwie refle- 
ksje, naogół dość smutne. 

Landau wyszedł ze szkoły „starego Izraela“, 
błąkał się i tułał po świecie, poznał gruntownie 
Żydów z najrozmaitszych krańców Świata, za” 
stanawiał się nad ich „żydostwem* i doszedł 
w rezultacie do wniosku, któremu wyraz poe' 
tycki dał Bialik w swojem słynnem „Im jesz et 
nafszecha ladaat', że prawdziwym rezerwoa” 
rem najżywotniejszych sił naszych był jednak 
mimo wszystko w pierwszym rzędzie — che 
der. Żydostwo nie czerpiące swych soków ży 
wotnich z praźródła swego istnienia, chcące wy 
eliminować stare księgi swą przez tysiące lat 
wypieszczoną tradycją, jest pozbawione korze” 
nia i jako takie efemeryczne. Żydzi w krajach 
zachodniej Europy są tego najdobitniejszym 
przykładem. Oderwani od pnia macierzystego 
„zeuropeizowani* w najgorszem znaczeniu te- 


*) J. L. Landau, Widujim, Męnora—Verlag 
Wien. 
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go słowa, nie mają naozół z prawdziwem żydos 
twem prawie nic więcej wspólnego. Starsza ge- 
neracja „obciążona“ jest jeszcze może pewnym 
sentymentem, wyrażającym się w odwiedzaniu 
synagogi raz do roku, młodzież jednak, nie wy” 
chowana po żydowsku, oddala się od nas coraz 
bardziej aż wkońcu decyduje się na zerwanie 
ostatnich nici, jakie ją z żydostwem łączą. Tu 
leży przyczyna tych przerażająco licznych i 
stale się wzmagających małżeństw mieszanych 
i wystąpień z żydostwa. Reprezentantem żydos- 
twa duchowego jest w małej gminnie żydow- 
skiej na Zachodzie w pierwszym rzędzie rabin 
postępowy, którego żydowska „wiedza“ ogra” 
nicza się przeważnie do zrozumienia od biedy 
lekkiego tekstu talmudycznego, a i to nie zaw” 
sze. Zaś pokarm duchowy podawany we formie 
kazania, streszcza się naogół w rozwijaniu, ob” 
jaśnianiu, motywowaniu i — przeżuwaniu fraze 
sów o szumnym nagłówku: „Sittliches Bewust- 
sein“. 

Jeżeli na Zachodzie położenie jest wprost roz 
paczliwe, to i stosunki na Wschodzie, w kra- 
jach o wielkich skupieniach żydowskich również 
pozostawiają wiele do życzenia. Rozumie się, 
że na pierwszy plan wysuwa się problem „oj 
ców i dzieci“, a jego punkt ciężkości koncen- 
truje się w zagadnieniu wychowania, Dzieci wy 
chowane od młodości na bajkach, opowiada- 
niach, legendach obcych duchem żydostwu, a 
oddane potem do szkół, w których zydostwo 
jest tylko tolerowane, tracą kontakt z tein, na 
co rodzice niejednokrotnie największy kładą na 
cisk. Stąd to w późniejszem życiu jawnie wy- 
stępująca indyferencja, jeśli nie nieżyczliwość 
wobec żydostwa. Przywiązanie do żydostwa 
wszczepiać bowiem należy od dzieciństwa, wpa 
jać i przyswoić je nie jako coś zewnętrznego, 
ale wstrzyknąć w krew, zlać z duszą i w ten 
sposób umocnić, ugruntować. 

Niestety, nawet w szeregach sjonistów, Ży” 
dów narodowych, którym święte jest wszystko 
co żydowskie, wykroczenia przeciw tym zasa- 
dom zdarzają się niezbyt rzadko, a ich konse- 
kencje smutne i niejednokrotnie aż nazbyt bo- 
lesne niejeden dotkliwie odczuwa. Nikt chyba 
nie przeczy, że opanowanie języka hebrajskie- 
go, jako języka narodu odrodzonego i jako klu- 
cza do nieprzebranie bogatych skarbów rdzen- 


„NOWEGO DZIENNIKA" 


MAURYCY SZYMEL. 


Spotkanie 
Z CYKLU: „NOCE BIBLIJNE". 


W zbożu brzęczy lato głosem pszczół — 
Napełnione nocą, pachna kwiaty — 

Z mroku przyjdzie młody, śniady król 

O ramionach mocnych, rosochatych. 


Pójdę z nim ścieżyną w złąb, gdzie staw 
Księżycową łuską się roziskrzył: 

W mroku srebrna woda pełna gwiazd 
Cieniem chłonie z drzew kosmate Kście. 


A za wodą, za winnicą, za ogrodem 
Śpią wysokie łąki w cieniu borów: 
Pod namiotem nieba pasie trzody 
Siwowłosy, ogorzały prorok. 


Wiechy drzew rozczapierzonych się pochyłą, 
Gdy nam powie słowy śpiewanemi: 

Oto najwonniejsza noc Galilu 

Słowikami otuńlifa ziemię. 


Tak wę troje na grzywiastych tnawach 
Będziem w ciszy oczekiwać dnia — — 
Zasłuchani, zapatrzenń w światłość stawu: 
Siwy prorok, śniady król — i ja. 

(LZ 06 „mó O S 
nie żydowskiej myśli, jest jednym z pierwszych 
artykułów wiary naszej. A jednak setki i ty” 
siące grzeszą dalej lekkomyślnością i zamiast 
utorować dzieciom swym drogę do Jehudy Ha- 
lewi, do Bialika, pozwalają im karmić się Wal- 
lacem. I czyż dziwić się można, że zatraca się 
później w nich zew krwi, że nie czują się orga- 
nicznie z żydostwem zrośnięci? 

Zaktualizowałem nieco myśli Landaua i prze” 
niosłem na teren bliżej i silniej nas obchodzący. 
Leży to jednak niezawodnie w intencji autora. 
Te „Wyznania“ są czemś więcej niż zwyczajne 
credo, są napomnieniem, przestrogą. Drga w 
nich głos zbolały i troskliwy zarazem, głos mat 
ki, która karci i pieści równocześnie, głos wy“ 
dzierający się z najgłębszych zakamarków du 
szy, czasem uderzający jak grom, czasem uj- 
mujący jak prośba. 

A odczuć jego echo w swem własnem sercu 
zmaczy zrozumieć autora, znaczy czuć i myśleć 
jak on — prawdziwie po żydowsku. 

Wroclaw, w czerwcu. Dr. H. Pfeffer 


Nowa książka Temasza Manna 


„Mario une der Zauberer“ 


Lektura Tomasza Manna nie należy do łat: 
wych. Powieści takie lub nowele jak „Budden 
brooks“ „Zauberberg“, „ Tod in Venedig“, ‘To 
nio Kröger“ i in. nie porywają czytelnika, miej 
scami nawet nużą. Mann należy bowiem do tej 
kategorji pisarzy, którzy nie idą po linji naj: 
mniejszego oporu, lecz przeciwnie zmagają się 
z materjałem. U Tomasza Manna znać ten wy- 
siłek, który wyłania się z czysto artystycznie 
przemyślanych intencyj twórczych. Widać, że 
u tego koryfeusza literatury niemieckiej obec- 
nej doby zamierzenie artystyczne jest wszyst- 
kiem a fabuła jedynie tego zamierzenia narzę” 
dziem. Tem się tłómaczy, że u Manna brak na” 
pięcia tematowego, tak bardzo przez gros czy: 
telników pożądanego, albowiem Mann każdą 
swą książką usiłuje rozwiązać przedewszyst- 
kiem jakieś z góry upatrzone zagadnienie arty- 
styczne. A trzeba przyznać, że rozwiązuje je 
po mistrzowsku. Buduje on swoje powieści czy 
opowiadania z precyzją, uwypuklając z drobia 
zgową dokładnością każdy szczegół potrzebny 
do wybudowy całości. Drobiazgowość ta, wy 
pływająca zresztą z hypertroficznej sumienno- 
ści artysty, rozbija po części architektonikę ca 
łości. ale z drugiej strony każdy opis takiego 
szczegółu jest dla siebie dzielem skończenie ar 


tystycznem. Jeśli się tak bardzo w ostatnich 
czasach narzeka, że niwę literatury zalały róż” 
nego rodzaju tanie kicze obliczone na wzrusze” 
nie czytelnika, to Tomasz Mann jest żywą am” 
tytezą tego. Jego lektura nie działa bezpośre” 
duio na stronę wzruszeniową czytelnika, lecz 
dociera do jego zainteresowania drogą dłuższą, 
mozolniejszą, bo przez artyzm tworzenia. Z te” 
go to powodu książki T. Manna znajdują prze” 
ważnie chętnych czytelników wśród ludzi arty” 
stycznie dojrzałych, którzy potrafią odróżnić 
zajmującą treść, stanowiącą jedyny walor ksią 
żek miernych od prawdziwego daru twórczego» 
jakim owiane są dzieła o trwałei artystycznej 
wartości. Do takich należą bezsprzecznie utwo” 
ry Tomasza Manna, którego zadziwiający obie 
ktywizm wnikliwe znawstwo psychiki człowie” 
ka, docierające do najskrytszych zakamarków 
jego duszy obok wielkiego mistrzostwa słowa 
pozwalają mu na malowanie ludzi i sytuacji W 
sposób skończenie żywy i piękny. Tomasz Mans 
to twórca obdarzony olimpijskim spokojem 
nieprzeciętną równowagą ducha. Cecha ta jest 
także cechą dominującą wszystkich jego utwo* 
rów. 

Do takich należy także ostatnio wydana ksiś 
żka p. t. „Mario und der Zauberer. Fin 
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aches Reiseerlebniss* (S. Fischer Verlag Ber- 
im). Książka ta zawiera opis zdarzenia, jakie 
knialo miejsce w miejscowości kąpielowej nad 
Adrjatykiem w Włoszech. A zdarzeniem tem, to 
Beans telepatyczny urządzony przez wędrowne 
Ko telepatę, magika, kuglarza w jednej osobie— 
©ipoilę. I tutaj służy nikła, prawie że żadna fa- 
a książki do przedstawienia nam typu tele- 
ty, który musi utkwić na zawsze w pamięci 
Inika. Z maestrją nadzwyczajną wprowa- 


nas Mann w atmosferę zgrozy, użyczając | medjum, któremu wmówił, 


wiadaniu odpowiedniego tła. A później przy | 

e do opisu samego seansu i biorących w 

w osób. Sam telepata przedstawiony 

est tylko częściowo wprost, przez bezpośredni 
; jego cała szatańska moc. koszmarna po” 
stać objawia się w połączeniu z jego produkcja 


| 
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mi, które stopniowo stają się coraz bardziej 
niesamowite. Plastyka Manna osiąga w tem o- 
powiadaniu wyżyny  krańcowej doskonałości. 
Cała publiczność staje się zwolna masą mane- | 
kinów w rękach pogromcy ludzkiej woli. Z bi 
czem w ręku i nadludzkiem naprężeniem swo- 
ich tajemnych mocy nie pozwala się nikomu 
wyłamać z narzuconej dyscypliny. I tak dzieją 
się na tym seansie istne orgje telepatyczne, aż 
nareszcie Cipolla pada z ręki naipodatniejszęgo 
że ma przed sobą 
swą kochankę, odbierając od niego pieszczoty. 
Pada ugodzony kulą przez w błąd wprowadzo”* 
nego kochanka — Mario. 

Nic dziwnego, że z pośród wszystkich niemie 
ckich pisarzy został Tomasz Mann wyróżniony 
i odznaczony nagrodą Nobla. Jesz. Leser. 


Zgon Juljusza Harta 


SĘ Onegdaj zmarł w Berlinie w 72 roku ży” 
čia znany pisarz i krytyk teatralny, Juljusz 
Hart. Był on senjorem nietylko krytyków nie- 
tmieckich, ale i niemieckiego naturalizmu. 
W dziejach naturalizmu niemieckiego odegrai 
uljusz Hart wraz z bratem swoim Henrykiem, 
który zmarł jeszcze przed około 25 laty, — 
duże znaczenie. Warto przypomnieć, że onito 
założyli bojowe pismo literackie „Kritische Wa 
tiengange", pismo, które około lat 80-tych ubie- 
głego wieku stało się heroldem i pionierem nor 
wego kierunku w Niemczech. Wokół braci Hen- 
ryka i Juljusza Harta zebrało się rychło sze” 
reg wybitnych pisarzy niemieckich, m. in. Fran 
Ciszek Wedekind. Wszyscy oni podjęli wtedy 
walkę o Ibsena, Zolę, Tołstoja i Dostojewskie- 
zo w Niemczech. Do grupy tej przyłączyli się 
też wkrótce: Arno Holz, Johannes Schlaf, i 
Gerhardt Hauptmann, Podjęli oni walkę ze sta- 
rą szkołą niemiecką, w której rej wodzili wte” 
dy m. in. Heyse i Spielhagen. Z ciekawych kro- 
ków, jakie młoda grupa naturalistyczna w 
Niemczech podjęła wtedy, przypomnieć wypa- 


Nowe cenne dary dla Biblioteki 
Narodowej i Uniwersyteckiej 
w Jerozolimie 


W ciągu ostatnich miesięcy „Towarzystwo Przy- 
„laciół Uniwersytetu Hebrajskiego w Jerozolimie“ 
"w Warszawie otrzymało ponownie szereg wartościo 
wych darów dla Bibljoteki. Sprawozdanie z końca 
stycznia wykazało 25.900 dzieł w 33.900 tomach. W 
międzyczasie zarejestrowano 2.000 dzieł w 3.000 to- 
mach tak, że obecnie ogólna liczba tomów otrzy- 
manych prze» Towarzystwo dochodzi do 36.900 to- 
mów. 

Uporządkowano i zarejestrowano archiwum pra- 
sowe Towarzystwa, liczące kilka tysięcy numerów 
i zeszytów czasopism. Szereg tomów udało się skom 
pletować Na szczególną wzmiankę zasługują liczne 
czasopisma żydowsko.rosyjskie z pierwszego okresui 
rewolucji 1917—1918, które wychodziły zwykie w 
ciągu bardzo krótkiego czasu i należą obecne do 
największych rzadkości bibijograficznych, 

Otrzymano również księgozbiór Adw. Borysa Staw 
skiego, założyciela i prezesa Towarzystwa, zaofiaro 
wany zgodne z intencją zmarłego przez Jego dzie- 
ci, Księgvzbiór ten zawiera m. in. komplet wydaw- 
nictw „Achi.safu* oraz szereg rzadkich pubłikacyj 
skonistycznych. 

Inż, Mojżesz Diamant z Tarnopola przekazał To- 
warzystwu część swego księgozbioru, m. in. sze- 
reg tomów .,)Wschodu*, naipoważniejszego czasopi- 
sma żydowsk ego w Małopolsce. 

Pani Janina Mortkowiczowa zaofiarowała Bibljo_ 
tece 40 tomów publikacji Towarzystwa Wydawni- 
Czego, m. in. dzieła Żeromskiego, Struga, dzieła naj. 
wybitniejszych poetów polskich, szereg reprodukcyj 
współczesnych malarzy polskich oraz liczne dzieła 
naukowe. Dzieła Prof Zielińsk.ego į Janusza Kor- 
czaka, które się ukazały w tem wydawnictwie, 0- 
trzymaliśmy poprzednio wprost od autorów. 

Jeden z przyjaciół Bibljoteki przekazał Towarzy- 
stwu cemy dar, który poważmie wzbogaci dział 
muzyczny B.rljoteki. Jest to mianowicie zbiór nowo 
czesnych dz.eł natwybitniejszych kompozytorów: 
Bartoka, Schoenberga, Schrekera, Strawińskiego, 
Prokufjewa, Straussa, Szymanowskiego, Aurica, Mil 
bauda, Poulenca, Deliusa, Malipiero i wielu innych, 
Otarodawca przyrzekł w dalszym ciągu przyczy- 
niat się do systematycznej rozbudowy tego działu. 

P. Samua! Weitsman z Kalisza w dalszym ciągu 
Drzesyła nam dokumenty ! Esty z archiwum Rab, 
Gutmachera z Grudziądza. W ubiegłym miesiącu o0- 
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da list otwarty do Bismarcka z żądaniem po” 
mocy rządu dla literatury i teatru, oraz postu- 
latem utworzenia departamentu chrony  piś- 
miennicwa. 


Wkrótce jednak drogi dwóch braci rozeszły 
się, a kiedy starszy o cztery lata od Juljusza, 
Henryk Hart umarł już w r. 1906, został Jul- 
jusz Hart niejako zupełnie osamotniony. 


Zmarły obecnie pisarz zostawił dość liczną 
spuściznę, na którą składa się szereg powieści, 
nowel, krytyk i wierszy. Z poezyi najbardziel 
poczytny był tomik „Homo sum“. Z nowel „Das 
Hunengrab*. Juljusz Hart próbował sił również 
w dziedzinie dramatu, wystawiając m. in. liry- 
czną tragedię „Don Juan Tenorio“ i libretto o- 
perowe „Sakuntala“. Wreszcie wymienić nale- 
ży jego „Dzieje literatury Świata i teatru“, or 
raz książkę „Rewolucja etyki początkiem rewo- 
lucji wiedzy“ Juljusz Hart wydał też szereg 
przekładów z literatury hiszpańskiej, angielskiej 
a nawet perskiej. Scibdzi z nim do grobu je” 
den z najstarszych niemieckich naturalistów. 
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trzymano ponowmie szereg ciekawych listów, ty- 
czącyh m. in, dziejów jiszuwu w Erec Izrael. Ogó- 
łem liczba dokumentów i rękopisów z tego archi. 
wiun przekracza 10.000 numerów. 

Dzięki uprzejgości Dyrektora Biura Sejmowego 
oraz kilku posłów i senatorów żydowskich wdało 
się z małymi wyjątkami skompletować stenograty 
posiedzeń Sejmu i Senatu od chwiii ich powstania 
w roku 1919. 

Zapoczątkowano również systematyczną wymianę 
dubletów z Bibljoteką Synagogi na Tłomackiem i z 
Biblioteką Żyd. Instytutu Naukowego w Wiinie. O. 
statnio otrzymano z instytutu w drodze wymiany 
skrzynię czasopism dla Bibljoteki Jerozolumskiej. 

W dziedzinie zbiórki nowych wydawnictw uzy- 
skano vstatmo cenne rezultaty. Dzięki pomocy kulku 
przyjaciół Towarzystwa udało się nam otrzymać 
około 300 tomów »owych publikacy: żydowskich 
i hebrajskich z lat 1927—1929, m. in. szereg prywat 
nych wydawnictw ulotnych, których brak w handlu 
księgarskim. Obecnie Bibljoteka Jerozolimska otrzy 
muje przeszło 80 procent wszystkich wydawnictw 
żydowskich w Polsce, a liczba ta stale wzrasta. 

W imieniu Bibljoteki zwracamy się do jej przyja_ 
ciół z prośbą o ofiarowanie jej wszelkich wydań 
hagady paschalnej. Bibljoteka posiada jeden z naj. 
większych zb crów w tej dziedzinie, ale pomimo te 
:stnieją jeszcze liczne braki szczególnie w dziale wy 
dań z Rosji : Polski w czasie 1901—1925. 

Wszelkich „mfornmacyj i wskazówek tyczących 
zbiórki książek. czasopism i materiałów rękopiśmier: 
nych udziela Sekertariat „Towarzystwa Przyjaciół 
Uniwersytetu Hebrajskiego w Jerozolimie“ w War. 
szawie, Grzybowska 26/28. (Na czele Oddziału kra 
kowskiego st: p. D. Albert Siisser, ul. Gredzka 11). 
0 


Poważne publikacje o Kochanowskim 


Ostatni numer łwowskiego fachowo- literackie- 
go czasopisma „Pamiętnik literacki“ (R. 27. Nr, 2) 
poświęcony jest znaczeniu twórczości Jana Kocha 
nowskiego. Ogłoszone tam rozprawy wykraczają 
poza miarę przeciętnych prac. I tak pisze tam m. 
in. W. Bruchalski o poetyce Kochanowskiego, (te- 
mat dotąd mało opracowany), M. Rybarski ogła- 
sza część większej pracy pt, „Fizjonomja poetyc- 
ka Jana Kochanowskiego". (rozdział „U kolebki 
naszego poetyckiego stylu“). Również częścią 
większej pracy jest studjum J, Skoczka „Nieśmier- 
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telność w pojęciu Kochanowskiego", a St. Lem- 
pioki ogłasza pracę pt. „Foricoenia sive epigram- 
maium libellus“. Ponadto zawiera zeszczyt bogate 
„Miscelanea“, poświęcone Kochanowskiemu z 
przyczynkami M, Hartleba, A. Feia, St. Lempickie- 
go, R. Pollaka, J. Królińskiej, B. Nadolskięgo, Z 
Hajkowskiego i T. Wisłockiego. 
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S. KUŁAKOWSKIJ O KOCHANOWSKIM, Na- 
kładem berlińskiego „Petropolis* ukazała się pió- 
ra znanego krytyka rosyjskiego, Sargjusza Kuła- 
kowskiego, żyjącego obecnie w Warszawie, bro- 
szura poświęcona twórczości J. Kochanowskiego. 
Broszura zawiera drzeworyt Wł. Skoczyłasa, bę- 
dący wizerunkiem poety, oraz kilka przeldadów z 
„Fraszek* i „Trenów“ Kochanowskiego 


Ernest Toller -- przeciw Polsce? 


Kilka pism polskich podało wiadomość, jakoby 
znany radykalny pisarz niemiecki Ernest Toller 
w artykule swoim, zawierającym wrażenia ze 
zjazdu Pen- klubów w Warszawie, wystąpił pge- 
ciw Polsce. 

Wiadomość ta jest zupełnie nieścisła, Toller ©- 
glosił dotąd jeden tylko artykuł o zjeździe Pev- 
klubów w Warszawie, a to na łamach berlińskiej 
„Weltbihne*. W artykule tym wystąpił Toller je- 
dynie tylko przeciw przemówieniu delegata nie- 
mieckiego dra Kuhna, który wspominając o wie- 
kowym ucisku Polaków przez „Tatarów i Moska- 
li“ (o Niemcach zapomniał! — jak sam Toller 
uszczypliwie zaznacza), dowodził w dalszym 
ciągu, że „naród polski jest obecnie wałem ochron 
nym przeciw „barbarzyńcom  Wischodu*. Toller 
dodaje, że niestety nie był przy tej mowie obelny, 
inaczej byłby przeciwko niej wystąpił Te słowa 
Tollera nie są jednak oczywiście skierowane prze- 
ciw Polsce — jak to mylnie zrozumiała presa poł- 
ska — gdyż Toller jako sympatyk komuniemu a dè 
niedawna nawet wyraźnie sympatyzujący z sowie- 
tami, nie może, z racji swego stanowiska i wwych 
poglądów, zgadzać się na określenie Roefi jako 

„Barbarzyńców Wschodu“ i na koncepcję, wału „O: 
chronnego* przeciwko owym „barbarzyńcom”. 

Artykuł Tollera kończy się następującem zda 
niem: „O niezwykle serdecznej gośckmośi pism 
rzy polskich, o narodzie i krajobrazie, o 
darczych i politycznych problemach (soil, 
napiszę jeszcze w innem miejsca". — Toller wię 
nie wypowiedział się dotąd wogóle o 
podniósł tylko niezwykle serdsczną 
polskich literatów. Wszystkie przeto napaści pismi 
polskich na Tollera są conajmniej przedwczeenk: 

Przy tej sposobności warto jeszcze zauwałyć, źu 
prócz publicysty niemieckiego Piotra Flamina — 
o czem szczegółowo pisaliśmy — niczwyżde przy” 
chylne uwagi o Polsce zamieściło kiiku tny 
pisarzy Penkiubu, m. ia. Galsrworfky | Nalchguź 
Lengyel. 


KRONIKA LITERACKA. 


ZESPÓL „HABIMY* PRZYSTĄPIŁ W BERLF- 
NIE do przygotowywania sztuki Gutzkowa „Urjek 
Acosta". Sztukę tłómaczy i przerabia na język he- 
brajski Saul Czernichowski. Reżyseuje A. Gra- 
nowski, dekoracje projektuje M. Falk, mucykę kom 
ponuje K. Rathaus, W tych dniach ukończy „Fiabł- 
ma“ pracę nad sztuką Szekspira pt. A 
noc" (Przy sposobności przypomnieć wypada, że 
w Krakowie w czasie pierwszągo „Wiień- 
czyków* mieliśmy sposobność oglądać „Urjela A- 
costę“ z pamiętnemi kreacjami Steina i Bułowa). 

LEKSYKON TEATRU ŻYDOWSKIEGO, przy- 
gotowywany w Ameryce, posuwa się naprzód, Po 
złożeniu biografij aktorskich od liter alef do gi- 
nel, oddano obecnie do druku dalsze biografie od 
gimel do jud, Biografja Goldfadena ukaże się 
wkrótce, także jako osobna odbitka z leksykonu, 
którego pierwszy tom w niedługim już czasie © 
puścić ma prasę. 

„PAMIĘTNIK CHALUCY*". Pod takim tytułem 
ukończył ostatnio Menasze Unger powieść w 
fermie pamiętników, w których omawiane jest za- 
gadnienie pracownicy chalucowej w Palestynie w 
ostatnich latach. Bohaterka pamiętników przecho- 
czi wszystkie okresy chalucowej pracy zwłaszcza 
okres pobytu w kwucy. 

KADJA MOLODOJEWSKA, znana poetka żydo- 
wska, wyjechała na dłuższy czas do Paryża; Ji- 
chak Manger, który przez jakiś czas bawił także 
w Krakowie, opuścił Polskę i wrócił do Rumunji. 

WNIELIWĄ SYLWETKĘ INDYWIDUALNO+ 
ŚCI I KARJERY JÓZEFA PILSUDSKIEGO ogła- 
sza na łamach lipcowego zeszylu czasopisma 
„Neue Rundschau“ (nakł. S. Fischera Berlin), E- 
ljasz Hurwicz — Ponadto znajdujemy w tym sa- 
mym zeszycie dokończenie ciekawej książki ta 
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Bana Zweiga „Das T.eben und die Leire der Mary 
Baker Eddy", oraz szereg ciekawych artykułów, 
omówień i kronik. 

O EMILU ZEGADŁOWICZU pisze w czasopi- 
śmie „Archa“ (r. 18. nr. 2) O. F. Babler, który też 
ogłasza przeklady jednego z utworów wyjętych 
ze zbioru „ Webliczu gór i kulis“. 

WŁADYSŁAW TARNAWSKI wydał u Jakó- 
bowskiego we Lwowie drugi tom „Historji lite- 
retury angielskiej", obejmujący dzieje piśmiennie- 
twa angielskiego od Swifta do Burkea i Burnsa 
Tom obcjmuje stron 664. 

CIEKAWA ANKIETA NA TEMAT IJITERA- 
TURY WOJENNEJ. Nakład „Drei Masken* w 
Monachjum, wydając powieści R. C. Sheriffa i 
Vernona Barletta, rozpisał następującą  anRietę 
wśród publiczności: 1) Co uczyniło na panu (i) 
większe wrażenie powieść „Kręz węd.ówki', czy 
sztuka teatralna pod tym samym tytułem? 2) Czy 
dzieło Sheriffa wywołało w pam (i) sympację ku 
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wojnie czy antypatję? 3) Jakie jest wedle pań- 
skiego zdanią najwybitniejsze dzieło liler. vojen- 
nej od r. 1928? Jako nagrody za najlepsze odpowie 
dzi na te pytania ustanowił nakład: jako pierw- 
szą nagrodę mk. 300, jako drugą mk. 100, dwie na- 
grody trzecie po mk. 50 oraz kilkadziesiąt dro- 
buych nagród w postaci książek Przy równowar- 
tościowych odpowiedziach rozstrzyga los. 


NADESŁANE KSIĄŻKI. 

KONSTANTY GRZYBOWSKI: OD DYKTATU- 
RY KU KOMPROMISOWI KONSTYTUCYJNEMU 
Nakł. Krak. Spółki Wydawniczej Kraków 1930. 
(str. 82). Odbitka z „Przeglądu Współczesnego". 

MIECZYSŁAW BRAUN: SYGNAL Z MARSA. 
Skł. gł. w księg. F. Hoesicka, Warszawa (str. 50), 

MIECZYSŁAW WOJTASZEWSKI:  CIEBNIE 
PORZJE. Warszawa 1930, Dom Książki Polskiej 
(str. 34) A ii 


Na marginesie oproźnienia Nadrenji 


i wypadków na granicy polsko-niemieckiei 


przez korytarz pomorski), ostatnie sprawoadanie 
Parkera Gilberta, a miemmiej także nieustające 
wewnętrzne tarcia i walki w Niemczech, ciągły 
rozrost radykalnych, szozególnię zaś skrajuie pra- 
wi ugrupowań — oto szereg faktów, jakie 
pstałnio rnów zwracają uwagę na to, co dzieje 
w Berlinie i w innych stolicach niemieckich. 
IWesystkie te iakty dadzą się w gruncie rzeczy 
sprowadizć mniejwięcej do mtu jednej wielkiej 
wauki s szeregiem dopływów. 

Prayjitrany się bliżej głównemu łożysku tej 


rozwoju wypadków w Niemczech i o tem, 
z tego naukę wyciągnąć winna reszta państw 
w osiainim rzędzie i Polska, Niejednokroinie 
na tem miejscu wskazywaliśmy na wpływy, 
jakich dobśjają się w Niemczech ostatnio hitlerow- 
„A Zasychi oni nabierać takiego znaczenia i tak 
ażąć mietylko czynniki zagraniczne, że rząd 
pruski widział się spowodowany, wydać szereg 
1 zakazów: zakazał np tzw. parodo- 

Ty estom noszenia mundurów, a nadto za- 
bronił urzędnikom państwowym należenia do tej 
partý. Oczywiście, że zakaz ostatni dotyczy rów- 
t niemieckiej partji komunistycznej Po ta- 
kich kroków skłonił rząd pruski fakt codziennych 
niemal staré | wali hakeakreuzlerowsko- komuni- 
sycnych Doszło do tego, że starcia przybrały 
pamtyzanekiej wojny domowej, jakkotwiek 
nie idzie tu o większe masy walczących. Zdzioze- 
mie obydwu skrajnych skrzydeł niemieckich zna- 
lazło też silny oddźwięk w opinji i prasie, która 
nie zawahała się nazwać tych skrajnych frontów 
współnem mianem „rowdy”, wakazując że jest to 
rewolucja w permaneneji, choć rozdrobniona na 


g 
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wyraźnych wyznawców Hittlera Jednem z głów- 
nych haseł „Nationalsozialism'u* fest skrajny 
szowiniem i antysemityzm. Jak jednak skrajny 
ten biegun tanguje biegun wywrotowości komm- 
mistów. świadzzyć może secesja grupy Strażsora 
8 partfi hakemkreuzierowskiej. W grupie stcesyf- 
baj dość znaczną rolę odgrywa hr. Reventlow, 
przyczem grupa ta wypowiada się wyraźnie za 
przymierzem z sowietami, a nawet wprowadze- 
niem w Niemczech pewnego rodzaju systemu rad. 
Z drugiej strony tajemnicą poliszynela jest chyba, 
że wielki odłam Hittlera jest wyrażnie monar- 
ehistycznie, czy faszystowsko nastrojany. 
Wszystkie te przeobrażenia wewnętrzne w 
Niemczech mie mogą oczywiście być dla nas rze- 
czą Nie to jednak by można coś 
wskórać, lub zmienić — hałasem prasy brukowej 
o hakacie, prusactwie, I szwabctwie. Takie mete- 
dy prowadzić muszą do wręcz odmiennego skutku 
1 nie dziw, że mogą być wykorzystywane dla po- 
głębiania antypatji do Polski. Przytem wewnętrz- 
ne i ekonomiczne nasze położenie nie jest wcale 
na tyle wesołe, by nie miało nan zależeć na każ- 
dym czynniku opinji zagranicznej. Pozatem prze- 
ciwnie: tyłko pracą. wytężonym wysiłkiem, poko- 
jową fortytikacją pracy zadokumentować możemy 
naszą wolę i żywotność. stanowcze trwanie przy 
moenaruszalności granic. Czy trzeba podkreślać, 


łe fakty, cyfry i zdobycze widoczne już na pierw- 
szy rzut oka, więcej impoaują światu — a także 
4 Niemcom! — niż choćby niepozhbawione racji 
ciągłe utyskiwania i rekrytminacje, 

Dlatego zdaniem naszem wysiłki skierować win 
niśmy na istomą pracę. Oczywiście rietylko na 
pokaz, ale i dla faktycznego dobra społeczeństwa, 
kraju i ludzi, Pacytfiam pracy twórczej jest najlep 
szym argumentem, a zarazem najiepszą dźwignią 
dobrobytu. Pod żadnym zaś pozorem nie powin- 
niśmy dopuścić do znamion histerji. Nie wolno 
nam tracić zimnej krwi. Ponieważ zaś trudno 
żyć z sąsiadami w wieczystej zdradze i wzajem- 
nym gniewie, przeto szukać winniśmy  zaweze 
tego, co nas łączy. Ratyfikacja traktatu handlo- 
wego i rogsbudowa wzajamnych stosunków winna 
tu uczynić pożądany początek: Szkoda tracić 
czas na droczenie się, która ze stron pierwsza ma 
ustąpić. Zdaniem naszem nie jelt to wcale kwestją 
ambicji, tylko rozsądku. Zamiast odosabniać 
się i osamotniać, wstąpmy na drogę współpracy 
równych z równymi! 

Nie jest też żadną tajemnicą, ani wstydem, że 
wskrzeszone nasze państwo mogłoby się od Niem 
ców niejednego uczyć: organizacji, systemu, ła- 
du i skrzętności Popatrzmy ra niemiecki prze- 
mysi (mniejsza o przesilenie), niemiecką naukę, 
niemieckie miasta, I nie zapominajmy, że to prze- 
cież naród Goethego i Schillera, Kanta i Schopen- 
hauera, Schumanna i Wagnera, naród rozrostu 
nauk przyrodniczych i humanistycznych, przede- 
wszystkiem zaś naród inżynierów i techników. 
Uczenie się od nikogu — nigdy nie zaszkodzi. 
Przedewszystkiem zas szukajmy wspólnego języ- 
ka i niezapominajmy. że i w Niemczech nie wszy- 
siko opare jest na bucie, że i tam istnieje wielu 
ludzi dobrej woli. Zadaniem naszem powinno być. 
odnależć się wzajemnie i pomóc im, by *vzróść 
mogli na sile i znaczeniu Skutek ciagiego zniesła- 
wiania się wzajemnego bywa odwrotny, a zga- 
bny: podsyca nawzajem reakcję, dostarcza wody 
na młyn hitlerowcom i wszystkim przewrotnym 
umysłom, nie przestającym myśleć o odwecie. 

Na nafbliższą więc przyszłość, przedewszyst, 
kiem na naszej grumicy z Niemcami: ład, wzajem- 
na wyrozumiałość, dobra wola, silne nerwy, aże- 
by zupełna słuszność była po naszej stronie! 

My Żydzi z pewnością także sie mamy powo- 
dów entuziazmu dła wszystkich cech niemieckich. 
Nie fest bowiem żadną tajemnicą, jaką-to rolę 
odegrał Bismarck 1 wogóle Niemcy, w rozbasio- 
wie antysemityzmu, jak też 1 dzisiaj, szczególnie 
na akrajnej prawicy, szowinizm 1 zoolegiomy an- 
tysemityzm „krzewi“ się coraz bardziej. Ale wła- 
Śnie zależy nam na zgmieceniu Hitlera ! na utrwa 
leniu pokoju i wzajemnem poszanowaniu się na- 
rodów. Do tego zaś prowadzi najlepiej twóroza 
pokojowa praca, będąca najlepszą skałą przeciw 
naporowi spienionych fal. Bierzmy sobie przy- 
kład chońby z Francji, która teraz coraz głośniej 
mówi o pelnem franomsko- niemieckiem porosi- 
mieniu i nie pomagajmy w szukaniu przez Niem- 
cy awanturmiczych kombinacyj. Owszem: staraj- 
my się o odczyszczenie wzajemnej atmosfery, a to 
z pewnością wyjdzie nam, i całej Europie, tylko 
na pożytek. Nie znaczy to oczywiście wcale, by 
choćby na chwilę myśleć o „rewizji“ granie. 

LET. 


Polityka polska przez okulary 
niemieckiego korespondenta 


Jaka stąd plynie nauka? 
Dla ilustracji oddźwięku stosunków polsko- nie 
mieckich we wpływowej pracy berliiskiej, nie 
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Z TEATRU I ESTRADY. 

KONCERTY NADKANTORA BERSZNAŃA 
W POLSCE 

Po długich pertraktacjach, które trwały 2 lata, 
warszawski impresarjo teatralny p. 

zawarł umowę ze słynnym nadkanterem nowo- 
jorskim M Herszmanem na turniej koncertowy w! 
szeregu krajów europejskich, m. in. w 
Nadkantor Herszman przybędzie do Polski na se" 
zon zimowy. 


in 


— OSTATNIE DNI SEZONU TEATRALNÐGO. 
Trzy ostatnie dni sezonu w teatrze im, 4. Słowne 
kiego zajmą trzy przedstawienia popularne, pū 
cenach zniżonych z udziałem Józefa W. 

Sy to: dzisiaj po raz 12-ty „Kres wędrówki” Sn. 


rifa, w poniedziałek zaś i we wtorek dwa osiatnią 
przedstawienia „Brata marnotrawnego“ se święż 
tną komiczną kMreacją znakomitego artysty. O8 
środy teatr zamknięty do ostatnich dmi po- 
czem nastąpi sezon operetki i opery lwowskiej, 
kióry potrwa przez sierpień. 
— TBATR „BAGATELA“, KARMELICKA 4 
Humor Waltera podbił przebojem Krakowian. 
Wszyscy wykonawcy byli przedmiotem zachwy- 
tów. Dziś w niedzielę ostatni występ tego mako- 
ra Kasa teatru czynna od godz. 
10—1-8 8—8-uj wieczór. P tek O 
ocząjtek O god. 
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REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Niedziela: „Kres wędrówki“ (ceny zniżonę), 

ws 77 „Brat marnotrawny“ (ceny zol- 
ē). 

=p 


TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE 
SZTUKA: „Po zachodzie słońca" 
UCIECHA: „Niebezpieczna kobięta” 


WANDA: „Romana współczesnej panny“ (Col: 
len Moore). 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Sprzysiężenie trzech“. 
BAGATELA: „Ponad śnieg”. 

CORSO: „Żelazna stopa" (z psem Rexem). 


od rzeczy będzie tu zwrócić pokrótce uwagę na 
ogłoszone ostatnio na łamach „Berliner Tageblatt“ 
uwagi berlińskiego korespondenta tego pisma p. 
J. Dubrowiischa pt. „Polens Aussenpolitik*, 

Po wstępie, omawiającym stałe odraczanię Sej- 
mu „na dni 30“ i wzmiankującym możliwość no- 
wych wyborów po przeprowadzeniu nowej or- 
dynacji wyborczej, a wreszcie po informacji o 
wystąpieniu zasłużonego min Czechowicza z kłu- 
bu BB, wywodzi autor co następuje: 

„Musi się przytem stwierdzić, że zawarcie umo- 
wy likwidacyjnej i traktatu handlowego nio spro- 
wadziło w opinji pnblicznej w stosunku do Nie- 
miec odprężenia w oczekiwanej mierze. powodem 
na to są wyniki procesu przeciw mniejszości nie- 
mieckiej w Bydgoszczy. Dowodem sn również 
ostatnie wypadki graniczne, każące obuwiać się, 
że położenie na niemiecko- polskiej granicy za- 
czyna stawać się podobne do stosunków na gra- 
nicy polsko- litewskiej i polsko- rosyjskiej, Do- 
wodem jest również konflikt Gdańska z Polską, 
który dostać się ma wkrótce przed Ligę Naro- 
dów“. 

W dalszym ciągu omawia p. Dubrowitsch pol- 
ską politykę taryfowa i ,korytarzowa”, oraz pol- 
ską politykę nadbaltycką, skierowaną — jak 
twiemdzi autor — nietylko przeciw Rosji, ale rze- 
komo też przeciw Litwie, jako łącznikowi między 
Niemcami a Rosją. Wreszcie porusza Dubro- 
witsch paneuropejski plan Brianda w związku 
z zawarciem traktatu handlowego i polsko- nie- 
mieckiej umowy likwiducyjnej Po wspomnieniu 
przesilenia gospodarczego w Polsce, w którem 
pesymistyczny tym razem p. Dubrowitsch dona- 
truje się nawet możliwości załamania siabiliza- 
cji waluty polskiej, kończy korespondent „Berli- 
ner Tageblatt“ wnioskiem że: „Czas pracuje na 
korzyść Niemiec", że jednah Polska czeka wido- 
cznie na odpowiednie instrukcje ze strony Fran- 
cji. 

Tak mniejwięcej przedstawiają się tezy i „wnio 
ski“ niemieckiego korespondenta Pomijajac je- 
dnak wszystkie przesadzone jego i wyraźnie tea" 
dencyjne uwagi, wynika dla nas z nich podwój+ 
ne pouczenie: po pierwsze raz jeszcze jasno wi- 
dzimy, do czego prowadzi, zacheca i cśmieje we- 
wnętrzne przesilenia, ciągłe spory, wzajomne podr 
kopywanie się, a Z drugiej mów strony, ża może 
przecież byłby jus czas samodzielnie po- 
myśleć o jaklmś modua vivendi z zachodnim na- 
szym sąciadam. 
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(eszery 
ły epilog do problemu: „Hellenizm, 
judaizm i walka byków” 


Przed kilku miesiącami pozwoliłem sobie porów 
mać dwio opinie o walce byków: opinię wyrażoną 
Drzez Dra Marka Fhrenpreisa w jego książce o Hi 
*apanj, oraz opinię znakomitego helienisty polskie 
%0 i manego „pogromcy“ judaizmu, prof. uniw, war 
Guzwskiego Tadeusza Zielińskiego, wyrażoną w li 
stach z podróży hiszpańskiej, zamieszczonych na 

warszawskiego „Kurjera Czerwonego*, Pod 

s gdy Marek Ehrenpreis pisał o walce byków 

8 najgłębszem oburzeniem i żywiołowym wstrętem, 

Mrof, Zieńsk. był nią niemal zachwycony, Powie 

em wówczas, że stanowisko Ehrenpreisa wobec 

w wprost rieprawdopodobnej ohydy, która dotrwa 

À do naszych czasów, jest wyrazem judaizmu, sta 

Bowieko zas Zielińskiego — wyrazem światopoglą 

lą leżącego po drugiej stronie ludzkiej myśli i uczu 
iłowości. 


Ponieważ z powyższego, zupełnie zresztą pobież 
mego stormułowania mogłoby wynikać, że Światopo 
Wad „hellenistyczny'* przypisuję wszystkim nie— 

czego oczywiście nie miałem na myśli, — 
konzystam z przyjemnością ze sposobności, ażeby 
wwrócić uwagę na dwa opisy watki byków, jakie 
o  małagłem ssiatnio w prasie polskiej, a mianowicie 
' ma kartkę z podróży hiszpańskiej przed kilku tygod 
"miami w „IŁ Kurierze Codziennym'* (autor „i. w.*) 
l obszerny opis walki byków pióra p. Dra Juljusza 

Käjasa we wczorajszym numerze „Czasu“. Obaj 
autorzy dalecy są wprawdzie od silnych i głębokim 
patosmn wzburzenia nabrzmiałych słów żydowskie 
Wo pisarza i rabina, Dra Ehrenpreisa, ale zajmują 
mimo to stanewczo negatywne słanowisko wobec 
(wałki byków. P. Dr. Kijas pisze, że walka z przyro 
sda, osziachetnia chyba bardziej człowieka, „niż na 
bywanie zarabności i odwagi kosztem nieszczęśliwe 

go stworzenia boskiego, które cierpi 1 męczy się 
straszdiwie, a kidzie patrzący ma to przyzwyczajają 
się do widakm krwi i do obojętnego spoglądania na 
ciespienia i ból“. Zauważa również p. Dr. Kijas, że 
już nawet i część społeczeństwa hiszpańskiego zdaje 
sobie z tego charakteru walki byków sprawę. 

Obaż zacytowani autorzy nie są Żydami, nie mo 
żŻna więc ich stanowiska traktować jako wyrazu 
światopoglądu judaizmu. Rzecz jasna, że jest to sta 
nowisko chrześcijańskie, Skrajni nacjonaliści niemiec 
cy mają bezwątpienia rację, wyrzekając się chrze 
ścijaństwa 'ako nauki żydowskiej... 

Cóż jedaak na to znakomity hellenista, prof. Zie 
fiński? Czy ciągle jeszcze trzyma się uporczywie 
swojej oryginalnej tezy, że fundamentem chrześcijań 
stwa jest hellenizm, a nie Stary Testament? 

Prof. Zieliński niedawno oświadczył, że mało inte 
resują go wszystkie polemiki, które ze strony żydo 
wsk!iej odezwały się w odpowiedzi na jego „rewe 
lacyjne* dzieło v hellenizmie i judaizmie. Wobec te 
go nie skiczowujemy naszego pytania pod adresem 
prof. Zielińskiego, dalecy od nagabywania poważne 
ga i znakomitego zresztągw swoim fachu uczonego. 
Pytamy się tylko ot tak, czysto retorycznie, czy te 
za prof. Zielińskiego jest czemś więcej, niż efekto 
wnym pomysłem bez żadnej racji wewnętrznej i bez 
żadnego wewnętrznego uzasadniemia?? Pepin. 


WIADOMOŚCI Z KRAJU 


DEKORACJA 98-LETNIEJ STARUSZKI 
Z Warszawy donoszą: Podsekretarz stanu w 
min. pracy i opieki społ, p. gen. Hubicki w to- 
warzystwie dyr. departamentu Szubartowicza i 
sekretarza osobistego p Pietrzykowskiego udał 
się do domu starców przy ul, Górczewskiej, gdzie 
dokonał dekoracji 98 letniej staryszki Salomei 
Chwatowej odznakami orderu Odrod:enia Polski 
Vtej klasy, P. Chwatowa położyła duże zasługi 
w okresie powstania 1863 r. oraz jest znaną dzia- 

łaczką społeczną i na polu dobroczynności. 


SENSACYJNE ARESZTOWANIE RADNEGO 
M. TCZEWA 

Na zlecenie urzędu śledczego w Łodzi areszto- 

Wa onegdaj w Tczewie radnego m. Tczewa Ste- 

= fana Woźniaka, jego brata Michała oraz funkcjo- 

narjusza kolejowego Bronisława Augustyniaka. 

Wszyscy trzej poszukiwani byli listami gończe: 

j mi præz sąd okręgowy w Lodzi od r. 1920 za na- 

pad, dokonany pod Zgierzem. Azesztowanych, za- 

kutych w kajdany odwieziono do Lodzi, gdzie 

umieszczono ich w więzieniu przy sędzie okręgo- 
wym, 

Aresztowanie Woźniaków i Augustyniaka wy- 
wołało w Tczewie ogromne wrażenie, pracowali 
Oni bowiem od 10 lat na kolei, ciesząc się opinją 
spokojnych i uczciwych pracowników 

| STRASZNY CZYN SZALEŃCA 

Z Wiłna donoszą: We wsi Amtonie'ricze, pow. 
Dzisna zdarzył się tragiczny wypadet. 

Jeden z mieszkańców tej wsi — Józef Bronow- 


Mit 
Pod redakcją HENRYKA KLINGA 


STUDJUM NR, 13. 
A. A. Troicki, Rosia, zaszczytna wzmianka, 
Białe: Khl, Gh3, p:c4, e6, g2 (5 fig.). 
Czarne: Ke3. Wd4 (2 fig.). 


Białe wygrywają. 


PARTJA NR. 35 
grana w Karlsbadzie, 1929 r. 
Collie. Capablanca, 
1. d2—d4 Sg8—i6 
2. Sgi- f3 b7—b6 
3. 02—e3 Gc8—b7 
4. Sbl—d2 ©7—e6 
5. Gfl—d3 €7—5 
6. 0—0 Sb8—c6! 
1. c2—c3 Gi8—e7 
8. e3—e4 c5:d4 
9. S£3:d4 0—0 
10. Kdi—e2 Ccó—05! 
W GG3ECcZ KdB—c8 
12. 12—14 Gb7—a6 
13. Ke2—dl Se5—c6! 
14. Wfi—413 g7—g6 
15. Sdz—b3 Sc6ó—d4 
io. Sb3:d4 Gia6—b7 
17. Kdl—e2 Ge7—c5! 
18. Wi3—h3 Hc8—«c6! 
19. e4—e5 St6—d5 
20. Heż—12 Qc5:da! 
21. c3:d4 Wa8—c8 


Sensacje dnie 


„ZEPPELIN“ NAD SKANDYNAWJĄ 


Z Oslo donoszą: Onegdaj przeleciał około go- 
dziny 7-mej wieczorem nad miastem Bergen okręt 
powietrzny „Zeppelin“. Ludność zgotowała „Zep- 
pelinowi"* żywiołowe przyjęcie. Około godz 4-ej 
nad ranem minął „Zeppelin* norweski port Trom- 
so. „Zeppelin* leciał daleko nad morzem i z 
wodu panującej na wybrzeżu mgły, nie mógł być 
dobrze widziany. 


ZNOWU PASAŻERSKA KATASTROFA SAMO- 
LOTOWA 


Samolot pasażerski francuskiej linji „Farman“, 
który wystartował onegdaj z lotmiska w Amster- 
damie w stronę Paryża, musiał przedsięwziąć 
przymusowe lądowanie. Maszyna doznała przy- 
tem ciężkich uszkodzeń, Mechanik poniósł śmierć 
na miejscu, piłot i radiotelegrafista odnieśli ra- 
ny. W samolocie nie było na szczęście pasaże- 
rów. 

Jest to w ostatnich dniach drugi już wypadek 
katastrofy samolotu pasażerskiego W sprawie 
riedawnego wypadku koło Boraholm wdrożył ko- 
misarz urzędu morskiego w Szczecinie dochodze- 
nia. 


POWODZENIE WYSTAWY» W SZTOKHOLMIE 


W pierwszym miesiącu stokholmskiej wystawy : 
przemysłu artystycznego i donowego zarejestro- | 


22. Gc2—dl f7—6! 1) 
23. Hf2—h4 Wis8—17 
24. Gdl-f3 FH:6—c4 
25. Gcl—e3 Sd3:e3 
26. Gi3:b7 Se3-—-15! 2) 
27. Ka4—el Wc8—«7! 
28. Gb7—e4 H:4.04 $ 
29. Kgl—hl 16:e5 
30. Qe4:15 e6:15! 
31. f4:e5 Wić—e? 
32. WŁ3—e3 Hd4:b2 
33, €5—e6 d7:e6 
34. Weg3:6 Kg8—47! 3) 
Poddały się. 


UWAGI: 

1) Białe aie mogą dopełnić rozwoju swych figur, 
np: 28. Gd2 S:f411 24. Q:ł4 i:e. 25. Gf3 (albo d:e 
W:f4) e4!! 26. Ge2 e3! 27. W:e3 W:f4 i wygrywa. 

2) Ważne „intermezzo“. Natomiast 26... K:dń, 27. 
Q:c8 Sg4+ (SI5-|-, 28. Kiz), 28. KŁII itd. nie dawa- 
ło czarnym ric roztrzygającego. 

3) Nakoniec jeszcze drastyczny środek, celem 
przekonania przeciwnika o bezskuteczności dalszej 
walki. 


KRONIKA SZACHOWA. 

Lwów. W rozgrywkach Ligi o mistrz, drużynowe 
miasta po 5 kolejce stan jest następujący: 1. Lwow- 
ski Klub Szachistów 43 p., 2, „Heim“ 36 ! pół p., 3. 
Tow. Ukr. Szach. 30 i pół p, 4. Sokół 26 1 pół p. 
3. Wojskowy Kl. Szach. 22 i pół p., 6, Kador 21 t 
pół p., 7. Hetman 20 p, 8. „Amatorzy“ 17 t pół p. 
9. Czarni 17 i pół p., 10, Qoniec 4 i pół p. 

Brazylja. Tytuł mistrza kraju zdobył Dr J. da Boa 
za Mendes, bijąc w meczu Lacerda Guimaraes w 
stosunku 5 ipół do 1 ł póź 

Amsterdam. Pod konieę roku jeet tu s 
mecz między Capabłancą a Puwem, składający 
z 10 partyj. 

Kraków. Krakowski Kiub Szachistów sprowadza 
w jesieni znakomitego szachistę czeskiego Dra Pro- 
kesza, który rozegra partje pojedyńcze, zbiorowe 
i konsudtacyjne. Prócz tego zmierzy się Krii. Khë 
Szach. w dwóch partiach korespoudescypych z Xu 
bem szachowym w Pradze czeskiej „lasker”. 

MECZ  KORESPONDENCYJNY yresrywemiý 
z powodu feryj na jeden miesiąc 


wano z górą miljon zwiedzających. Z końcem 
czerwca wzrosła liczba zwiedzającyci do półto" 
ra miljona. To powodzenie wystawy  sztokholn 
skiej da się wytłumaczyć nietylko orginalnemi sks 
ponatami, lecz także pogodnemi ramami ekspoay- 
cji Na lipiec przewidziane są narodowe duń 
państw skandynawskich, przedstawienia na wolk 
nem powietrzu, koncerty Hd. 


ZGON WDOWY PUCCINIEGO 


Według informacyj z Medjolan, znarła tam na 
udar serca wdowa po słynnym kompozytorze Puo- 
cirim, p. Elwira Puccini. Wdowa po kompozyto- 
rze zmarła w 70-tym roku życia. 


NOWY HORMON LECZNICZY 


Na ostatniem posiedzeniu berlińskiego Towarzy 
stwa Medycznego omawiano nowe odkrycie prof. 
Freya i dra Krauta. Nowoodkryte ciało nazwa- 
ne „Kalikrein* wytwarzane jest przez gruczoły 
brzuszne i to w formie aktywnej i niew<tywnej. 
Jak środek leczniczy ma nowo odkryty hormon 
głównie znaczenie w schorzeniach, w których 
idzie o rozszerzenie naczyń krwionośnych i lepsze 
przekrwienie przy aagina pectoris i przy zab 
rzeniach w chodzeniu. W ten sposób możraby w 
niektórych wypadkach uniknąć koniecznej dotąd 
amputacji. „Kałikreinę* zastrzykuje się dożylnie. 
Odkrycia dokonano na klinice Sauerbrucha w ber 
lińskiej „Charite“. 


—— 


aai 


ski, cierpiąc od dłuższego czasu na manję prze- 
śladowczą, pod wpływem ataku szału chwycił 
karabin i kilka granatów, poczem zabarykadował 
się w domu. Gdy w południe matka i brat wró- 
cili z pola i usiłowali wejść do mieszkania, sza- 
leniec strzelił kilkakrotnie kładąc ich trupem na 
miejscu. Na odgłos strzałów zbiegła się cała 
wieś, lecz wysiłki ubezwładnienia Bronowskiego 
spełzły na niczem Po pewnym czasie sprowadzo- 
no straż ogniową, lecz szaleniec uciekł na strych 
1 stamtąd począł rzucać granaty. Sołtys, który 


zbyt blisko podszedł do zabudowania, chcąc prze- 
mówić do Bronowskiego, został ugodzony odłam- 
kami granatu w nogi i brzuch. W czasie oblężenia 
domu wybuchł pożar, podczas którego szaleniec 
starał się wydostaę na dach, lecz w tym momen- 
cie wybuchł granat, który trzymał w ręku. Bro- 
nowski spadł w płomienie i poniósł śmierć. Po- 
żar przerzucił się na sąsiednie budynki i zniszczył 
8 gospodarstwa wraz z inwentarzem żywym i mae 
twym, 


— 


ST T2 „NOWY DZIENNIK” poniedziałek 14. 


)ZIENNIK edzie /TI. 1930 Nr. 183 


Poważny administrafor domów 
w Berlinie 


który bawi chwilowo w Krakowie poszukuje admi- 
nistracji realności w Berlinie. Na Ządamie udziela za_ 
liczek czynszu w każdej wysokości i załatwia spra- 
wy podatkowo-czynszowe. Referencje i gwarancję 
bankową do dyspozycji, Zgłoszenia codziennie u p. 
Liehbera. Dietz 77 między godz 6—8 wieczór. 


POT NIEMIŁĄ WOŃ 
FRAK. NOGIPACH 


„LE WAMPIRE* 


Najnowszy szwedzki aparat do same- 
dzielnego masowania Aparat ten — 
mimo swej proslej konatr — 
wynalazkiem przyjętym z wialkiem xa- 
jj dowoleniem przez ludzkość całego świa- 
la. = Aparat len powiniem znaleśc mię 
w każdym domu, aihowiem złuży do 
odłłuszczania, zapobiega i leczy wazał- 
kie choroby jak: raumatysm, 
ischias. nerwobóle, obstrukcję i wielu 
Innych. — Napiszcie jesscza daid 
len cendowny aparat, którepo sema 
wynosi tylko zł, 12.50 2a sztukę, Wysy- 
łamy również poczią za zalizką W 
razie nie sepodobania sią zwraśżmy 
płaniądze, 

SKŁAD MASZYN DO SZYCIA, ROWERÓW, GRAKOFONÓ 

I APARATÓW DO NASOWANIA kaj 


Kraków, ulica Zwierzyniecka 6. 


Hallo! Tu mówi „PERFUMERJA% 
Kraków, Krakowska 7. (w sieni). hartowny skład mydeł i perfaz: 


Pized wyjascem na Jelnisko może każdy po bajecznie niski 
cenie ztopałrzyć Bie u nas w artykuły kaze e p 
rodzaju Uwaga! Przy katdem zakupnia dodsje się b 

nie przedmioty kosmetyczne. zaie 


it wje 070 DAC a F 
krajowe i zagra- 


FORNIERY “iiac maszty 


DBYKTY światowej marki „iOBAL* Bci Lourye 
Przedstawiciełstwo na całą Małopciskę 
P E R E 5 | Sklady fabryczne 
| 99 fornierðw i dykt 


Kraków, ul. Szpitalna L. 7. Telefon 102-34 
Łwów-Zamarstynow, nl. Zamknięta 12 Tel. 4231 
Katowice, ul. Francuska L. 10. Tel 2731 


Ceny bezwzględnie konkurencyjne. 
Warunki płatności najdogodniejsze 


NERWOWI, NEURASTENICY 


cierpiący na drażliwość, słabość wol. brak 
energji mejatciolję, przesyt życia, bezsenność. 
ból głowy, wrażi:wość nerwów, śledziennicę, 
nerwowe zaburzer a serca i żołądka, otrzyniają 
bezpłatnie troszurę Dr. Weisego. Słabość rer- 
wów. Dr. Gebhard i Ska, Gdańsk, oddział 87. 
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Wystrzesać nię naśladownirte 


WŁOSKA SPÓŁKA AKCYJNA POWSZECHNA ASEKURACJA W TRYJĘŚCIE 


„ASSICURAZIONI GENERALI TRIESTE“ 


Bilans majątkowy Centralnej Dyrekcji w Tryieście na dzień 31-90 grudnia 1929 roke. 


STAN CZYNNY; LIRY LIRY | STAN BIERNY: LIR Y LIRY 
Bil A. Bil. B. i i 
Ubezp. szkód Ubezp. życiowe RAZEM Ubezp, AUG NE. ssd RAZEM 
| 1. Gotówka w Dyrekojach i Filjach 4.567.159 4i 1.399.686.23 5.966.845.64| 1. Kapitał zakładowy  (pełnowpła- 
2. Należności dyspozycyjne w Ban- s cony) 30.000.000.— _ 30.000.000-— _ 60.000.000.— 
kach i ianych instytucjach 12.483.013.03 115.162.872.543 127.650.885.96] 2. Rezerwy na zyski 48.803.976.42 4.521.467.46 53.325.443.88 
3. Nieruchómości 246.074.453— 246.674 458.—| 3, Rezerwy na różnice kursowe 30.257.976.02 43.783.206.89 74.041.182.82 
4. Papiery wartościowe 318.944.204.35 525.357.528.77 844.301783.15| 4, Rezerwy na nieruchom. 58.679.144.97 58.679.144.97 
| b. Waksio w portfełu 5.578.333,32 — 5.578.333.32 | 5, a) Rezerwa składek (po potr. 
| _ 6. Pożyczki hipoteczne 271.018.51 22.093.605.70 22.364.625.30 udz. trasek.) 86.753.699.02 840.130.342.31 926.884.041.33 
1. Pożyczki pod zastaw własnych b) Przeniesienie składek (po po- 
pol. życ. 90.267.641.48 90.267.641.48 trącemu udz. reasekuracy in.) 69.788.362.71 _ 69788 362.71 
l 8. Nałeżn. u reasekur.: 6. Rezerwa Ga nieuregulowane szko- 
a) r.k bieżący 15.967.129,51  6.323.246.05  22.290.36962| dy (po petr udz. reasekur:) 49.727.669.76 14.283.735.45 64.011.405.22 
b) depowył w gotówce 18.874.153 59 _ 34.690.026.U4 53.564.179.63] ; Fundusze dywid. ubezp. na życie 
= 9. Salda w Ajencjach i Filjach 28.477.10396  45.486.233.32  T3.963.342.28] > udz. w zyskach 4.463.869.42 _ 4.463.868.42 
| 10. Saido rku bież. Bil A. 30.822.164-— _ 30.822.164— | 5. Kasa przezomości dla urzędni. 
| 11, Różni dłużnicy | | 20.198.854.60  2.915.103.i3  32.113.957.73| ków 38.432.166.84 38.432.166.84 
12. Depozyty jako gwarancje i kaucje 33.497.919.66 29.307.501.25 62.805.420.91 | 9 Należność reasekur.: 
| 18, Ruchom, bhir, (odpis.) —— gł =F a) r-k bieżący 19.943.128.78 _ 3.935.132.77 23.878.261.55 
b) depozyt w gotówce 52.997.800.61 45.406.777.27 98.404.577.88 
10. Salda w Ajencjach i Filjach 9.084.693.22 1.292.000.95 10.376.694.18 
| 11. Saldo r-xu bieżącego Bi. B. 30.822.164.— 30.822.164. 
12. Różni wierzyciele 11.980.470.31 ©  408.449.46 12.388.910 77 
13. Depozyty jako gwarancje i kau- 
śle 20187 046 29.307.501.25 62.805 
) 14. a) przeniesienie zysku z r. ub. 
(Bi. A.) 
b) zysk z roku bież. 
| a) 858.599.08 
b) 24.703.626.31 25.5 2.2230 _ 4.500.077.15 30.062.302.54 
a Dhue w zg" 8 
í 467.863.890.03 1.150.500.066.99 1.618.363.957.02 467.863.890.03 1.150.500.066.99 1.618.363.957.02 
Rachunek zysków | straf Genfralnej Dyrekcji w Tryjeście za rok 1929. 
j 
© 
| ZYSKI: L 150 LIRY | STRATY: L | RZY LIRY 
i i i Bil A. Bil B. 
Ubezp. sa R siedi RAZEM Ubezp szkód Ubezp. życiowe RAZEM 
1. Przeniesien e rezerw z r. ubiegł.: 1. Premie reasekuratorów 197.532.329.69 54.478.450.55  252.010.730.24 
a) rezerwy premjowe 83.132.550.05 741.523.791.531  824.656.341.46 |2, Wypłaty szkód, płatnych kapitałów 
b) przenies. prczujowe 62.529.546 £4 62.529.546.34 i rent (pə rotrąc. udz. reasekur.) 81.511.570.23 55.181.068.24 136.692.638.417 
c) rezerwa na szkody nieuregulo- 3. Wypłaty za odkupione poł. życio- 
wane 50.507.427.28  12.739.23,,61 63.246.664.29] we (po potr udz. reasekur.) 22.567.312.48 22.567.312.48 
WE E t nistr., , A 
133.639.977.33 18.612.994.49  19.302.461.09 | * R sa Onora- -5.199.575.04 59.773.376.89  134.972.952.83 
Wyrównan e kursów 689.466.60 816 792.575.26  950.432.552.59 5. Inne wydatki 1.190.188.88 1.025.469.84 8.215.658.72 
| 132.950.510.64  798.179.580.26 931.130.091.50|6. Stan rezerw z końcem roku spra- 
) 2. Wpływ premji (po potrąceniu wozdawczego: 
storna) 337.375.490.27 266.053.412.17  603.428.902.44 a) rezerwy premżowe (po potr. M 
3. Dochód z tokaty kapitału 20.646.723.19  47.372.804.11 68.019.527.30 udz. rsasekur,) S% 75360002  840.130.342.31  926.,884.041.33 
4. Ime dochody 31.645.935.73 10.122.398.49  41.768.334.22| b) przeniesienia premji 69.788.362.71 _ 69.788.362.11 
| c) rezerwy na szkody nieureguło- 
wane (po potr. ndz. reasekura- 
cyjnych 49.727.669.76 14.283.735.46 64.011.405.22 
7. Zysk 24.703.626,31 4.500.077.185 29.203.703.40 


522.618.659.83 1.121.728.195.63 1.644.346.855.46 


522.618.659.83 1.121.728.195.63 1.644.346.85546, 
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W sierpniu rozpoczęcie budowy 
gmachu Bibljoteki Jagiellońskiej 


Wczoraj w Ministerstwie robót publicznych 
odbyła się konferencja w sprawie ostatecznego 
wyboru planu budowy nowego gmachu Bibljo- 
tek: Jagiellońskiej w Krakowie. Na konferencję 
taproszono jako rzeczonawców profesorów po* 
litechniki warszawskiej i lwowskiej. Budowa 

a być ropoczęta w sierpniu roku bieżącego. 

a prace wstępne przeznacza Ministestwo 1 
miljon złotych. 


O zdrową wede do picia 


Minister spraw wewnętrznych gen. Sławoj 
Skłądkowski wydał do wszystkich wojewo 
dów okóln,k. w sprawie desynfekcii i kontroli 
wody do picia. Okólnik nakazuje stałe i jak naj 
częstsze kontrolowanie wodociągów i studzień 
publicznych 


Ułafwienia dla inwalidów na kolejach 


Naskutek starań Zwiazku Inwalidów Wojen- 
tych RP. minister komunikacji rozesłał do okrę- 
Bowych dyrekcyj kolejowych okólnik w sprawie 
ułatwień w podróży dla inwalidów wojennych, 
dotkniętych ciężkiem kalectwem. 

Minister komunikacji połeca w tym okólniku 
m, in, aby kasy biletowe sprzedawały bilety cięż- 
ko poszkodowanym inwalidom poza kolejnością, 
aby rezerwowano im miejsca w pociągach, o ile 
zwrócą się w tej sprawie na dwie godziny przed 
odjazdem, aby na stacjach połączeniowych służba 
kolejowa dopomagała inwalidom przy wyszuki- 
Wania miejsc, oraz aby w pociągach, w których 
lest zazwyczaj znaczniejsza frekwencja, rezerwo- 
wano stale specjalny przedział z napisem: „Dia 
inwalidów, dotkniętych ciężkiem kalectwem". 


Co musi zawierać apfeczka w aufohusach 


Departament służby zdrowia ustalił wzór apte- 
ezki ratowniczej jaka znajdować się musi w każ- 
dym autobusie międzymiastowym. 

Apteczka taka zawierać musi: płyn Burowa, jo- 
dyne, wazelinę borna, kalodjum, amonjak, krople 
miętowe, węża gumowego (dla zapobiegania b. 
Silnym krwotokom), 2 pary szyn (przy złama- 
niach dla uruchomienia kończyn), 1/8 metra gazy 
sterylizowanej, 12 bandaży, 2 temblaki, 2 pacz- 
At 50 gr. ligniny, agrafki, mydło oraz ręcz- 
ni 


Cała zawartość apteki służy wyłącznie do ce- 
lów ratowniczych w czasie nieszczęśliwych wy- 
padków, użycie jej do innych celów jest surowo 

ione. 


Przymusowe lądowanie 
samolotu w Podgórzu 
Pilot wyszedł bez szwanku 


W sobotę o godz. 9-tej rano zdarzyła się w 
Podgórzu katastrofa lotnicza, na szczęście bez 
groźniejszych następstw. Mianowicie na placu u 
Wylotu ul. Krasickiego w Podgórzu spadł z powo- 
du defektu w motorze aeroplan wojskowy typu 
„Spad Nr. 9“, pilotowany przez pilota kaprala 
Stanisława Maczka z % p. lotn. Samolot został 
uszkodzony, zaś pilot Maczek wyszedł z katastro- 
ły bez szwanku. 

zy zz 


— DYŻUR APTEK. Dziś w niedzielę mają 


dyżur dzienny i nocny 'apteki: Rynek 22, ul. Flor- 
jańska 15, Karmelicka 23, Al Królewska 5, Dietla 

i Brodzińskiego 1. Tylko dyżur dzienny mają 
apteki: Rynek A—B 43, ul. Gertrudy 1, Krowoder- 
ska 74 Konopnickiej 1. i Krako "ska 9, 

— NARESZCIE DESZCZ! Od dawna z utęsknie- 
niem oczekiwany, a od trzech dni daremnie zapo- 
Wiadany przez zachmurzone niebo, pojawił się 
Wreszcie wczoraj przed wieczorem rzadki w tym 
toku gość w postaci wcale obfitego deszczu. Po- 
o go znaczne oziębienie powietrza, po- 
z lekkim wiatrem W okresie długotrwałej 
alnej dla rolnictwa i warzywnictwa po- 


łączone 
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DZIENNIK“ poniedziałek 14. VII. 1930 
suchy, deszcz wczorajszy stanowi prawdziwe bło- 
gosławieństwo. 

— DZIS ZBIÓRKA NA LAS HERZLOWSKI! 
Dzisiaj rozpoczyna się zbiórka na las herzlowski, 
która-io zbiórka będzie trwała przez cały ty- 
dzień, aż do niedzieli 20 bm. włącznie. W tym ty- 
godniu delegaci KKL. odwiedzą wszystkie mie- 
szkania żydowskie, by prosić o dar pieniężny na 
pomnik, jaki funduje żydostwo małopolskie swe- 
mu Wodzowi pomnik w postaci gaju małpolskie- 
go. żywimy nadzieję, że żaden Żyd nie uchyli się 
od obowiązku i zloży datck na ten wznicsły cel, 
czem również się przyczyni do odbudowy Ojczy- 
zny. 

— Z POWODU ŚWIĘTA NARODOWEGO RE- 
PUBLIKI FRANCUSKIEJ konsul przyjmować 
będzie u siebie, ul. Felicjanek 1, w poniedziałek, 
dnia 14 lipca, między godziną 12—2 w południe. 
Biura konsułatu w ten dzień będą zamknięte. 

— WPISY NA STUDJUM WYCHOWANIA FI- 
ZYCZNEGO U. J. W KRAKOWIE. Podania o 
przyjęcie, zawierające: 1) życiorys z podaniem 
przynależności i zawodu rodziców, 2) metrykę u- 
rodzemia, 3) świadectwo dojrzałości, 4) fotogra- 
fję z dokładnem podaniem adresu i podpisem, 5) 
ewentualne zaświadceznie sprawności fizycznej, 
wystawione przez dyrekcję zakładu, względnie na 
uczyciela W F., władze harcerskie itp. przyjmuje 
dyrekcja tylko w czasie od 1—15 września br. 
Adres: Dyrekcja Studjum Wych. Fiz. U. J. Kraków 
ul. Grzegórzecka 1. 16. W podaniu należy nadmie- 
nić, czy petent (petentka) stara się o przyjęcie 
na 3-letnie Studjam pełne, uprawniające do uzy- 
skanja stopnia naukowego „magistra wych. fiz.“ 
i do egzaminu nauczycielskiego do szkół średnich 
i seminarjów nauczycielskich, czy też na $-let- 
nie Studjum uproszczone, umożliwiające uzyska- 
nie kwalifikacyj dodatkowych z zakresu wych. 
fiz, obok innego przedmiotu głównego. Studjum 
uproszczone dostępne jest także dia studentów 
Wydziału Lekarskiego Warunki przyjęcia: matu- 
ra gimnazjalna, nieprzekroczony 30 rok życia, 
dobry stan zdrowia i pomyślny wynik ćwiczeń 
próbnych. Program studjów w spisie wykładów 
Uniwersytetu Jagiell. na rok szk. 1930/31. 

— LEKARZ KRAKOWSKIEJ KASY CHORYCH 
W PROKOCIMIU. Z dniem 15 bm. obejmuje dr. 
Juljan Wilk w Prokocimiu obowiązki lekarza do- 
mowego i rejonowego Kasy Chorych. Do rejonu 
dra Wilka należą gminy Prokocim, Wola Duchac- 
ka, Piaski Wielkie. 

— EPIDEMJA ODRY WYGASA. W ub. tygo- 
driu zanotowano w Krakowie nieznaczną w sto- 
sunkn do poprzednich wypadków liczbę 6 zacho- 
rowań na odrę. Pozatem zgłoszono 5 wypadków 
szkarlatyny, 4 dyfterji, po 3 róży i tyfusu brzusz- 
nego, oraz 1 mumpsu. 

— PRZYGODA SĘDZIWEJ PIJACZKI. W pią- 
tek o godz. 22-giej zawezwane zostało pogoto- 
wje ratunkowe do Rozalji Blenias (lat 65) zam. 
przy ul. Długiej 15, która będąc w stanie pod- 
chmielonym spadła ze schoców i doznała okale- 
czeń na głowie Wymienioną przewieziono do 
szpitala św. Łazarza. 

— ZAWALIŁO SIĘ RUSZTOWANIE. Dnia 11 
bm. o godz. 13-ej z nieustalonej przyczyny zawali- 
ło się rusztowanie wewnętrzne przy nadbudowie 
IH piętra domu przy ul. Powisle 1. 10. Wypad- 
ku w ludziach nie było. 

— DOBRANI SĄSIEDZI. Józef Kowalik (lat 
18) robotnik, zam. przy ul. Sławkowskiej 1 7 i Ka 
rol Drzyzgiewicz (lat 19) robotnik zam, przy ul. 
Sławkowskiej 7, przytrzymani zostali obaj za 
systematyczną kradzież pieniędzy i papierosów 
na kwotę 1000 zł na szkodę właściciela hotelu 
„Grand“. 

— SKUSIŁY JĄ KOLCZYKI. Brand Erna (lat 
19) służąca bez stałcgo miejsca zamieszkania, 
przytrzymana została za kradzież kolczyków war 
tości 500 zł na szkodę swej chlebodawczyni Ber- 
ty Melzer zam. przy ul, Kołłątaja 4. 

— AMATOR WIŚNI. Nowak Józef (lat 23) bez 
stałego miejsca zamieszkania, znany złodziej 
przytrzymany został za kradzież wiśni wartości 
20 zł na szkodę Rozalji Kudłek z Czernichowa. 
—0— 


Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ. 

Onegdaj zmarł w Kętach, po długich cierpie- 
niach były długoletni prezes Lokalnego Komitetu 
Sjonistycznego w Kętach błp. Adolf Huppert. W 
zmarłym tracimy serdecznego współpracownika, 
cieszącego się ogólną sympatją. duszą i sercem 
naszej idei oddanego. Cześć Jego pamięci! 
HINEEETE EW E EE o WWO 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 12 7. PAT. Paryż 20.24 i pół, Londyn 
25.02 i trzy czw. Nowy Jork 51455, Belgja 71 %, 
Włochy 26.94 i pół, Berlin 122.78, Wiedeń 72.70, 
Praga 15.27, Warszawa 57.75, Budapeszt 9017 i 
pół, Bukareszi 3.06 i pół. 
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— KRAKÓW—ZAKOPANE. CENY ZNIŻONE 
ZŁ. 12 Kursuje codziennie autobus z Podgórza 
do Zakopanego i z Zakopanego do Krakowu Od- 
jazd z Podgórza do Zakopanego o gouz 11 ram, 
z Zakopanego do Krakowa o godz 6-lej wierzór, 
Bilety nabyć można w Kasie Związku Turys; 
nego w Podgórzu, zaś w Zakopanem w kolektu- 
rze p. Stiela, Krupówki 33 1004 
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Z SALI SĄDOWEJ. 


POTWORNE ZABÓJSTWO DZIECKA PRZEZ 
NIEŚLUBNEGO OJCA 
Rzeszów, 12 lipca. 

Marcin Kozara miał ze siostrą swej żony Petro 
nelą Siek dziecko nieślubne płci męskiej, urodzo- 
ne 7 stycznia 1980. Kozara (25 lat liczący, zamie- 
szkały w Kończycach koło Liska) nie chciał do- 
browolnie nic łożyć na wychowanie dziecka, a 
na skutek skargi wmiesionej przez nieślubną mat- 
kę nałożono na niego obowiązek płacenia alimen- 
tów po 15 zł miesięcznie aż do ukońceznia 6 ro- 
ku życia, a po 18 zł aż doczasu kiedy dziecko 
będzie mogło samo się utrzymać. Na drugi dzień 
po otrzymaniu odnośnego wyroku sądowego przy 
szedł Kozara do mieszkania swej teściowej ł 
pod chwilową jej nieobecność chwycił śpiące 3 
i pół miesięczne dzieco za nóżki i w bestjalski spa 
sób uderzył główką dziecka kilkaksoinie w drew: 
nianą krawędź łóżka, poczem rzucił kilkakrotnie 
dziecko na ziemię, dusił za szyię i tłukł główką 
dziecka o podłogę, mimo obrony ze strony nadk 
biegłej teściowej co spowodowało  firagiczną 
śmierć niewinnego dziecka. 

Oskarżony podczas dochodzeń karnych przyznal 
się do winy, lecz na onegdajszej rozprawie nie 
przyznawał się w zupełności do winy. Lawa przy 
sięgłych zatwierdziła pytania trybunału odnośnie 
do zabójstwa dziecka, względen którego Kotara 
był szczególnie zobowiązany. Na tej podstawie 
wydał trybunał wyrok rasądzający Kozarę na 8 
lat ciężkiego więzienia, któryto wyrok stał sią 
prawomocny. 

Trybunałowi przewodniczył sso. dr. Konopka, 
wotowali sso. dr. Byszewski i swo. Silber, oskar- 
z; wiceprokurator Linkowski, a bronił adw. de. 
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GARBARNIA—POGOŃ (Lwów). Na zakończe- 
nie rozgrywek I. rundy o mistrzostwo Ligi w Kra 
kowie odbędą się dziś o godz. 6-tej popołudniu 
na boisku Garbarni interesujące zawody między 
Garbarnią a Pogonią ze Lwowa. 

KURS TRENERÓW PILKARSKICH. WOZPN. 
crganizuje w Warszawie w dniach 17—30 lipca 
1980 r. dwutygodniowy kurs przodowników pił- 
karskich dla członków organizacyj sportowych 
vzgl. przysposobienia wojskowego Opłata wy- 
nosi zaledwie 15 zł od uczesinika, a to celem udo- 
stępnienia kursn dla kandydatów prowincjonal- 
nych, którzy korzystają z 50-proc. ulgi kolejowej. 
Na pozostale nieliczne miejsca należy natych- 
miast kierować zgłoszenia na adres: WOZPN. 
Warszawa, Nowowiejska 2, wraz z przekazem 15 
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Pocdziekowanie. 


WPanu Drowi Osi Dymowi, imtermiście, Staro” 
wiślne 17 składają najserdeczniejsze podziękowan © 
za wyleczenie naszej córki z długotrwałej choroby 
ż nadzwyczaj troskliwą opiekę wdzięczni 
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Młode dziewczęta 


Miłe dzicz”. Któreż stare serce nie odmłodniałoby 
znów przy nich, kiedy je wódzi, aoh! już — już, kie- 
dy myśli o nich! a któreż serce jest tak stare by 
myśleć przesiało o młodych dziewczętach! 

Nie chcę być niesprawiedliwy, ani niewdzięczny, 
Młoda dziewczyna, młoda kobieta, dojrzała kobieta: 
gdybym był Parysem, nie wiedziałbym, której z 
z tych trzech przyznać noblowską nagrodę jabłka. 

Obe.nci! iakbym się po salomońsku wywinął z 
afery. W istocie rzeczy jednak wszystkie one są 
dh mnie jednako lubemi dziećmi. 

Także i młode, dzisiejsze dziewczęta. 

Czyż świat zmienił się naprawdę? Czyż młode 
dziewczęta mie są zawsze jeszcze czemś najbardziej 
petnem powabu, uroku, rozkoszy, co wydała natura? 
albo, czy też tylko obraz dziewczęcia pozostał ten 
sam, a to, co za tym wbrazem tkwi, jest tak zu- 
pełnie różne, tak zwpełnie inne od młodego dziew- 
częcia za naszej młodości? 

Nie myślę. Nie wierzę im samym nawet, kiedy 

mi to mówią. 
I gdyby się 'cszcze tak poważnie zachowywały, gdy 
by ieszcze *ak bardzo spoważniały i jeszcze raz tak 
dzielnie podjęły walkę z życiem, a gdyby jeszcze tak 
nieustraszea:e spojrzały wszystkim prawdom | rze- 
czywistościom w samą twarz I gdyby jeszcze tak, 
bez powściągłiwości miały odwagę myśleć o ostat. 
rich rzeczach i lubieć mówić o nich i chcieć czynić 
łe — mimo t) nie istnieje nic, co mogłoby je pozba- 
wić czaru róż, laki — zadając kłam wszystkim do- 
świadczemiofm — promieńiuje z ich dusz i ciał. 

Wszystko, co naiwna owych czasów nie Śmiała 
przeczuć nawet, wszystko to wie dzisiejsza dziew 
Czynma wie wszystko, dziwiąc się kiedy to słyszy, 
ale niekiedy ` z pewnością z własnego doświadcze- 
nia. Dzisiejsza dziewczyna zna wyże i głębie życia, 
błogostan I niebezpieozeństwa spełnienia i żadne roz 
eżatowanie n.e grozi czekaniu, obeznanemu z wszy 
słkiemi rozuszrowaniami, — a jednak dokonywa 
oua tego cudu, że doświadczona, wiedząca, rozcza. 
rowaną oblana wszystkiemi wodami życia, pozosta- 
e młodą dziewczyną z całym czarem rozkwitu mło. 
dego dziewczęcia, z całem tem ciepłem i z wszyst- 
En tęsknotą za nieznahem. 

Nie w tem, co wiedzą o sobie, i o czem sądzą, że 
wiedzą, nie w tem, lak to sobie Życzą, by je wi- 
Qzianp | pokhowano, ale w tem jakie są. kiedy mikt 
3ch nie uvbserwuje. kiedy się poddają, oddaią pery- 
wom chwili, słodyczy: bezwiednego uczucia — na. 
tenrczas Śpiewa Jasna, radosna, zwątpiona, cicha, sub 
tha i tkitwa tęskftwa pieśń wiosenna dziewczęce! 
duszy: w podryguiącym chodzie w rozprzestrzenia- 
m$ki ramiouizch, w rozwieranych oczach, w milcze_ 
słu godziny zmierzehu, wieczornem zapadaniu w 
smi, w tamtem budzeniu się, w jej uśmiechn, w drże 
niu rąk, w drżeniu głosu. w płochym popłochu jei 
członków. Czyż wszystko to mie jest muzyką? Nie- 
świadomą, roztęsknioną muzyką, jak wszelka mu. 
zyka bywa rieświadoma i tęskniąca? 

Czyż zmiana czasu, wszelka zmiana obyczajów 
J poglądów ra obyczałność czasu zmienić mogła 
o$ w wewnętrznej melodji młodego Życia dziew- 
ezęcego? M!ode dziewczęta stały się inne, ale czy 
stały się mne w najistniejszej istocie? 

Nie łudźmy się! Nie popadajmy w kłamstwo! W 
odległych owych czasach, jakie lożą za nami, kiedy. 
to niewinność i niedotykalność uchodziły za nie- 
wzruszoną świętość dziewczęcości, czyż to już wte. 
dy nie była wa melodja, ten pierwszy dźw'ęk dzie- 
wczęcej duszy, czyż nie był on przeczuciem świata, 
btóry leżał po tamtej stronie niewinności i niedoty. 
kalności? czyż nie była to niespokojna ucieczka lę- 
Kliwie budzącej się fantazji: przed nieświadomie od. 
czutym przymusem, czyż nie był to pierwszy bunt 
uszy | nietylko duszy. ale | młodych zmysłów prze- 
dw tej niewv'nności | nietykalności? Wtedy już. A 
dziś, kiedy już niewinność i niewiedza przestała już 
być kanonicznym miernikiem ludzkiej wartości, nie. 
tylko dla nas ale przedewszystkiem dla owych mło 
dych dziewcząt, których to dotyczy, czyż właśnie 
dziś nie przemawia z każdego młodego dziewczęcia 
owa melodja niewinności i niewiedzy wszelkiej dzie- 
wczęcości, skoć w innym, wyższym, nietracącym 
się sensie? 

Istnieje niewinność, której zmącić nie może żadna 
wiedza i ist:iieie nietykalność, której nie może zma. 
sać żadne dutknięcie. Dlatego, bo nie stanowią one 
zmennego ztamą ale wprost immanentne przymiety 
I funkcje dziewczęcej duszy. 

Być młodem dziewczęciem znaczy: czekać i tę 
sknić, Wciąż jeszcze na cały, błogosławiony kraj ży. 


LETNIE TOWARY WYSPRZEDAĆ 
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Suknie w pasy i kraty 


N | 


xg 
a 


Dla sportu, na wycieczki, na podróż nadaje 
się w łecie najłepiej suknia w pasy lub kraty. 
Nietylko w lekkich materjałach do prania, w geor 
gecie wełnianej tego rodzaju wzory dobrze wy- 
glądają. Taka lekka wełniana suknia ma jeszcze 


te zaletę, że będzie można ją nosić w jesieni lub 


w zimie pod płaszcz. Dla dzieci nadaje się mater- 
jał w pasy różnokolorowe, nietylko na sukienki. 
lecz także na całe komplety, jak to widzimy na 
rycinie naszej, na modelu pierwszym. Sukienka 
jest bez rękawów, ozdobna małym kołnierzykiem 
i dużą czarną kokardą Luźny płaszcz wvdobi je- 
dynie plisa z tego samego materjału. Całość zro- 
biona z georgety welnianej w biało czerwane 
paski nader wdzięcznie się przedstawia Model 
drugi to suknia dla młodej panienki, również 
z malerjałi w pasy prosta i praktyczna. Drugi 
komplet dziecinny zrobiony jest z popeliny w kra- 


ola, zasnuty zasłonami I wtedy nawet, kiedy się kuż 
krwawiącem; stopami przeszło poprzez surowe fak- 
ty Życia i rzeczywistości. Ta cudowna pewność: 
istnieć musi jeszcze inte Życio i to całk' em blisko, 
prawie już rękami dotykalne, i to czekanie z zam. 
kmiętami oczyma, by dostać się w to inne życie — 
oto państwo należące młodym dziewczętowm. 

Czy to szczęście, na co czekają? Czy to cicha 
wyspa błogosławionych? Czy nie jest to może ra. 
czej właśnie jeszcze życie burz, dzikie pełne wstrzą 
sów życie, cudów pełne i niespodzianek, polatuiące 
z szumem ze szczytu na szozyt? Albo, czyż jest 
to życie działania, czynów, życie ohcące pomagać, 
życie, do którego pcha wcześnie budzące się macie. 
rzyństwo? Wszystko jedno. Skoro tylko nie jest 
dniem powszednim, skoro jest bogatsze. wolniejsze, 
ruchliwsze niż to nieznośne dotychczas! Skoro tyl- 
ko jest — inne! 

Młode dzisiejsze dziewczęta otwarły oczy i bee 
zastrzeżeń weszły w rzeczywiste życie : pod przy 
musem Stosudków i dołrawolnie. | 0:9 ste 4 obiema 
nogami na 'rwałej podstawie rzeczywistości bez o- 
bawy przed Lrzydotą, bez trwogi przed słowem, zde 
cydowame dać sobie radę z każdą koniecznością, n- 
cząc się, patrząc, pracując, tnudząc s'ę walką I współ 
zawodn.cząc ` za wszelką cenę starając się przyno- 


W 
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tki niebieskio- biale, Garnitur z bialej piki bar- 
dzo ładnie wygląda, zarówno przy sukience jak 
i przy żakieciku. Model nasiępny, suknia jedwa- 
bna, lub z piótna jedwabnego jest kombinacją W 
bardzo żywych kolorach Fałdy spódniczki po- 
winny być bardzo głęboki». Bluzka 2 krótkiemi 
rękawami, ozdobiona jest u szyji szeroką, gład- 
ką kokardą. Model następny to wełniana suknia 
w pasteiowych tonach utrzymana z wsaddką baty 
stową, małym kołnierzykiem z wyłogami, które 
zdobi ręczna mereżka Model ostatni przedstawia 
hostjum przeznaczony na dalsze space > 7-obio- 
ny z praktycznego materjału wełnianego, w kra- 
tn składa się z prostej spódniczki we fały oraz 
leśnego żakietu. Bluzka bez rękawów z piki lub 
płótna, fileowy kapelusz zdobny  malerjalem, 
z którego zrobiony jest kostjum, kompłetuja ię na 
der praktyczną, a zarazem elegancką całość. 


Sić pożytek. 

Nie ułatwia im się Życ.a, tym młodym dziewczę. 
tom. Walka o byt jest dziś swrowsza ! brutalniej- 
sza, niż kiedykolwiek przedtem. Nie zna galanterii 
i nie znałaby jej nawet, gdyby młoda dimma dziew- 
częc a nie ctrzucała jej tak pysznie. Teraźniejszość, 
którą tak gorąco kochają, me dale im niczego, cze” 
go mogłyby się trzymać. Dawne tradycje zniknęły, 
a nowa nie wytworzyła się jeszcze, Stare normy 
zniszczcno, a nowe normy, jakie się tworzą, są su- 
rowemi normami pracy i rozwoiowi osobowości, są 
raczej wrog e niż sfrzylające. Wszędzie we = szy- 
stkich katau’. kontaktu i mentalności pane chaos. 
zamęt noworcdzacej Się kultury, bezksztalinej , bez- 
postacjowei, lak każdy zamęt, | wszystko jest do- 
zwolcne, bu rikt me zna granie tego, „u dozwclo- 
ne. W tak: czes wpadły zapaione młode dziewczęta 
bez wodzy i rady, wydane na każde targnięcie się 
oto mają, sanie zdane na siebie zacząć na nowo. 
wszcząć now. życie, zacząć nowy rozdział dziejów 
świata. Jakże się mają zmaleźć w ogólnym chao- 
sie? A jeddak czyńią to. Z dobrą wolą, zdecydowa 
ne, nietstraszone, z duchową energią wprost bez 
przykładu. Ze stawką całego człowieka. stawką, Ja- 
kiej cofnąć „iż nie można, Czyż można się dziwić, 
kiedy wobec tego przepada u czarta także nialedho, 
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Napad komunistów na po- 
selstwo polskie w Afenach 


Ateny i2. 7. PAT. Wczoraj około godz. 21 
trupa komunistów zaatakowała gmach poseł 
stwa polsk*ego. rzucając w kierunku gmachu ka 
mieniami i wybijając kilka szyb. Demonstracja 
ła była protestem przeciwko skazaniu w Pol 
|306 4 komiristów. Policia aresztowała 4 mani 
destantów, reszta zbiegła. 


Osfafni światek żyrnwski 
przęd komisie Sciany Płaczu 


Jete olima 12. 7. ŻAT. Komisia Ha Scia 
hy Płaczu przesłuchała ostatniego świadka ży- 
dowskiego, znanego gecgrafa i publicystę dr! 
A. I. Brawera. Świadek zeznaje. iż w r 1923 
Edv jszybył 'ewnego ram na  "abożeśsiwo 
przy Ścianie Płaczu, Świadek wraz z innymi 
Żydam. stał ra odcinin obecnego meczu „7a 
hrwien* Obecni przytem muzułmanie nie c-yni 
V żadnych przeszkód, gdyż cała dzielnica r:ze4 

'aną była nełnion: modlacymi się. Pewne- 
go razu zauważył świadek, iż podczas nabożeń 
Swa Ściana Płrczu była zanieczyszczon». 5wia 
dek zwrócił słę do inspektora policji Storrsa, 
kóry miał przeprowadzić dochodzenie lecz 
sprawców zanieczyszczenia Ściany nie zdoła 
po wykryć. Podczas jego przesłuchania przez 

tzedstawiciela muzułmańskiego adwokat Au 
Jiber Abdul Hadi ten ostatni w pewnei chw"i 
Nazwał świadka kłamcą. P. Brawer ośw adczył: 

We pozwole sebie okrażać i nie bete składał 
dułsyvch zeznań. ieżeli komisia nie zareaguie 
fa chraze. Przewodriczacv komisji Lefzte=n 
tchyla pytanie zadane Świadkowi przez adwo 
kota arabskiego. 


Wyrok Trvbuna!u Rzeszy 
w sprawie zmriysem'ckich mod'itw 
w Turyngii 


Lipsk 2 7. ŻAT Trybunał Rzeszy rozpa 
trywał dziś sprawę antysemickich modlitw. 
Wwprowadzoerych w szkołach Turyngii przez 
ministra D-a Fricka. Sad ogłosił wyrok. na mo 
cv którego wspomniane modlitwy winne być 
zniesione, gdyż pozostają one w sprzeczności 
Z konstytucją Rzeszy Niemieckiej. Prezydent 
sadu Dr. Binke motvwuiąc wyrok oświadczył. 
Że modlitwy te zawieraja tendencje antysemi 
ckie, gdyż łraktuią one Żydów jako wrogów 
narodu. 


Umowa handlowa z Polską na 
komisji zagranicznei Reichstagu 


Berlin 12.7. PAT. Komisia zagraniczna 
Reichstagu obradowała wczoraj nad szeregiem 
umów między Niemcami a państwami zagrani 
cznemi. Między innemi omówiono również umo 
Wy handlowe z Polską i Austrią. Pod koniec 
dyskusji przewodniczący zakomunnikował, że 
Większość komisji nie zgłosiła przeciwko umo 
wom żadnych zastrzeżeń politycznych. Umowy 
zostały odesłane do komisii handlowo—pol:ty 
cznej. 


CO wartościowe? 

Zapewne, młode dziewczęta wiedzą wiele, czego 
Przedtem mude dziewczęta nie wiedziały: czytały 
0 tem. a wzaiemme uśw.adanvanie się dokonało re. 
sZty, Mówią o nieiednem. o czem dorośli mężczyźni 
zwykł: milczeć. Cheiałyby to conajnnici: są po temu 
W zasadze radykalnie zdecydowane. .edy potem 
Przychodzi cw tege, nie wpada im przeważnie to, 
Co najn'ebezyiecznejsze. Opanowały w każdym ra- 
te naukowa terminologię: ale wiedza neutralizuje 
Niebezpieczeństwa rozmowy. Wszystko nie jest ta. 
le straszne : nie musi być brane tak tragicznie. To. 
Warzysk; nisz zasób słów wzbogacił się właśnie 
Pod tym względem. W istoce zaś są zupełnie tak 
Samo wstydiwe, jak mfode dziewczęta dawniej. Są 
trochę poważniejsze i chichoczą mniej: nie mcżna 
ię pod tym względem uskarżać na stratę. Uśmie 
aii sę wciąż jeszcze, a niekiedy nawet Śmieją: 
A wiec i to uie zniknęło ze świata, Czy tańczą 
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wawa manifestacja w Bombaji 


500 osób rannych 


Bomba: 12.7. PAT. Według otrzymanych 
ostatnio doniesień w czasię maniiesiacii, która 
usiłowali wczoraj zorganizować nacjonaliści, 
mimo zakazu władz oraz wynikłych stąd starć, 
500 osób rariono, 30 osób iest ciężko rannych, 
150 umieszczono w szpitalu. Prezes komitetu 
kongresu w Bombaju został w związku z tą ma 
nitestacia skazany na 4 miesiące więzienia. 


Echa katastrofy górniczej — 
na posiedzeniu Reichstagu 


Berlin 12. 7. PAT. W Reichstagu przed o 
twarciem obrad dzisiejszych, toczyła się dłuż 
sza i ożywiona dyskusia na temat ostatniej 
katastrofy górniczej pod Neudorf. Poseł socja 
listyczny Wondemuth domagał się kategorycz 
mę przeprowadzenia jak najsurowsztcgo śledz 
twa dla us*alenia przyczyny katastrofy. Mów 
ca żądał zastosowania odstraszaiącei kary. o 
ilcby wyszło na jaw, że katastrofa nastąpiia sku 
tkiem niedbalstwa, lub chęci zysku przedsię 
biorcy. 


Dotąd wydobyto 102 trupy 


Berlin 12 7. PAT. Donoszą z Neurode, że 
do godz. 5:€i nad ranem wydobyto ze szybu 
„Kutt“ dalszych 20 trupów, ofiar katastrofy — 
W głębi szybu znajduje się jeszcze 49 ofiar. — 
Ogółem wydobyto dotychczas 102 trupy. Pra 
ce nad wydobyciem pozostałych zwłok trwają 
daiej. 


Wybuch amunicji w Stambule 


Wiedeń 12. 7. PAT. Według doniesień dzien 
ników ze Stambułu, w porcie wojennym nastą 
piła wielka eksplozja amunicji. Ofiarą katastro 
fy miało paść 20 osób. 


wielki pożar w Paryłu 


Faryż 12. 7 PAT. W jednym z wielkich 
magazynów na Wielkich Bulwarach wybuchł 
pożai, który w krótkim czasie przybrał olbrzy- 
n'ie rozmiary. Wszystkie oddziały pożarne mia 
sta Paryża zajęte są gaszeniem ognia, 


Paryż 12 7. PAT. Straż pożarna, zajęta 
przy gaszeniu pożaru wielkiego magazynu ga 
siła jmż płonące zgliszcza magazynu, który spa 
lił się w ciagu nocy. Przyczyny pożaru nie zdo 
łano ustalić, wiadomo tylko. że pożar wybuchł 
w dziale mebli drzewnych, stanowiących mate 
riał łatwomalny. W czasie akcji gaszenia poża 
ru trzech członków straży pożarnej zostało 
zranionych odłamkami gzymsów i muru i jeden 
z nich ma złamaną nogę oraz doznał ogólnych 
kontuzyi. 


| Straszna katastrofa tramwajowa 
w Buenos Aires 

| 70 ofiar? 

| 


Buenos Aires 12. 7. PAT. Tramwaj. prze 

pełniony pasażerami, spadł dziś z mostu do rze 

i ki. Istnieje obawa, że z 70—ciu osób, jadących 

j tramwajem który uległ katastrofie, zaledwie 

trzy osoby, jadące na stopniach tramwaju, oca 
lały. 


mnei? Tańczą więccei. A jak się ma sprawa z robo- 
tą? Słychać teraz częściej o tem, ale podobno zda. 
rzało się tu iż i przedtem: w wywku ostatecznym 
wyjdzie napewno na to samo. 

Istotna różstca w stosunku do „kiedyś“, to powa- 
ga. z iaką zabierają się do pracy. To, co przedtem 
uprawiano jako pasię, lub jako cwniosum, z amb.cii. 
2 próżność. cickawości, to stało się gorzką koniecz. 
nością. 

Każdy ma dziś przeklęte kłopoty z życiem, Dla 
młodych dz.ewcząt są one chyba najcięższe. Biorą 
się z niem odważnie za bary, nie tracąc z tego po. 
wodu słodkiej melodji dziewczęcości. 

Być możc, że umieją to jedymie dlatego, że są je 
dynem, które w całej jasności przeczuwają piękna 
wymarzonego, utęsknionego życia, jakiego sobie ży 
czą nawet wśród rzeczywistośc. otaczającej tera 
źnieiszośoi, w której my inni — dopatrywać się uw 
miemy tylko zamętu. (Ti. Te). 
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Polski handel zagraniczny 


w czerwcu 
Zmniejszenie sie wywozu 


Warszawa 12. 7. PAT. Główny Urząd 
Statystyczny podaje: Weding tvinczasewych 
obliczeń Głównego Urzedu Statyvst;czueru, da 
tvczacyvch handlu zagranicznego Polski tacznis 
z W. Miastem Gdańskiem wywóz w czerwc 
wyniósł 1.337,988 tonn o wartości 169.274.000 
zł. W porównaniu do maia wywóz znmiejszył 
się w wadze o 94.392 tonn. w wartości o 29 mik 
627 tysięcy zł. W porównaniu do maja zimniej 
szł się głównie wywóz artykułów spożywczych 
o 13,300,000 zł, zwiększył się wywóz trzody 
chlewnej o 2,000,000 zł. 


Projekt ożywienia ruchu 
budowlanego 


Warszawa 12. 7. Sin. Warszawska Izba 
Przemysłowo—Handlowa opublikowała pro:ekt 
ustawy dla popierania budownictwa prywatne 
go. Projekt przewiduje scentralizowanie całej 
akcji budownictwa mieszkaniowego w rękach 
specjalnej instytucji o charakterze państwo 
wym, która do tego cełu ma być powołana do 
Życia. mianowicie powszechnego zakładu budo 
wnictwa jm'eszkaniowego. Projekt przewiduje 
dalsze podwyższenie komornego do 172 prac.. 
trzyczem 80 proc. przyszłego komornego prze 
znaczone bv było na podatek domowo—czyn 
szowy dla zasilenia funduszu na cele budowla 
ne wsnomnianego zakładu. 


2 miljony żarówek pastwą 
pożaru 


Budapeszt 12, 7. PAT. Pożar, który wy- 
bvchł wczoraj wieczorem w fabryce żarówek 
„Justa Standard Company“ strawił 2,000.000 
żarówek. Straż pożarna, zajęta gaszeniem 
ognia musiała pracować w miastach gazowych. 
Qsiem osób z pośród członków straży pożar 
nei oraz robotników odniosło lekkie rany, Stra- 
ty wynoszą około 2,000,000 póngó. 


Trzeci dzień pływackich mi- 


strzostw Krakowa 


Pływacy Makkabi prowadzą zdecydowasła. 

Wśród fa:amych warunków atmosferycznych od 
były się wczorajsze zawody pływackie. Zimna we 
da w basenie, vraz ulewny deszcz, uniemożliwiały 
postawienie wyników na odpowiednim poziomie, — 
Pomimo to uzyskano jednak w niektórych konka 
rencjach bardzo dobre czasy. Najlepszym wynikiem 
jest czas Sandberżanki w finale 100 m, Wynikiem 
tym wybiła się,ona na czoło pływaczek stylem de 
wolnym w Pulsce. Dobry jest również czas ształety 
Makkabi, ktora uzyskała rekord Polski, pływając 
bez Schónfe.dówny. Podkreślić należy dobre wynikł 
Katza, Landaua i Singera na 200 m, st. klas., oraz 
doskonale się zapowiadającą młodziutką Munkównę, 
Wyniki szczegółowe w dniu wczorajszym byty ma 
stępujące: 

100 m. st. klas, dziewcząt: 

1) Munkówna (Makkabi) 2,03'4, II. Weinrebówna 
(Makkabi), Hi. Kołiszerówna (Makkabi). 

100 m. st. dow. młodzików: 

I. Pawełek (Cracovia) 1,24, II. Krakowiak (Cracow 
via). III. Meglicz (Cracovia). 

200 m. st. klas. panów Il. klasy: 

I. Katz (Makkabi) 3,45, II. Landau (Makkabi), III. 
Singer (Makkabi). 

100 m, st. dow. pań I. klasy: 

I. Sandlerżanka (Makkabi) 1,356 (!), II. Feiigutó 
wma. 1. (Makkabi), III. Munkówna (M). 

100 ru. st. dow. pań II. klasy: 

I. Vogierówna (Makkabi), II. Feilgutówna Il. (Mak 
kabi) 1. Mumkówna (Makkabi). 

Sztaleta 4X200 m. panów I. klasy: 

l. Cracov a I, I. Makkab: 1.. HI. Cracovia N., IV. 
Makkabi II. 

Sztaieta 3%.100 m. ste zmiennym pań I. klasy: 

|. Makkabi w składzie: Voglerówna. Feilgutówna 
I. Sandberżanka czas 5.27. Rekord Polski, II. Mak 
kabi II. . 

W dotychczasowej punktacji, po trzech dniach 
zawodów, prowadzi Makkabi 1.084 punktów przed 
Cracovia 477 punktów. 
| ac ZE COO EEN) 


Berlin i2. 7. PAT. Donoszą z Kołobrzegu. 
że we czwartek w lasach tamtejszych wybuchł 
pożar, którego pastwą padło 200 morgów lasu. 


Str. 16 


e M 4 7 


es + + i A S ZA ZE 


OD 2 DO 16 WRZEŚNIA 1930 ROKU 


X JUBILEUSZOWE 
s TARGI WSCHODNIE 
w © w i E 
NAJSKUTECZAIEJSZA PROPAGANDA 
ZBYTU WYROKÓW KREZOWYCH 


OSTATECZNY TERMIN ZGŁGSZEŃ 
UFŁYWAE DLA WYSTAWCÓW ZDNIEM 


W E L 


d 


„NOWY DZIENNIK” poniedziałek 14 lipca 1930 
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Fachowiec 
powiada 


że nicos re Pranie, lecz 
przeciwnie „uieprąnie»* 
szkodzi tkaninie, Brud i 
Pot działają na materjał 
1 niszczą go Prawie tak 
Jak kyasy. Wybrać trzeba 
oczywiście właściwy śro- 
dek do prania. Mydło „Koł- 


hy ; 
H 1-G0 SIERPNIA 1930 ROKU fi 

U 4 

M SPÓŹNIONE ZAMÓWIENIA STOISK NiE ł 

H BĘDĄ MOGŁY BYĆ UWZGLĘDNIONE. A 
t; WYJAŚNIĘ UDZIELA | ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE: BIURO TARGÓW 4 

|| WSCHODNICH WE LWOWIE, PLAC WYSTAWOWY, TELEFON NR. 9-64. $i 
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SZUKAM 
genta z branży chem, za 
wynagrodzeniem | prowi 
zją. Zgłoszenia osobiście 


zdolnego a- 


PL SET ZH 


MIESZKANIE 5 clo po. 
kojowe na parterze przy 
ul. Batorego 10 da wyna 
jęcia naty. hmiast. - Lo- 
kal fabryczny przy ulicy 
Wolskiej 20 do wynaj:- 
cia natychm.asti. Wiado 


E; pY 


| Lirejów:ska pm 


| RYTRO, pensj. „Podha 
le“ (Schweida) polca 
| pokoje słoneczne z we- 


randami z catkowitem 


Brauner, Starowiślna 35 | mość we firmie S. Lust ; utrzymaniem (5 razy 
codz, od 2—4 popoł. bader w Krakowie. Plac ! dzienne), po cenach 
1031g | Dominikański 4 mę | przystępnych. Kuchnia 

dzy godz. 3—4 popoł | wyborowa, na żądaniz 


KONCYPIENTA rutyno 
wanego poszukuje adw 
Dr. Błoch w Brzesku. 
Posada zaraz do objęcia. 


2314: 


LOKALE sklepowe odpo 
wiednie na wszelkie dzia 


djetetyczna, elektryczne 
oświetlenie. Plaża i kor: 
tennisowy w pobliżu. — 
Zgłoszenia przyjmuje Za 


2374x | ły w Dębnikach centrum rząd pensj. „Podhale” w 
ana n 46 wynajęcia. — Wiado |, pygęze i 2349x% 
e a TKA pił | móść Nass, Zamkowa 4. SkA 
nie przyjęta. — Pieset 2374er AA 
Grodzka 4. 2382er : SAŻĄsĄĄż 


C 


MLODY, energiczny mę 


| 


żczyzna poszukuje zaraz ' 


zajęcia za kamcją w cha 
rakterze inkasenta, sprze 
dawcy lub t. p. ewent. 
przyjmie zastępstwo. — 


Zgłoszenia do Adm. N. | 
Dziennika pod „Energicz ' 


ny 28“, 1030g 


PANNA z ukończoną 
szkołą handlową poszu- 
kulie posady. Łaskawe 
zgioszenia pod „Wolna 
sobota“ do Biura Statte. 
ra Rynek Gł, 8.  283ler 


PANIENKA inteligentna 
z ukończonym kursem 
handlowym, władająca 
łzykiem polskim 1 me- 
miockim, pisząca biegle 
na maszynie poszukuje 
posady biurowei. Łaska 
we zgłoszenia pod „Chę 
tna“ do Adm, N. Dzien. 

1033g 
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DO wynajęcia zaraz po- 
kój z piecem kuchennym 
Czynsz z góry. Wiado- 
mość u właścicie!ki ulica 


URZĄDZENIA KUCHEN 
NE, pr ednokożowe i po 
koje dzecęce w wielkim 
wyborze poleca „Specia 
ność". Sławkowska 12 
w podworcu 1705er 


Świafowej sławy 
rowery marki 


WAFFENR AD 


\ 


ADSL 
pian 


zastępuje: 


Leopold Hufferer 


Kraków 
ul. Grodzka 43 


WYTWÓRNIA K limów 
artystycznych, 
ny skład dywanów orien 
talnych Ceny niskie — 
warunki dogodne: Grū- 
nerowa, Kraków. Tarło 
wska 6, l. metro. boczna 


Wióczków 4. 1026g | Zwierzynieckiej, 1298x 
LOKAL — ruchliwa dziel / i 
nica — nadający się na 


każdy interes z m.eszka- , 


niem, 6 ubikacyj, sprze- 


Pyjamy 


damskie. męskie i dzie- 


fabrycz- | 


łontay z Pralka“, 
Próbowane, 
zawierające 
mydło, 
zaszkodzi 
tkaninie. 


nigdy 


to wy- 
aromatyczne i 

glioerynę 
Pod Bwarancją nie 


żadnej 


Złety medal na Wystawie w i atowicach 1927. — Zastępca na m. Kraków: 
S. Goldstein, Kraków, Józefińska 30. — Zastępca ua Małopolskę: H. Gleicher, Tarnów. 


Nim wyjedziesz nz Jetn sko — wstąp do firmy 


(CH. i M. EISEKTNAL 


KRAKÓW, UL. BOŻEGO CIAŁA L. 8 


(dawniej Dietla 44). 


. ODDAM 2-tygodniowego 
ı chłopczyka (Żyd) na 
į} własne. Zgłoszenia pod 
| „Z. W“ do Adm. Nowe- 
| go Dziennika. 1032 


RATUJCIE osłabiony 
wzrok. Najlepsze szkła 
optyczne, vkulary, Grós 
sler optyk, Grodzka 41. 

2380p 
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| 
| TROCHĘ HUMORU 
| 


DOWIEDZIAŁA SIĘ.. 


— W jaki sposób dostały się te bloki skalne 


z gór? 


zaopatrzysz się tam najtaniej w pończochy Bem- 

berg jedwabne za Zł 6'20, bieliznę damską, ręka- 

wiezki, krawaty, artykuły toaletowe, a ponadto 

otrzymasz przy zakupnie ponad Zł 10 
DARMO: 

zna: omita wodę kwiatową znanej iirmy „RESCO% 

oraz mydełko firmv „SAPADOR* 


M2 


PRZEDSIĘBIORSTWA 
PRZEMYSŁOWE! Przy- 
stąpi do spółki ze współ 
pracą i kapitałem do 5 
tysięcy dolarów inżynier 
rntynowany i ustosunko, 
wany kmspiec, dobry or- 
ganizator i administra 
tor. Reflektuję na powa- 
żne przedsiębiorstwa bę 
dace w michu ! rentow- 
ne. Zgłosz. pod „Współ- 
praca“ do Adm. Nowego 
Dziennika. 1018g 


KUPIEC energiczny i u. 
stosunkowany w róż- 
nych gałęziach przemy- 
słu i handłu obejmie 
przedstawicielstwa 
poważnych firm; posiada 
magazyny w Krakwwie. 
Referencje | gwarancje 
do dyspozycji. Zgłosze- 
nia pod „Przedstawiciel* 
do Adm. N. Dziennika. 
10192 


KAMERA, skład apara. 


tów i przyborów foto 
graficznych — wykonnie 


i 


WYKWiNINE wody ko 
lańskie perfumy „Mof- 
pasa' poreca: Lóbeł Ur- 


bach Krakowska 7, 


LEKARZ, zdolny prak- 
tyk poszukuje miejsca o 
siedlenia się. Zgłoszenia 
pod „Sumienny* do Ad. 
N. Dzien. 1003x 


UNIEWAŻNIAM skra. 
dzioną książeczkę woj. 
skową na nazwisko Jan 
Filanowski ur. 1901 r. 
Brzoza Królewska pow. 
Łańcut, 10032 

PEWNA EGZYSTEN- 
CJA. Szukam spólnika 
z odpowiednim kapita. 
łem do założenia fabryki 
wędlin koszernych. — 
Wszelkie wymagane fa- 
chowe pozwolenia posla 
dam. Zgłoszenia pod „Ka 
mrat" do Adm. Nowego 
Dziennika. 1024 
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DLA mojej siostry lad- 
nej 20-letniej panienki z 
posagiem 1.000 dolarów 


dam lub zamienię na mie cięce po niskich ce- — Nani wszełkie roboty amator. | szukam odpowiedniego 
szkanie na Kazimierzu. — : | nach sprzedaje Wytwór- W RE KE p. 5 skie — tego samego dnia | mężczyzny na stanowi- 
Wiadoiność:  Skałeczna ; ae Kraków, ul. Koletek — No, ale gdzież są te lodowce: Kraków, ul. Szewska 27 sku. Zgłoszenia Kraków, 
1. Mleczarnia, 1021g | I L- 1 I. p. Teger — Wrócity na górę po nowe bloki... telefon 2298. 1006x Skrytka pocztowa II. 


PRENUMERATA: w Krakowie i ma prow. miesięczn ZŁ 600, kwartal, ZL 18'00 


w Krakowie z 'odnaszen. do domu » 4620 4 æ 18'60 
Na prowincji z przesyłką pocztową z = 60 a „ 1980 
Zagrai'ca z przesyłką pocztową z „1000 , „ 3000 
„NOWY DZIENNIK” wychodz: codziemme także w poniedziałki i dni poświąt 


E E r OMM| 
OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym lanne, — Strona W 


tekście I nadeslaneri ma 3 lamy po 74 miťm. —_ Strona za tekstem 6 la- 
mów po 37 milim. — Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. 


CENY w złotych: Lstroma ]1*25.— Tekst 1—. Nadesłane 0*75. 


— Za tekstem 


025. — Drobne od słowa 0'20. Dla poszukujących pracy 0'10. — Gratula- 


cje 12'50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się25%. 
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